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Niemcy planują odebrać Polsce dostępdomorza

SEJM POLSKI ZATWIERDZA UNO.

WĘ ZE STANAMI ZJEDNOCZONYMI

W SPRAWIESPŁATY DŁUGÓW

NALEŻNYCH ST.ZJ. QD POLSKI

Posłowiępuiscy dają wyraz radości z powodu
przyjaźni polsko-amerykańskiej

(Polska Agencja Telegraficzna)
WARSZAWA, 24 stycznia. - Sejm Polski zatwierdził umowę

 

     med Zogu, nowy naczelnik al-bańskiego rządu zawiadomił o-Radę Ligi Narodów,iż albańskie zgromadzenie na-rodowe uchwaliło Jednogłośnieogłosić Albanię republiką

RZĄD PROWINCJI
PRUSUSTĄPEŁ
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Miasto New York pogrążone
w ciemnościach podczas dnia

Skutkiem całkowitego zaćmienia słońca, które przypadło o
godzinie 9:05 rano i trwało kilkanaście minut. - 16
miljonów ludzi obserwowało z zaciekawieniem nadzwy-
czajne zjawisko natury
 

ZE ŚWIATA
   

Bolszewieki komisarz dla spraw zagranicznych Czyczeryn w wywiadziez ~przedstawiejgłamf prasy wyraziłprzekonanie, iż "Chifski mur" istnie-jący pomiędzy Stanami Zjednoczony»mi a Bolszewicką Rosją wzniesionyprzez ustępującego sekretarza stanuNughosa powinien być obalony,
We francuskich kolach rządowych

 

słanów w północnych częściachUnji amerykańskiejo godzinie &zwykłego  zja y. Po-raz pierwszy od lat 111 księżycw swoim obiegu około ziemi, u-stawił się wprost pomiędzy słoń-cem i ziemią, powodując całko-wile ciemności na szerokim pasiezachodniej półkuli, począwszy odstanu Minnesota, a skończywszyu wschodnich wybrzeży Grenlan-dji. Wpasie objętym zadmieniem
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| KANCLERZ LUTNER WYRAZE > -

TOPRAGNIENIE W EXPOSEWYPO-

WIEDZIANEM W PARLAMENCE

Albaniarepublika 9 wew vonsąwyn. _| OŚWiadczenie niemieckiego kanclerza wprawiłoGENEWA, 24 stycznia.-Ah- Mieszkańcy New Yorku i wielu
w zdumienie wielu polityków -polskich

(Polska Agencja Telegraficzna)
'WARSZAWA, 24 stycznia. - „Goniec Polski", pismo

cudnenng wydawane w Warszawie w języku francuskim,
komentując deklarację zawartą w „expóse", Wygłoszónóm
przez kanclerza Luther'a, w parlamencie niemieckim - od-
nośnie odęrwania Prus Wschodnich od Niemiec, doszło do
p_rzekonama, że urzędowi przywódcy narodu niemieckiego, co: włoskich . › n : : a - . * ***

to St. Zj. w sprawie spłaty długów, należnych St. Zp.pd Polski. PO GWAŁTOWNYCH ZABU. Pazsieprzekonanie,tewe włoskich szerokim na 100 mil w| BIE Mają zamiaru wyrzec się walki dla unieważnienia wersal-
Suma długów należnych St. Zj. od Polski wynosi 178,000,000, jako RZENIACH W SEJMIE szym czasie zajdą wielkto zmiany. COW Tim“ limo Lnąmlęma, a skiego traktatu pokoju.

5 M dykta M lint panowały na kilka minut zupel- f z . n „ .
pożyczki na zakupno żywności w Ameryce w 1919 i 1920 roku. PRUSKIM NeeST, NSE20% f p mot #49 To samo pismo stwierdza, że komunikacja kolejowa

Posłowie sejmowi przy tej okazji urządzili w Sejmie w obec-
ności przedstawiciela St, Zj. w loży dyplomatycznej Alberta J.
Pearson'a nadzwyczaj serdeczną i przyjacielską owację na cześć
Stanów Zjednoczonych.

Przemówienie jednego z posłów sejmowych o pomocy udzie-
lonej Polsce przez Stany Zjednoczone, podczas nakrytyczniejszych
dni, w chwili po zakończeniu wojny wszechświatowej, było raz po-
raz przerywane burzą oklasków na cześć narodu amerykańskiego.

swego celu
 

BERLIN, 24 stycznia. - Republi-
ka niemiecka stanęła w obliczu po-
ważnego kryzysu z powodu upadku
republikańskiego rządu Prus, który
zrezygnował ~z powodu -
nych zaburzeń, jakie miały miejsc w
sejmie pruskirń pomiędzy postami re-

Monarchiści pruscy bliscy |
jeden z najfanatyczniejszych faszy.
stów Robert Farinacl, dia którego ża»
den teror nawet na modę bolszewi
cky nio jest za wielki,

Austrjacey poczuwszy
mocną protekcję bylego kanclerza ks.
Selpla poczynają wracać do Austr/i
dla odzyskania swych prywatnych
dóbr skontiskowanych przez pierw»
szy austrjacki rząd rowolucyjny kane

szej okolicy 10,000,000 ludzi u-
zbrojonych w specjalne lornetki
zaciemione okulary, a nawet za-
kopcone szkła, zaległo ulice i da-
chy domów, by się przypatrzeć
Kiezwykłemu zjawisku, które dzię

(Ciąg dalszy na str. cj.)

 

 

pomiędzy Niemcami a Prusami Wschodniemi poprzez ziemie
Polski, nie zmalała, jak zaznaczył w swem „expose" kan-
clerz nigmiecki, ale przeciwnie, zwiększyła się i z tego po-
wodu nie można mówić o oddzieleniu Prus Wschodnich od
Niemiec.

Prasa polska poczytuje nowemu kanclerzowi za zastu-
ge, że jego oświadczenie otwarło oczy wielu politykom pol-
skim, którzy nie chcieli wierzyć, by politycy niemieccy my-)

 

Mówca poselski, który w swem przemówieniu, wywołał entu- kid S5 I terse Reancrs. mustriacts poo I 7 "
. . kańsk jed his | s : z z :

zjazm wśród wszystkich postów, zwrócił także uwagę na przyjazne fitting! TTLrZuŁisŻĘerexĘOĘAĘL w pore gstang o ceri ”BLOGOSLAWIiN BOŻE" .:]-eh oczywiścieo _połączemu terytorjalnem Prus Wschod.
usposobieniegStanów Zjednoczonych dla Polski, podczas rokowa- | def strong. ioegavenstvip mum?!" . STWO BOŻE" nich z resztą Niemiec.

ie długów mówiąc, iż rząd Stanów Zjed- Ustapienie republikańskiego rzędu w5% prze »nia nad umową o spłacie - 2 = 1 W d + : a
uczył wszystko możliwe 20 swe strony, aby ulatwlé

|

Tort}ltinst

|

phrviecs odemoins mee| W Brooklynie urodziły: się

|

poypyorrg yoyopqprrppy DRUCIEJ KONFEPolsce spłatę zaciągniętego długu. nem zwycięstwem dla monarchistów WFF ttc - s * REN”
Na zakończenie przemawiał premjer Grafikl. wyrażając ra-

dość z powodu przyjaźni Stanów Zjednoczonych do Polski, qzlę-
kując szlachetnemu narodowi amerykańskiemu za przyjaźń, jaką
okazuje narodowi polskiemu. Amerykańsko-polski układ został za-
twierdzony jednomy@Inie, poczem wszyscy posłowie powstawszy
ze swych miejsc, oklaskiwali długo doniosły akt polityczny w życiu
dwuch zaprzyjaźnionych narodów.
 

Różności z Polski

(Napisał dla „Ngwega Świata" T. W. Długoszowski)
 

MOJE ŻYCZENIA

Składam ci,

+
»

rodaku mój polsko-amerykański 1 czytelniku
zarazem moje spóźnione życzenia noworoczne. Zyczę, abyć pięk-
nie umiał tęsknić do Polski, idealizując ją o tysiące kilometrów,
które nas dzielą, a zarazem mnożą i dodają. Czasem - odejmują.

Może Polska jest ładniejsza, niż ja o niej wam piszę, Maże
zadużo odkrywalem wam tych czarnych stron:› Może to Wie, żeś

ę serc vivatowymi okrzykami „sursum corda". Ale  nie podnosi &

 

wiedźcie, czytelnicy mol, że nie tylko"wocha ojczyznę swoją ten,
co ją chwali zadowolony z tego, co jest i nie pragnący nic więcej
dla niej - poza pełnym korytem.

STARY | NOWY ROK W POLSCE

Rok-ubiegły w życiu Polski przeszedł pod znaklem naprawy
skarbu, naprawy Kresów, napadów bandyckich, pełnomocnictw |
rządowych, ustaw handlowych, bezwładu sejmowego, rozczłonko-
wania stronnictw sejmowych, wydawania posłów, zabiegów o po-
życzkę zagraniczną, rekonstrukcji gabinetu i poszukiwaniu właś-
ciwych ludzi na właściwe miejsca; pod znakiem debatowania pad
organizacją najwyższych władz wojskowych; pozatem przeszedł
on pod znakiem ogromnego zastoju wprzemyśle, handlu i pod zna-
kiem strajków robotniczych 1 pogwalceniu 8-godzinnego dnia
pracy.

Ciężki, trudny był rok. I czy nowo-nadchodzący będzie lepszy ,
1 łatwiejszy - nikt tego nie przepowiada.

Staliśmysię najdroższym krajem nietylko sercu naszemu, ale
1 kieszeni.

Na rynku międzynarodowym pokazaliśmy się dwa razyE—w
Lidze Narodów | w kasie, gdzie wypłacają Nobla. Pozatem - w
Rzymie - wcelach konkordackich.

Ciemnota w Polsce nie zmalała, Nie przybyło an! szkół, ani
latarni (lądowych i morskich).

Poza jedynym-jednym cudem w Częstochowie - ani jednego
„cudu nad Wisłą", cudu nad duszą polską ze stłgmataml niewoli.

Domów zwykłych (nie _llcząc rozpusty) nie przybyło ządużo.
Liczba bezdomnych niezbyt znowu zmalała. Liczba głodnych wero->
sła. Spis samobójstw powiększył się wyraźnie. Itd.

Ciężki był rok. Nudny. Bezbarwny. Nie urodził się ani jeden
Matejko, Nie odmłodniał Dunikowski, Jedynie Żeromski uwlosen=

niemiockiek, którzy obecnie są prawie
pewni utrorzenia_ rerkcyjneg rządu
pruskiego na wzór monarchistyczne-
#o rządu republiki Niemiec. Gdy re-
akcjonistom pruskim uda się utwo-
rzyć reakcyjny rząd pruski, przywró-
cenie monarchji w Prusach będzie
kwestją kilku tygodni, a najwyżej kil-
ku miesięcy, zaczem pójdzie przywró-
cenie monarchji w całych Niemczech.
Wskutek zaburzeń w sejmie pra-

skim reakcyjny rząd kanclerza lu-
ther'a odroczył parlament do 3-go lu-
tego, jakby dla dania monarchistom
czasu na skuteczno przeprowadzenie
zamachu stanu.

Turecko amerykański traktat

pokoju w senacie St. Zj.

WASHINGTON, Zi stycznia.

Prezydent Coolidge zwrócił się do

przewodniczącego senatu z żąda-

niem, by  amerykańsko-turecki

traktat pokoju, zawarty Loran-

nie w Szwajcarji w jesieni 1923

roku, został zatwierdzony na o-

becnej sesji senatu przed4 marca,

 

 

Kongres Stanów Zjednoczonych
uchwelll $1,250,000 na pobudowanie
nowego gmachu ambasady w Toklo,
zniszczonego w ostatnim gwaltownem
trzęsieniu ziem! jakle nawiedziło ze-
sziego roku Japonię.

- Rządowa mennica w
rozpoczęła biele_nowych dolarów sre-

brnych z podobizną wielkiego pom-
nika wzniesionego ku czel poległych
kontederatów na jednym ze szczytów
górskich w stanie Georgia u spodu
którego przedstawiona jest grupa
walczących żołnierzy konfederackich.

Jedna trzecia wdów niemieckich
pozostałych po żołnierzach poległych
w czasie wojny  wszechówiatowej
znalazła sobie Już drugich mężów.
Dzięki zmniejszeniu się liczby wdów
zmniejsza się suma pensji wdowich
na podstawie prawa niemieckiego,
która przewiduje, że wdowa po żołnie-
rzu poległym na wojnie wychodząc
za mąż traci prawo do pensji wdo-
wiej, Z 60,000 wdów 200,00 już wy-
szlo za mąż powtórnie.

› Rząd kanclerza Luthera otrzy-

 

 

BROOKLYN, 24 styesnia. - Pani
Katarzyna Kelly, 1120 Bergen ulica,
Brooklyn, żona urzędnika kompan}i
gazowej powiła wczoraj „czwornczki".
Niemowlęta natychmiast zostały za-
brane do szpitala. Chora matka zosta-
In w domo, ażeby mogla patrzeć się
na pozostałe czworo dzieci, Wszystkie
niemowlęta znajdują się w dość do-
brem zdrowiu i lekarze mają na-

 dzieję utrzymania ich przy życiu.

CJL ROZBROJENIOWEJ

Ktoraby sig odbyla

  

w jednem z państw europejskich - Z

współdziałaniem Stanów Zjednoczonych

LONDYN, 24 stycznia. -

Rząd angielski opowiada się za

planem senatu Stanów Zjedno-
 

RZAD KANCLERZA LUTHER'A DOSTAJE WO-

TUM ZAUFANIA 247-GLOSAMI PRZECIW 160

Dzięki przyjaznej neutralności demokratów, którzy sig

wstrzymali od głosowania

 

BERLIN, 24 stycznia.

mał votum zaufania 246 glosa-

mi przeciw 160.pray-wstrzymą-
\ 

 

48

PARYŻ, 24 - Żaden

z przywódców. rządu francuskie»

go od lat 20 nie napiętnował w

słowach dosadnigjszych rzym-

skich papieży, jak to uczynił wczo

| raj premier Herriot w czasie swe-

go przemówienia w parlamencie,

Śwyjaśniając stosunek Francji do

Kościoła rzymsko-katolickiego 1

naodwrót, Nie ulega wątpliwości,

że przemówienie H@rriota zaszko-

dzi poważnie Kościołowi rzymsko

 

Papież nie jest żadną siłą mo-

. ralną"-- mówi premier Herriot

PRZYPOMINA JEGO PRO-NIEMIECKIE STANOWISKO

„PODCZAS WOJNY WSZECHŚWIATOW

. RZYMSCY ZAWSZE  POPIERAJĄ PROTESTANCKIE

NIEMCY PRZECIW KATOLICKIM FRANCUZOM

---

- PAPIEŻE

katolickiemu na całym świecie.

Premjer Herriot w swoim prze-

mówieniu przypomniał: swing“,

jak papież rzymski podczas woj-

ny wszechświatowej popierał
Niemy, i ich plany wjarzmienia

świata, a gdy się później zorjen-

tował, że popierając Niemcy, sta-

je się uczestnikiem ich zbrodni,
usiłował doprowadzić do zakoń-

czenia wojny, okazało się, że je-

go wezwanie do narodów nie przy
 

niosło żadnego skutku, dowodząc,

że papież rzymski przestał być

wszelką siłą moralną.

Jako jeden z najbardziej potę-

piających oskarżeń, jakie prem-

jer Herriot podniost przeciw rzym

skiemu kościołowi, to ten, że pa-

pict Benedykt XV odmówił ka-

tolickiej. Belgji potępienia prote-

stanckich Niemiec zazbrodnie Ro

konywane przez nich na katolic-

kiej ludności Belgji, mimo, ze pa-

pick był jaknajlepiej o wszyst.

Mem poinform&wany przez jedne

go z najsławniej dostojni

ków katolickiego kościoła, ka

nala Merciera, prymasa Belg}

Łączenie się papieża ze zbrod-

niczemi Niemcami sprawiło, że

świat począł uważać papieża za

  

 kobrońcę i

niu się demokratów od głosowa

nia, którzy w ten sposób umo-

źliwili nowemu rządowi utrzy-

manie się na stanowisku,

W skład opozycji weszli je-

dynie _posłowie _socjalistyczni

180 i komunistyczni oraz kilku

posłów centrowych z byłym

kanclerzem Wirthem który oba-%

wia się, że nowy rząd kanclerza

Luthera będzie ostatnim rea-

dem republikańskim w. Niem-

czech,

Wśród stronnictw _reakcyj-

nych zapanowało pewnego ro-

dzaju przygnębienie z powodu

st. j odmowy ]

Luthera na. projekt przywód-

ców tego stronnictwa, by par-

lament uchwalił poprawkę do

nowej konstytucji niemieckiej

przewidującą przywrócenie mó-

narehji, gdy tego zażąda wię-

 kszość narodu niemieckiego,

czonych zwołania drugiej mię-

dzynarodowej konferencji ogra"

niczenia zbrojeń z zastrzeże-

niem, że wspomniana konferen-

cja powinna się odbyć w jednem

z państw europejskich.

Rząd angielski skłania się do

wzięcia udziału w drugiej mię-

dzynarodowej konferencji ogra-

niczenia zbrojeń według planu

Stanów Zjednoczonych wobec

odmowy dominjów angielskich

wzięci& udziału w konferencji

ograniczenia zbrojeń _według

planu Zgromadzenia Ligi Naro-

dów, który przewiduje zbyt ra-

dykalne rozbrojenia na lądzie i

morzu na.co się nie mogą zgo-

dzić takie dominja angielskie

jak Australja i Nowa Zelandja

zbyt odległę od kraju macie

rzyńskiego a zagrożone wielką

potęgą Japonji odległej zaled-

wie o kilkadziesiąt godzin drogi

morskiej. _Plan ograniczenia

zbrojeń pomysłu amerykańskie

go może przekonać dominja an-

gielskie, iż wrazie ograniczenia

zbrojeń według planu amery-

kański Stahy Zjed

byłyby moralnie zobowiązane

do udzielenia pomocy zagroto-

nym przez Japonję dominjom

angielskim,

Pamiętajcie o Komitecie Im.

 

Józefa Piłsudskiego

 

Korespondencie własne „Noweso Świata"
 

WE.WTOREK, 27-60 STYCZNIA

„PŁONACE KRESY" z

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

 

zbrodnią
ży.
Natychmiast po wojnie wszech

światowej, papież pragnąc rato-
wać Niemcy od słusznej kary, do-.
magał się od, wersalskiego kon-
gresu pokoju, jaknajłagodniej-
szych warunków pokoju, a gdy

W ŚRODĘ, 28-00 STYCZNIA

„OBRACHUNEK DOROCZNY"

;. pisze'E. WARZYCKI z Krakowa 3

W. CZWARTEK, 29.G0 STYCZNIA j

z „KOBIETA A POKÓJ"

pisze T; WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy '

mit sig (nowa powieść „Przedwlośnie") bez ' pomocy środków"|
steinachowskich. ' + 2:

Możemy sobie więc życzyć, aby nowy, 1925 rok, był ładniejszy,

BANDY DYWERSYJNE

Bandy na Kresach nie przestają niepokoić ludności. Napad za
napadem. Napadający doszli już do takiej wprawy, że zaczęli na-

- JUTRO! JUTRO! JUTRO!

„O POWSTANIU STYCZNOWYN

odczyt wygłosi w Komitecie im. Józefa Piłsudskiego, w Domu
Narodowym,.przy:-8-8) ulicy w New Yorku

 

 

    

wet dokonywać napadów po tamtej stronie granicy polsko-rosyj- ob. W. BOJAN-BLAZEWICZ K Efézttfimalglifl‘txe 1152331113 :: , ¥ .

< smjbniynem wyjściem z tej zaognionej sytuac będzie to droga Początek 0 sznae B-ej wieczorem. - - vłakie mogły mgędly sobą się zgo- - ' NATE" 20.90 STYSZNIA$, : f Me y s - »
reform obejmujących współżycie z ukraińcami i białorusinami, WSTEPWOLNY! - * dzić, papież, przyłaciel złodXcji „NIETYKALNOŚC POSELSKA

Członków i gości zapraszamy.  KOMITET.
 

   
 

i zbrodn uniesionygniewem, R i m
(Dokończenie Jutro) , pisze T. WIENIAWA DgUOOSZOwęK-l z Warszawyogłosił swym wiernym katolikom I

(Ciąg dalszy 'na r, deel) 
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2STRONICA® NOWY SWIAT NIFDŻIFLA 20 ŚTYC7NIĄ (SUNDĄX - JANUARY25), 1925. _
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WYDANIE NIE

 

 

 

Czy sie-
działeś
w nr. 2
wzdłuż?

 

 

  

 

 

  

  
Z prawej ku lewej: - 1. Generał Polski. 6 Smutek. - 7. Zaimek w dru»

gim przypadku liczby mnogiej. 9. Imię gubernatora Stanu New York. (skr.).
10. Część twarzy. 11. Okrzyk, 14. Ścikle oznaczony dzień. 15. Polskie Towa-
rzystwo Śpiewu w X. V
kryty dziko rosącemi drzewami
wonem kwieciu, 23. Matka.

Zgóry na dół: - 1.

 

kój. 18. Niebezpieczna choroba. 20
23. Zaimek (Liczba mnoga).

17. Kolej, po angielsku (skrócenie)
20. Znimek wskazujący.

24 Chromym.
nle nie za dużo,

tej rycinie. 3. Najdrobniejsza cząstka. 4.
bezpieczeństwa. 8. Ciężko pracować. 12. L

Przysłówek wskazujący.
ROZWIĄZANIE JUTRO!

19 Obszar po-
21 Roślina o czer-

  

Miejsce, o kmn pyta się pan na
Zgłoska. 5. Jak 7 wszerz. 6. Stróż

ba. 13 (huna: 16. Olbrzymi. po-

22. W kierunku.

 

 

'TWORZENIE SIŁY

Wasza siła przeważnie pochodzi od pokarmustrawlo-

nego przez Was. Jeżeli zdrowie Wasze jest nadwerężone,

potrzebujecie tomku, któryby posikdał żywotność, war.
tote! odtyweze I lecznicze.

buduje ciało 1 siłę, gdy wszystkie inne środki zawiodły.
Jego obfite wartości odżywcze odpowiadają potrzebom
osłabfonego ciała 1 powinne być przyjmowane co-
dziennie, regularnie, Dla młodych i starych, nie bę-

 
 

dących w zupełnem zdrowiu polecamy Scott's
Emulsion. '

Scott & Bowne, Bloomtleld, N. 1 fiw

DZISIAJ’DZISIAJ! -| ›Pierwszy raz jest urządzona ta-
(ka zabawa, więc każdy powinien
| pamiętać dzień i miejsce.BRONXN y. ę ń imiejsce.

Wieczór Rozmaitości

Knżdo towarzystwo polskie w New
Yorku przynajmniej dwa razy do ro-
ku urządza sabwwy Golem zbierania
funduszy potrzebnych do prowadze
nin tego towarzystwa. Rada Oświa-
towa Złęczonych Towarsystw również
must dwa razy do roku urządzić za:
bawy, aby zobrać odpowiednie tundu-
ste nu prowadzenie PRACY OŚWIA-
TOWEJ tu na wychodźiwie.
Logioznem więc jest przypuszcze

nie, 14 ZŁĄCZONE TOWARZYSTWA
POLSKIE W NEW YORKU wco
drące wsklad RADY OŚWIATOWEJ
PAMIĘTAJĄC O CELU 1 ZADANIU
RADY OSWIATOWEJ, - PAMIĘTA:
140

  

ZYKA
40. o Tmuwsmru
RADA OŚWIATOWA POLSKA NA
wYCHODZTWIE SPOTYKAć MUSI
POPRĄ NASZ WIECZÓR ROZMAITO-
ŚCI dnia 31-go stycznia, aby nasz do-
chód umożlis!i jak najbardzte} ener-
głcznę 1 wydajną pracę.

Wieczór Rozmaitości w sobotę,

Carnegie Hall dnia Gg0 lutego o go
dainie 8:15.  Orkdestra Filbarmonji
złożona z 60 osób wośmie udział w
koncercie. Ciekawy program obej

"muje między innemi koncert D Ma-
Jor: Czajkowskiego.

Teatr Earl Carroll

W. nowsm  fllmte: "Desire Undgr
the Elma" występuje wybitny aktor
Walter Huston, Dziesięć lat minęło
od chwlit, gdy ten artysta obrat swój
zawód. Jako szesnastoletni: chłopiec
Huston porzucit dom rodzinny dla ka-
rjery aktorskiej. Z wędrowną trupę
objeżdżał miasta amerykańskie gra-
Inc najróżnorodniejsze role. :Po la-
tachtrudów los uśmiechnął się arty:
ście, dziś zdobył on uznanie |
tję amerykańskiej publiczności. W
"Desire Under the Elms" Huston gra
rolę T6letnlego stare1 świetna cha
rakterystyka, ruchy 1 wyraz twarzy

 

tak doskdpnlo uosobiają stakość, że
wprost niejwierzy się, Iż grający jest
młodym mężczyzną,

* UWAGA KLOKMAKRZY!

W postedziałek, 26 stycznia, 1925,
o godzinie 7:30 wieczorem w lokalu,
pn. 315 East 10 Street, odbędzie się
posiedzenie Rusko - Polskiego Od
działu. Członkowie, którzy nie będą
obecni na przynajmniej jednym po
siedzeniu w miesięcu, będą musieli
ponteść karę.
 

NAUKA I KAZANIA
„Ie kosztuje być chrześcija»

ninem"2
Niedziela, 25 stycznia

ocrątek o godzinie 3-07 po połudatu.wstęp wolny
% Second, Avenue

Haat 10 miler, ,
cartajelsbphm święte i

s. A.A. Ziarko, ,

 

 

 

Wandzistki z Bronx urmqu
POLSKI

w sobotę, dnia 24go stycznia, br.

w Domu Narodowym, 705-70

Courtlandt Awnue, Bronx, New

York, pomiędzy 154tą i 156-t4 ul.

Wandzistki zawsze coś nowego

  

wymyślą, gdyż każdy kto był raz |

na zabawie Wandzistek, zawsze

idzie, bo wie, gdzie może się we-

soło: zabawić.

Równikż Towarzystwo, najwię-

| cej reprezentowane otrzyma dro-

| gocenny srebrny PUHAR.

| Panienki młode i hoże od pięt-

nastu, wstępujcie wszeregi śpie-
| waczek do jedynego żeńskiego

chóru na Wschodzie, jakiemjest
)Towarzystwo Śpiewu Wanda.

Posiedzenia odbywają się co

drugi poniedziałek każdego mie-

| sigea w Domu Narodowym, 705
Courtlandt, Ave., Bronx.

dna 31.g0 stycznia będzie miły or
rywką. Program bardzo urozmaico›
ny, doborowa muzyka 1 doborowe to
warzystwo, 1 dobórowe rosrywki
ZAPRASZAMY WAS!!!

  

Rivoli
 

Kto chco spędzić przyjemny wie:
czór niech Idzie zobaczyć Bebe De
niel» w sztuce ["Miss Blucheard®
Ale to nie koniec programu. Tegoż
wio czo r u będzie demonstrowany
wszechówiatowej sławy film pod ty:

 

- TEATR I MUZY

„Halk'”Moniuszki w Manhattan Opera House
 "W sobotę, dnia 31.g0 stycznia wy.stawioną będzie w Manhattan OperaHeuso opera Stanisława Moniuszki"HALKA." Jest to arcydzieło muzyki polskiej, skarb narodowy, z którego czerpie natehnienie naród całyod lat wielu. Niewyczerpane to śródlo orzeżwiająco, pełne treści 1 prawdy i piękna działa 1 działać bedalegdyś cechą wielkich dziel jest, żo nietracę na aktualności uni na pięknośćel z biegiem czasuNie wyrzucacie rekordu, który Wamsię podobał dlatego, że już go siy:sseliście, Przeciwnie! Im więcej rwzy macie sposobnbść styszenia pleśnilub utworu muzycznego, który Wamkię podoba tem chętniej 1 częściej zesposobności takiej korzystacie.Któż mógłby powiedzieć, ze wystar-czy raz słyszeć Kto z nasnie tęskni za temi scenami rzewne›mni, zm temi pieśniami ludowemi, zatemi obrazami barwnomi, swojskiem!,w szczególnie za muzyTembardziej nas ngci przedstawienie sobotnie, #ż rolę Halki powierzo-no najlepszej artystce, pannie LeonjiOgrodzkiej, która w roku  ublogtymz tnkę doskonałością 4 z taką pory.wającą siłę oddała tę rolę. Jej świetna gra i pełen czaru i stły głoś prze-laty treść Maki tak głęboko w duszeełuchnczy, żo sala Manhattan OporaTouso trzęsła się od burzliwych oka-sków 1 owacyjnego pokłonu publiczenoścl. _Dzisiaj tysiąco Polsków zNew Yorku, Brooklynn, Bronx, Yorkers: Jersey City, Newarku, Bayon:me, Passaic i okoliernych miejscowo-bci wybiernją się do opery, gdyżprzedstawienie sobotnie będzie rzad»ką m wielko ucztą duchową, będzieprzedstawieniem klasycznem, jakiegoPolonia nie rapomut. Jeszcze nieprzebrzmiało echo śpiowa najlepszego"Jontka" na scenie polskiej, p. CorUllego, który znanyjest Poloni zeswych występów, a szczególnie z wy.stępu w roli "Jontka." Nie dziwne.Wielki aktor 1 wielki śpiewakswych zdolności artystycznych używaprzy kreowantu rot. nieszczęśliwegochłopen, któremu panicz narzeczonązabiera, ale przynosi ze soby 1 serceczule 1 uczucie gorące, które każemu odczuć 1 wyśpiewać sierocą dolę

 

 

 

górnia. |To właśnie, to uczucie potążne i czysto nadaje śpiewowi 1 grzeCortilllego tem więcej sly 1 tem wię:cej serdeczności,Zospół artystyczny, w skład które-ko wchodzę najlepsze sily operowe.będzie miał zadanio zaszczytne daćzebranej publiczności wieczór sztukipolskiej na wychodźtwie.1 jeszcze jedno!Tym razem na przedstawienieprzyjdą -gromadnie _DZIECI _POLSKICH KóŁ Z NEW YORKU iOKOLICY.Chcemy bowiem, aby one kochałyPolskę, której obraz cudny 1 prawedziwy pokazany będzie w najdostoj›niejszej formie na "HALCE" w Man:hattan Opera House.. Gigboko w du-zyczkach tych .|wryjo .alwspomnienie o tej tragedJt delewery-ny polskiej, zapamiętają polską opo-ro i kto wie csy to wspomnienie nieprzykuje Ich silniej 1 bliżej do polskości.Nie zapomnijmy również, że częśćbaletowa jest jedną z najważniej›szych paztji opery 1 że balet jest podkierownictwom 1 (ze współudziałemnaszej klasycznej (anoorkt panny Luni Nestor, która zajęła się układom1 wykonaniem baletu £ wystąpi x ba.p. Kralńskim w partji

  

   

solowejPodczas -gdy artyści 1  wrtystkiw rolach głównych wykonują

 

role solowe, fundament 1 tło budująchóry. Chóry męskie 1 żeńskie usu-pełnione 1 dobrze wysakolone, maleważną rolę w "Halce." Rozumie się,że najważniejszym czynośkiem jestorkiestra, która jest dobrze zgrana !prowadzona jest przez p. Nowackie-go, znanego nam zaszczytnie kapeli:stron i muzyka polskiego.Od samego początku Istrlenia "Nowogo Świata" poświęcaliśmy -dużomiejsca i starań krytyce testralnej,walczyliśmy wedle sil 1 jak warunkiporwalaty, aby teatr byt. kulturalnąplacówką. krytykowalimy 1liśmy zespoły artystyczne do pracywydajniejszej 1 lepszej, od lat. tak,gdyż uznajemy wysoką wartość wy.chowawczą 1 kulturalną tęstru pol:skiego na wychodźtwio, gdyż widzieNómy ospałość publiczności polskiej 

 

   Dzisiaj!

”Wysłęp Pani
Teodozy

texte

 j

 

 

Busta]i
( WASHINGTON HIGH SCHOOL |16-ta ulica, New York
WISNIEWSKIEJZnakomitej śpiewaczki polskiejFILM POLSKIw 6 częściach
„ROSPOREK i S-KA"

TRA !

DWA PRZEDSTAWIENIA
I-sze o 5:30 - II-gle o 8-ej

. - CENY MIEJSC: 506 i 756 - Dzieci 256

 

 

w popieraniu własnej placówki kuleturalnej i ospałość przedsiębiorstwteatralnych, -wwiczących -zresztą -zwielkiemt trudnościami 1 przeszkoda»m. technicznemi, -Trzeba przyznać,20 postęp jest znaczny. Postęp tendaje znaki poważne szczególnie postronie publiczności, która wyrobiłasobie zdani1 mierniki własne, któ-romt mierzy wartość sztuki 1 przed.stawienia. Publiczność nowojorska1 okoliczna stała się bardziej kryty:czng i wybredną. Nie można jej więcej zadowolić byle czem, Tasamu pudzisiaj nie skąp! grosza naodpowiednią roszywkę, woli kilkacentów więcej zapłacić,  uby miećprzedstawienia lepsze i właśnie DLATEGO na tem miejscu poleckmy na-szym rodakom 1 rodaczkom, sby nieomieszkał w sobotę przyjść do te:atru, gdyż nie tak prędko opera towystawioną będzio w New Yorku.choćby zo względu na nadzwyczajnyogrom pracy wymaganej. Jeżelimasa przyjaciół lub sąsiadów Ame-rykanów, którym chcesz sprawić nie-spodziankę, jeżeli Wam zależy natem, aby się popisaó przed. znajomy:m1 sąsiadami lub przyjnctólmi «mo-rykańskim!, zaproście ich na to przed»stawienie, niech wiedzą, "czem Polska bogata", jakim MY dorobkiemkulturalnym poplsywać się możemy.I wierzcie, że e1 Wast sąsiedzi: niechodzą codziennie do opery ALE,SKORO JEDEN Raz w ROKU wy.STAWIANA JEST OPERA NARODO-WA Z TAKIM NAKLADEM PRACY,TRUDU I KOSZTÓW, z TAKI
ami-nn! ZESPOLEM ARTYSTY-

. Z TAKIMI CHÓRAMI ir-
SM)“ 1 ZEASKIMI, Z TAKIM DA-
LBTEM 1 TAKĄ ORKIESTRĄ, To
NAWET z NAJDALSZYCH STRON
WYBRAC SIĘ NALBŁY, GDyż WRA-
2ENIE GLĘBOKIE 1 MILE TRWAC
BĘDZIE DLUGO W WASZEJ PA
mgct

Przyjdźcie więc w sobotę do Man:
hatun Opera House! Lepiej jest
DZISIAJ kupić bilet, aby untkngó na-
tłoku 1 koraystać z lepszego wyboru
biletów,
PAMIĘTAJCH© M A N IA T T A X

OPERA HOUSE MIBSCI siĘ PRZY
sith STREET, MIĘDZY Th I sin
AVENUE. Dojazdlatwy 1 wygodny.

DZISIAJ!DZISIAJ'

Podwójny program za jedną
cen

WYSTĘP P. WIŚNIEWSKIEJ
Polonja tutejsza i okoliczna bę-

dzie miała okazję spędzić kilka
godzin na miłej i szlachetnej roz-
Tywce w niedzielę 25go stycznia
w Washington High School, Ir-
ving Place i 16 ulica. Poraz pier-
wszy wystąpi u nas pani Teodora
Wiśniewska, znakomita śpiewacz
ka polska, a może | największa
polska w dobie obecnej. Sąd o Je]
shale i śpiewie wydamy po nie-
dzieli. Narazie musimy zaznaczyć,
że ta wielka śpiewączka przez o-
statnich kilkalat występowała na
Zachodzie 1 zyskała sobie wiel-

    

 

 

sztukę za swogo rodzaju arcydzioo.
Publiczność będzie mogła film tem
oglądać przez cały tydzień, od nie
dzieli 25-g0 bm,
 

Koncert w Carnegie Hall
kie uznanie i imię. Sympatyczna Fo >-

| --POLSKIE TOWARZYSTWO

| -OPEROWE W NEW YORKU

| Pod dyrekcją panny LEONII OGRODZKIEJ |tułem "The Least of Men". Nieby.
wate powodzenie w Europie! Wszy. A

| stkie piema jednogłośnie uważają | wystawia

 

  

 Polk znanynasza rodaczka posiada prześlicze wyrigyt ma Roncerele or
ny głos sopranowy, głos kolora-
turowy, przepełniony: pięknością

 

 
i czarem. Trudno zaiste w sło- we Hs
wach przedstawić siłę 1 po- w piatekWIW-uga? jo§ tr
tęgę głosu tej artystki. Trzeba mamu.

cierpliwie czekać niedzieli. Udaj» LFA

cie sig w niedzielę do Washington r 0L KA

High School. Zapewniamy, że ||
nikt nie będzie żałował, bo oprócz w-wr,

(Press up”-mms: Metropoittanśpiewu pani ujezy-
my na ekranie wspaniałą wesołą
komedię pod tytułem: „Rosporek

››.
mtety do nabycia ora: kasie 186.

1 wyżej.

WSOBOTĘ31 SIGNA

| OPERA HOUsz |

 

34-ta ulica, między 7 a 8 ave..

 

 

 

półka", Już sam tytuł wska-zuje, że jest to komedja o. weso-
Hej treści, a jeśli dodamy, że gra-
ją w niej słynni komicy polscy,

| jak Gasiński, Redo, Tom i inni,
możemy być pewni, że zadowoli
najwybredniejszych, -„Rosporek
i Spółka" jest w Gciu częściach.
Dla dogodności Polonii zamiej»
scowej dane będą dvxn przedsta-

wienia: pierwsze o 5:30 popołud-

niu; drugie o 8ej wieczorem, Ce-

ny miejsc 756 i 506. Dla

dzieci “supZc.

  

WIECZÓR

ROZMAITOŚCI

urządza

RADA OŚWIATOWA

ZŁĄCZONYCH

TOWARZYSTW

w Now Yorku

  

TeatrCriterion
 

Przy 41th Street obecnie można
ogląduć "Ten Commandments", któ-
rych sława nietylko że nie bieduieje,
lecz coraz bardziej rośnie. Cała b
storfa wyjścia żydów z Belptu, przej
ście przez Morze Czerwone, poście
armji Faraona, danteprzez Boga 10
Przykazań - wszystko to przesuwa
slę przed widzem w szeregu przepię
knych obrazów, że zdawałoby się, iż
widzimy rzeczywistość. Po scenach
z Bibli rozgrywa się dramat współ.
czesny. przedstawiejący losy dwuch
młodzieńców: jeden nie przestrzega
przykaznń 1 stacza się w przepaść
zbrodni, drugi żyjąc zgodnie z wolą
Bogu zdobywa powodzenie w życiu.

w SOBOTĘ

31-00 STYCZNIA

1925 ROKU

w Salach Polskiego

DOMU NARODOWEGO

19-23 St. Marks Place

_ PROGRAM NADER

 

NWOW UROZMAICONY

 
Czpartki 1 Soboty o 2.0

Drone Tider ms
i Eugene ONell  
 

 

operę STANISŁAWA MONIUSZKI

HALKA

w której przyjmą udział:

"Panie: LEONJA OGRODZKA I ELEONORA

ROSTKOWSKA -„

Tenor LEON CORTILLI

Baryton: L. RECONI I E. RYGLEWICZ

Bas A. AKIMOFF

| żony i znany Polonji Kapełmistrz A. M. NOWACKI

- BALET |

|
|

i Na czele doborowej uzupełnione) OrRiestry stol zastu-
|

|
|

|

  

Gdyby Marszałek Piłsudski

} . miał sposobność zobaczyć arcydzieło sztuki
, 10 10 010 0 10 10 10 10 10 10 10 10 ,10

': Dziesięć Przykazań *
10 10 10 10 10 10 10 10 10710 10 10 10 10 10

Poleciłby z całego serca wszystkim zobaczyć ten o-
braz, aby podziwiać cudowną treść Historji Biblif-
nej, odtworzoną na scenie kinematograficznej. Bu

wątpienia można powiedzieć, że sztuka

I „DZIESIĘC PRZYKAZAN"

jest arcydziełem sztuki obmowaj. jakiego hinona
świato nie widziała. Aby ją ncemć musi się ją zo-
baczyć. ›

Dwa przedstawienia dziennie- 2:30 1

BILETY - Sop §1.10 1 $1.55.

CRITERION THEATR

 

:30

BROADWAr
i w vice

    

y sig z 10 osób pod kierownictwem i z oso-

| ‘bixtynf współadziałem

Panny LUNI NESTOR

i baletmistrza KRAINSKIEGO

UZUPEŁNIONE, DOBRZE WYCWICZONE CHORY

 

siadów Amerykanów, gdyż będziecie mogli z dumą po-

pisywać się i chwalić tą cudną Operą, Polską Wspa-

niałą Muzyką i Pierwszorzędną Wystawą. Powinniście

już DZISIAJ kupić bilety.

(Do nabycia u Wł. Bialskiego 125 E. 7 ul. w Polish |
Book Imp. Co., 46 St. Marks Place i w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Place).

|

|

|

I! Przyjdźcie z Rodziną, ale zaproście i swych są-

|

|

 

|N

 

 
     

Tow. SPIEWU

unądm

„HARMONY Wielki M

45-LETNI

askowy i Cywilny Bal

w SOBOTĘ

31-60 STYCZNIA

o godzinie 7:30 wieczorem

205-223 E. 67 ul

W CENTRAL OPERAHOUSE

2 PIERSZORZĘDNE ORKIESTRY

NAGRODY WARTOŚCI 500DOL. |

za najpiękniejsze i najkomiczniej.

sze kostjumy damskie i męskie

DOJAZD: Lexington Ave. Sub-

way do 65 ul. lub górną koleją

3-ef ave. do 67 ulicy,

. przy 3-0] ave., New York

 

 

 

  

 

Tow. SPIEWU

, CHOPIN"

£ W BRONX, N. Y., urządza 

-; 7

 

16-t4 ROCZNA

Maskaradę iBal 0 GODZINIE WIECZOREM

if SOBOTE, 7-60 LUTEGOWPOLSKIM DOMUNARODONYM

* 705-707 Courtlandt Ave., BRONX, N. Y.

Doborowa polska orkiestra - Wstęp od osoby $1.00

112 pigknych nagród za najko-
miczniejsze i najoryginalniej-

; sze kostjumy.
Kto się chce szczerze i serdecz.

1 nie ubawić, niech przyjdzie na na.
( szę Maskaradę. KOMITET.

 

  



 

   

WYDANIE mEQJĘLNŁ

 

 &
NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, a 5
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 | W:

„W Adam
T' r _echowiecki O TRON

 

Powieść

Historyczna

 

 Ii +

(Ciąg dalszy).
A wówczas zdało się Kazimierzowi, iż on

jest, jako owa gwiazda drobna, rzucona w prze-
strzeń bez końca, którą od czasu do czasu zakry-
wają i gaszą mgły zwątpień, smutków i utrapień
doczesnych,. Promieniałby umysł jego i rzucał
szerokie blaski, gdyby nie owa.niewola, nie to
skrępowanie, w jakiem go trzymają... Onby pra-
gmął iść teraz w tłum, nauczać i nawracać, głosić
prawdę, ścierać się z fałszem. A jemu każą sie-
dzieć w tej celi, jak ptakowi w klatce, przytła-
czają myśli, skazują na milczenie wśród pustki i
ciemności. .

Było mu zimno, iż drżał, a tak smutno jak
temu, który vel swojej drogi zatracił, lecz idzie
dalej, nie wiedząc dokąd i po co.... Idzie dalej,
bo musi, bo mu iść nakazano.

A gdyby się oparł i poszedł samodzielnie! Do
domu rodzica nie wróci, łaknie bowiem nauki, co-
raz to większej nauki, i walki pragnie, nie spo-
koju. Ale tu także w tej celi pozostać nie może
niewolnikiem bowiem być nie potrafi.

Przechadzać się począł po celi tak gorgezko-
wo, iż się nieraz potrąca) o ciasne jej mury. A
myśli niesforne tak samo rozbijały się w jego
głowie, która palała.

Pozostać-że on ma na zawsze w tem więzie-
niu i doczek ig, nic nie zdziaławszy, zgrzybia-
Jej starości,jak 0. Przygodzki? Starzec ten, ska-
zując go na pokutę, mówił mu, iż należy zaprzeć
się samego siebie, zabić w sobie człowieka, iżby
żył jeno dla wspólnego celu. A czy on lub kto-
kolwek inny, czy nawet cała mądrość wielkiego
zakonu, czy sam generał jego, który wolę swoją
bezwzględnie innym narzuca, poręczyć n:.ngą, jaki

jest ów cel ostateczny ludzkiego ismiemaf!

Zuchwała myśl nagle wstrzymała się prze-

rażona.
Dreszez zimny przeszedł Kazimierza od stóp

do głowy. Jeszcze nigdy tak straszne zwątpienię

nie zmacily jego duszy. On pozwalał myśli swej

bluźnić! Przed momentem chciał iść w tłum i na-

uczać Prawdy, a teraz sam w istnienie tej Praw

dy zwątpił, a teraz ciągle, natarczywie, jak po-

kusa brzmiało mu pytanie w duszy:

- Czy jest jaka Prawda? czy jest owa jed-

na, niewzruszona, przedwieczna, ludziom ku zba-

wieniu objawiona?

Jeszcze do niedawna żadnego pod tym wzglę

dem wątpienia nie miał; jeszcze do niedawna, gdy

się przysłuchiwał uczonym z kłacenaml dyspu-

tom, dziwował się ich zaciekłości w błędach. Ble-

dy owe zdawaly mu sig. tak samo'wyraine, jak

promienng byla światłość wiary, którą czuł w du-

szy. I nagle teraz to światło uglnsło; a on 20-

chwale odwatal sig przypuszczać, jako owe błędy

na potępienie wieczyste skazywane, mogły. byc:

objawem wolnej i rozumnej myśli, szukałem?

Pr'awdy; a któż rzec może, jako naprzód jej do

149?

W ld(jezu? znowu Kazimierz, iż myśl jego bluźni,

że dopuściwszy raz taką wątpliwość do duszy,

ona w niej spustoszy i obali cal? dotychczasową

wiarę. Boć jeśli nie pewnego meAma, to i owe

zasady, które on dotychczas za niewzruszone u-

. alone być mogły, ten zaś, k_tóry Lwie,»

est najlepszą, nie stawałże

tupim, jak uczniowle So-

    

  

 

 

 

ważał, ob z :
dzi, jako wiara jego J

się równie pysznym & &
cyna, którzy do
cui credidi!"

Celę zaległa już cie
Kazimierz oparł się

mność zupełna:
plecami o ścianę i szty-

wnym wzrokiem wpatrzony prfed awe, czuł ge

mu~ pot oblewa częło, a włosy jeżą się na gimme-.

Ogarnęła go naraz wielka trwoga, Przeczuśle Lou

tępienia za myśli zuchwałe a zdr<l›zne, htr: u

rozsadzały czaszkę. Zdawało mu się, gdy a}: pa

trzy) w ciemności, że widzi owe myśli, ja vgn

chodząc z jego głowY, otęczają go w okół, niby

dym gęsty a czarny, to Się podnęsząj kalium?!”

ivdlug'iemi pasmami pełzają po ziemi, j ga: ły:

Należało upaść na kolana i modlić się, Wy ›Śać

gać sobie powrót dawnej wiary i ową

która w nim stygla.

raly na ustach; zim)?

skrucha, lecz OgNiB pl.

każe w tym momencie

się i w piersi się pić.

Naraz dały się 8 7

skrzypnęty drzwi celi i

tarza zarysowała się po.

progu i‘wénsd ciemności

nmłizaśynu - ozwał się drżącym głosem -

j , a spiesznie.
.

Widzi Tapmnnzd, o ill; mu sił glarczyło, nięlec-łwxe

biedz począł w milczeniu. Za nim we?) Kazimierz,

nie przerywając nakazanego silentium, chmur

jętny. -!

w i(Ś)b](2›ijeę!'wvilly-m zmierzchu dnia tłegol, wy'szedl

był O. Jędrzej z klasztoru. Dążył meśę :pOClleChę

chorym i umierającym. Gdy przechodzili ciasne-

mi uliczkami i zautkami posłyszał naraz za sobą

kilka. pijanych, ochrypłych głosów. Skrył się w

dy w ciemnem wejściu jedne]: na poły rozwalgneł

chałupy, aby uniknąć napaścllx Owi jednak pijani

zatrzymali się opodal, a mówili tak głośno, te ich

X. Jędrzej z ukrycia swego doąkomle słyszeć

mógł, Śmieli się donośnie, rzucejąc od czasu do

"czasu szpetne przekleństwa.

je wreszcie myśl, iż to nie

ekielnego strach, który. mu

na kolana padać, modlić

lyszeć przyspieszone kroki,

na jaśniejszem tle kory-

stać O. Jędrzeja. Stał w

usiłował rozpoznać Ka

- Chłodno; ciemno i zimno - mówił jeden

- pora zaświecić.

 Was a a 

grobu brali z sobą hasło: „Scio, ;

Ale słowa modlitwy zamic-,

 

 

 

- zaśmiał się drugi - nie-
ma już czem świecić w Wilnie....
- A gdybyś i zaświecił - ozwał się inny-

to i cóż gruzówjeść nie będziesz, a pieniędzy nie
znajdziesz.... Skryli psubraty, albo precz wywie
źli.

Na to zaś rzekł pierwszy:
- Wiem ja gdzie są pochowane skarby, Mó-

wil mijeden, jako widział, gdy znoszono je do lo-
chów, pod tym ot kościołem....

Dreszcz przebiegł 0. Jędrzeja, bo chociaż ru-
chu ręki złoczyńcy nie widział, nie mógł wątpić,
iż to byla mowa o kościele św. Ignacego, Trzeba
było biedz natychmiast, uprzedzić, szukać jakiejś
rady. Wyjść jednak ze swej kryjówki 0. Jędrzej
nie mógł, gdyż owi zmawiali się ciągle, któcąc
się czasem i klngc.

Był jeden, który reflektował, mówiąc, jako
kościół pustką stoi, a wszystkie skarby wywiezio:
no. Zresztą teraz kniaż Szachowśki miastem rzą-
dzi a za rabunkii podpalenia srogo karze; przed
kilku dniami dwuch do turmy wtrącił i nakaj-
kami kazał siec.

Ale ówpierwszy nie dawał się odwieźć od
myśli, tajać tchórzów. ,

- Jeśli nie chcecie, psie syny - wołał -
to sam dziś wnocy pójdę!.... Tam jeno dwa stare
szczury tych lochów strzegą, a gdy ich w garści
ścisnę, nie pisną...

Zaczęli potem umawiać się ciszej, a wresz
cie śmiać się i śpiewać na zgodę. Poczem oddalili
się, aby otrą zgodę zapić. O. Jędrzej widział ich,
jako krzycząc i pięściami w drzwi i okna bijąc,
kazali sobie otworzyć sąsiednią gospodę i tam
weszli.

Bez tchu prawie pospleszył teraz 0. Jędrzej.
aby Kazimierza z sobą wziąć i na pomoc scho-
rzałemu O. Wojciechowi dążyć....

Kościół był ze wszech stron zamknięty i cie-
mny. Ale O. Jędrzej znał osłonięte głazem skry-
te wejście do podziemnej celi, kędy była urządzo-
na kapliczka, a przy niej X. Wojciech z bratem
Albertem schronienie mieli.

Po stromych, wilgotnych i błotnistych scho-
dach zszedł tedy, a raczej zsunął się z Kazimie-
rzem do lochu, kędy owionął ich przenikliwy
chłód i woń wilgoci, Tu było zupełnie ciemno, że
trzymając się mokrych, zapleśniałych murów za-
ledwie postępować mogli.

O. Jędrzej ponaglał jednak, szepcąc pacierze.
a gdy tak szli jeszcze czas jakiś, ujrzeli na końcu
owego lochu światełko, Drzwi od kaplicy były
nieco uchylone i stamtąd szedł ów blask, coraz
wyraźniejszy. O. Jędrzej wbiegł tam 1 do Kazl-
mierca szepnął:

- .Zawnyj drzw! szczelnie!

Mały ołtarzyk w kapliczce oświetlony był
kilku gromnicami. Przed nim owi starcy mo-
dlili się głośno. 0. Wojciech, schorzały, wpół leżał
na stopniach, Po zapleśniałych murach ślizgały
się blaski blade, wśród których widniał wielki
krzyż drewniany nad oltarzem i z boku wizeru-
nek św. Ignacego Loyoli. Założyciel Zakonu miał
oczy wzniesione ku niebu a obu rękami@ienął kru
cyfiks do piersi.

O. Jędrzej przypadł twarzą ku ziemi, lecz
wnet przerywając modlitwy, zwiastował grożące
niebezpieczeństwe. \

- Niema - mówił - momentu do strace-
nia; obrony nigdzie nie znajdziem, uchodźmy z
życiem!

Na to zaś 0. Wojciech dźwignął się i bardzo
cichym a trzęsącym się głosem odparł:

- Nie o życie nasze tu idzie, lecz o to, iżby
do profanacji nie dopuścić.... Skarbów nie ma tu
żadnych, jeno ten jeden, największy - Sanctis-
simum.... - '

- Na ulicach łotrów i włóczęgów pijanych
nie braknie - zauważył X. Przygodzki- gorsze

- He.... he...!

 

-jeszcze świętokradztwo może się stać, gdyipyémy
z Sanctissimum uchodzili...

Zaległo milczenie;, szukano w myśli sposobu
ratunku. gdy nagle 0. Wojciech rzekt uroczyście:
- W takiem niebezpieczeństwie wolno nam

pożywać Ciało i Krew Pańską.... aby pohańbienia
nie było. Grzeszne są dusze nasze, lec: wierzące,
niech przeto Pan nasz Jezus Chrystus ubłogosła"
wi je i poświęci na przybytek swój chroni
nie.... Módlmy się bracia.... /

Uklękli wazysey u oftarza i z/cicha zaczęli
mówić akty skruchy, bijąc się w'piłrsi, a wyzna-
jąc swą niegodność.
- Mea culpa! mea culpa! - powtarzał O.

Wojciech, kornie głowę skłaniając.
A gdy się podniósł i z pomocą towarzyszy

dźwignął się z klęczek, oblicze jego wynędzniałe,
pokryte już jakby cieniem zbliżającej się śmier-
ci, jaśniało pogodą i spokojem.

Wszedł krokiem chwiejnym na stopnie ota-
rza, mówiąc:
- Weselmy sie w Panu, bo oto zgotował nam

ucztę anielską, jako onym pierwszym wyznaw.
com swoim w katakumbach...

Gdy zaś na moment obrócił się ku. klęczą-
cym, z kielichem w ręku, twarz jego, okolona si-
wymi włosami, wydawsła się cała w promie-
niach.... Blaski gromnic/ odbijając się i mieniąc
na złotym kielichu, padały na to oblicze, dziwnie
przeźroczyste, jakby jaź nieziemskie, jeno świę
tym zapałem i wiąw, natchnione.

Nia (Ciąg Jalszy nastąpi),
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Najcenniejsży skarb dla
ludzkości dobre zdrowie

jest teraz możliwem do o-
siągnięcia. Niema potrzeby
dźwigać ciężaru choroby,
niszczącej siłę, szczęście, za-

możność, rujnującej życie
przed czasem starości,

 

Dobre zdrowie może każ-
dy mieć, ponieważ Medical
Center znajduje się pn. 318
przy Lexington Ave. Medi-
cal Center zostało założone
dla dobra publicznego. Jego
nagrodą jest świadomość

niesienia pomocycierpiącej
ludzkości. Medical Center
ma sposoby do wykrycia, za
pobieżenia i leczenia cho-
rób. :To niemanic wspólne

go z bezpłatną lecznicą.
Nikt nie przemawia niegrze-
cznie i nie daje do pozna-
nia, że to jest dobroczyn-

Przeciwnie łagodne o-
bejście się z chorymi cechu-
je Medical Center. Medical
Center rozumie, że uprzej-
ma rada i serdeczne zainte-
resowanie się wzbudzą zau
fanie chorego do Medical
Center i przyczynią słę ra-
zem z kuracją do poprawy
pacjenta.

Medical Center ma jedną
cenę $2 za poradę, leczenie
i lekarstwa. Skorzystajcie z
tej wielkiej usługi pyblicze
nej. Oto jest dobry Sama-
rytanin, który chce was wy-
zwolić z ciężkiego jarzma
choroby. Jeżeli czujecie się
choć trochę chorymi nie
zwlekając, idźcie do Medical
Center. Może to- nic ważne-
go-powiedzą wam to wta-
kim razie. Ale może jest to
początek poważnej choroby,
którą prędka kuracja
wstrzyma od dalszego roz-
woju. -Pomóżcie -Medical
Center prowadzić humani-
tarną i'bezustanną walkę z
chorobami.. Kiedy: Medical
Center powróci wam zdro›
wie, będzie to o jedną wy-
graną więcej w.wojnie z cho
robami. -Człowiek -może
zwalczyć samodzielnie wszy
stkie przeciwności, oprócz
choroby. Tu musi on odwo-
łać się do fachowych i do-
świadczonych -organizacyj
medycznych.

Medical Center jest do-
brym przykładem walczącej
z chorobami nauki medycz-
nej i pragnie wam pomóc.

MEDICAL CENTER
(CENTRUM MEDYCZNE)

318 Lexington Avenue
(blisko 88-j ulicy)

Gopznyr: 04 'ówmej zano do
dsmej wieczór. - W niedziele 1
6więta tylko w porozumieniu a le
karzem.

Instytucja

  

 

 

  

NIB zorganizowana dla
osobistego zysku.
tooŁoszenie) /

Republika Kuby zatrzyma
wyspę ananasów
 

WASHINGTON. 24 stycznia.
Prezydent Coolidge wypowiedział
się bezwzględnie za zatwierdze-
niem zawartego z republiką Ku-
bą traktatu pokoju, na mocy któ
rego niewielka wyspa „Pine
Aple", położona przy wybrzeżach
Kuby, a znajdująca się obecnie
w posiadaniu St. Zjedn. ma być
oddana republice Kuby. .
Grono kapitalistów amerykdń-

skich, posiadających wielkie plan
tacje na wyspie przez lat 27, us-
łowali. przekonać rząd St. Zjedn.,
by nie oddawał Kube okupowa-
nej przez rząd St. Zjedn, wyspy
1 nie zatwierdził amerykańsko-
kubańskiego traktatu pokoju, pod
pisanego przed 27 laty, Prezydent
Coolidge wypowiedział się bez.
względnie za zatwierdzeniem ku-
bańskiego traktatu pokoju i od-
daniu republice _ubie wysbę
„Pine Aple". *

m..,

 

 
 

Serja B-No. 3

przy wypłacie, lecz

(Bowery.

110 East 42

 

Kto otrzymuje

Wasz zarobek?

naprzeciw Grand Central Stacji

~ OGÓLNE ZAgoBy PRZEWYŻSZAJĄ SUMĘ $250,000.000.00

UPENNUCE SIE C0D0 SWOJESCI
„Najpierw zaoszczędzić, a potem wydać co pozostaje, jest dobrą za-sadą i praktyczną. Jeden jest tylko powny sposób zaoszczędzania pie-niędzy - ułożyć sobie plan, na podstawie którego będziecie musieli od-kładać regularnie pewną sumę, tydzień w tydzień, a potem...Qdłożyć tą sumę od zarobku przy każdej wypłacie i włożyć ja dobanku zanim zacznie topnieć.Wartość Waszego zarobku polega nie na sumie, jaką otrzymujeciena tem,

Ile zachowujecie dla siebie iJak rozsądnie wydajecie resztę.Czy macie cel w oszczędzaniu i wydawaniu pieniędzy?Przyjdźcie d? nas, z pewnością możemy pomódz Wam. . "

Poproście o Dr. SOLITERMAN'A, Dyrektora naszego ODDZIAŁU
USŁUGI SĄSIEDZKIEJ, (Neighborhood Service

Obydwa Banki otwarte do 7-ej wieczorem w poniedziałki

The Bowery Savings Bank

Street

NEW YORK CITY

 
 

Department), 130

130 Bowery

blisko Grand St.

  

   

 

| OBRAZKI .-

NOWOJORSKIE

codziennie szklouje

WŁÓCZĘGA

   

Czy widziałeś kiedyś matkę
wracającą do domu z groserni?

łeś jak ją obstępują
ieci proszące o to i owo, pro-

szą niecierpliwie o owoce, o cze-
koladki...

"Mnie... Mnie... Mnie...!
Czy widziałeś taki obrazek?
Wszak sama, sam, kiedyś

dzieckiem to przeżywałeś i prze-
żywałaś.

+ Czy nie?

  

  

Gdy do pisania obrazków za:
siadam, szczególnie _obrazków
niedzielnych, słyszę głosy woła-
jące ze wszech stron: "O mnie
pisz... mnie pisz... O mnie
pisz.." Chcąc nie chcąc zaglą-
dam każdemu w twarz, badam
kto ma mieć pierwszeństwo.
Trudny wybór, o ile ma być
sprawiedliwy.

«

 

Był u mnie dzisiaj obywatel
S., z Astoria z interesem.
Oto jego historja.
"Panie Włóczęgo! Przede›

wszystkim niechaj dłoń uścisnę
Panu z szacunkiem za pracę ucz-
ciwą. Niema dnia, abym obraz:
ków nie czytał i nie współczu-
wał z tymi  nieszczęśliwymi.
Pan miał mój adres, bo napisa-
łem, aby do mnie posłano jed-
no dziecko, które zostało bez da-
chu, Przed trzema tygodniami
przyjechała do: mnie pani L.,
przyprowadziła dwoje dzieci i
powiada, że Pan ją posłał. Wie-
działem, że w ko w porząd-
ku, jak Pan ją posłał. Dzieci
są, jak Pan w gazecie pisał, bar-
dzo grzeczne i dobre. Aż serce
się kraje widzieć, że takie dzie
ci takich mają. rodziców. Win-
ściwie tylko ulatkę. Zostawiła
dzieci i poszła.! Dotychczas nie
zapłaciła ani centa.
la, że zapłaci i że Pan pomoże.
Tymczasem czas mija a... mnie
ciężko dwoje dzieci karmić i
trzymać. Nie mogę ich na bruk
wyrzucić. .Nie mogę... Więc
przyszedłem do Pana...! *

Dzieci te mieszkają teraz za |
miastem; Chodzą już tam do
szkoły. Są bardzo szczęśliwe i
zadowolone. Były u mnie kil-
ka razy w redakcji, były na cho-
ince. Matka Ukrainka. Ojciec
był Polakiem. Żyje, ale uciekł
i dzieci zostawił bez opieki i bez
pieniędzy. Wałęsały się i mie-
szkały przy wodźie w umeblo-

 

 

  

    

  

  

 

 wanym pokoiku razem z matką:

4   

irgmka
Widać, że matka te dzieci ko-cha. Ma zamiur płacić skorodostanie robotę... Wogóle...6 6 »"O mnie pisz..." woła wizjamałego chłopca, o czarnych smętnych oczach,"O mnie pisz..." woła wizjanędznej, bladej dzieweczki,~ e 6 eSłyszę ich głosy drżące. Onewiedzą co głód i-co zimno, zna-ją już życie brudu i ciemnoty,wiedzą co znaczy duszna atmo-sfera domowa, wiedzą więcejniż wiedzieć powinny.Powiedziałemtemu panu, żemu będę narazie przez kilka ty-godni płacił po $5 tygodniowotak długo, aż matka tych dziecinie będzie wstanie zarobić naswoje utrzymanie i na utrzyma»nie tych dzieci.W przeciwnym razie...60 60 6 +Taki ot dzisiaj obrazek.Nie wiem czy przekleństwemczy błogosławieństwem jest, je-żeli dzisłaj modlitwę zanoszę:"Oby na świat nie przycho-dziły, oby w łonie matki umie.rały te dzieci, które mają byćporzucone przez ojca własnegoi własną matkę w kwiecie dzie:cifetwa na łaskę i jałmużnędrugich. Amen."

Ku uczczeniu Edisona

 

Charles E ;rojektuje
wznieść na cześć Edisona gmach
wartości $5,000,000 przy Fifth
Avenue. Pierwsze piętro mie-
ściłoby auditorium i muzeum
z posągiem wynalazcy.

" Sześć koni ginie w plo-

mieniach

Sześć koni spaliło się w ubie-
gły czwartek, kiedy ogień ogar.
nął dwupiętrową stajnię Salva-
tore Capatano, przy Essex St.,
w Brooklynie. Konie wzbrania-
ły się opuścić stajnię, opiera-
jąc się wysiłkom strażaków.
Przyczyna pożaru niewiadoma.

 

T-WO SAMOPOMOC POLSKA
 

Zawiadamiam członkinie i
członków, iż posiedzenie miesic-
czne odbędzie się w poniedzia-
lek, dnia 26-go stycznia b. r., w
Domu Narodowym Polskim, pn.
19-23 St. Marks Place, w New
Yorku, o godzinie 8-ej wieczór.
Upraszam o jaknajliczniejsze

przybycie. Wiele spraw waż.
nych jest do załatwienia, Oso-
by chcące zapisać się do T-wa
Samopomoc Polska na posiedze~
niu będą przyjmowane.
Za T-wo Samopomoc Polska:

A.CZECHOWSKI,
Sekr. Prot.

Zawiadomienie
 

Na posiedzeniu rocznem Ra-
dy Oświatowej w New Yorku, w
środę,. dnia 28-go stycznia, na
którem obecni będą delegaci
wszystkich towarzystw polskich
w New Yorku, które osobiście
odwiedziłem, złożę
nie z powierzonego mi obowiąz-
ku. -Przypominam
wom, które obiecały, iż wyślą na
posiedzenie roczne delegata, uby
to uczyniły, gdyż czeka nas proc
ca wzniosła i ważna, którą win-
ni jesteśmy naszej wspólnej,
drogiej Matce-Polsce, *

Przyjmijcie narazie maje ser.
deczne pozdrowienia. -Cześć

WL. JAN WOJTASZEK,
Delegat Rady Oświatowej,
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ZAMACH NIEMIECKI NA:

GÓRNY ŚLĄSK

Jednocześnie z wiadomością o sądzie
niemieckim wLipsku nad Polakami, oskar»
Zonymi o udział w powstaniu górnośląs-
kiem wroku 1921 i skazaniu wielu oskar»
zonych na ciężkie kary więzienne, nad-
chodzą alarmujące wieści o działalności taj
nych organizacyj niemieckich w wywal
czonej krwawemi ofiarami polskiej i
Górnego Śląska.

Niemcy w chwili obecnej na otwartą
wojnę porwaćsię nie mogą. Ale nacjona-
fizm niemiecki, który w oświadczeniach po-
litycznych nie waha się wspominać przy
każdej sposobności o prelensjach do Gór
nego Śląska, stara się opanować kraj „po-
kojowo", rozbijaniem polskich organiza-
cyj, teroryzowaniem ludności i przygolo-
wuje zamach, by w razie wojny oderwać
tały Śląsk od Polski. .

Istnieją na polskim Śląsku wojskowe
organizacje tajne „Orgesch", pozostające
w kontakcie z organizacjami tej samej na
zwy, rozsianemi po całych Niemczech.
. Działają inne niemieckie związki bo-
jowe. Ale Niemcy, opierając się na sztabie
inżynierów, urzędników, kierowników w
fabrykach i kopalniach, „wiernych synów
Rzeszy", działają i jawnie. Oto przemysł
miemiecki powołał do życia odrębną „poli-
#ję fabryczną", na prawach policji pań
stwowej w stosunku do egzekutywy wzglę-
dem „burzycieli porządku publicznego".

Oto kapitał niemiecki związanyściśle
z nacjonalizmem pruskim, forsuje „swo-
ich" ludzi do organizacyj polskich, ażeby
je opanować, a jeśli się nie da, rozbić.

Tak działają Niemcy, Nie może nas to
zbytnio dziwić, nie mogą utraty

  

  

  

   

  

 

  

   

-, "części Górnego Śląska i że czynią wysiłki,
ażeby kraj stracony Polsce odebrać. Ale
przy skoncentrowaniu sił polskich, przy je-
dnolitej akcji wobec wrogów, wszystkie za-
kusy niemieckie musiałyby wkońcu prys-
nąć o solidarność Polaków.

Dzieją się jednak rzeczy nie do wiary.
Niemcom pomagają sami Polacy.

„Charakterystyczna jednak w tem
wszystkiem - pisze warszawski „Kurjer
Poranny" -jest rola „polskiego Stinnesa"
z-p. Korfantego. Głośny jest jego kon-
flikt ze związkami chadeckiemi. ( stosun-
ku do związków klasowych niema nawet
potrzeby wspominać: Ostatnią natomiast
„akcją" p. Korfantego było rozbijanie zwią
zku b. powstańców górnośląskich, które do
prowadziło do tego, że wobec szeregu tych
wystąpień, władze sądowe nałożyły sek
westr na instytucje związkowe, a więc

„Bank odrodzenia polskiego", „Brzask"i

inne. A przypomnieć należy, iż działo się

to w chwili, gdy przedmiemieckim sądem

s Lipsku stanęło 90-ciu Polaków, „oskar-

o należenie do związku b. powstań
ców górnośląskich! ,

›

..

Olbrzymią presję wywarto dalej na N.

PKR Rezultatytego już dziś są widoczne:

oto organy X. P. R.-owskie nie zamieściły

nawet drobnej notatki o odczycie Wacława

Sieroszewskiego, który miał mówić 0... Ja-

goni. --* . .
Pod „nóż ofiarny" idą dalej koopera-

a

 

tywy: robolnicze, zarówno związków pol-,

skich, jak i klasowych związków zawodo- |

~~mmearre
Równocześnić źtem nacjonaliści nie-

mietcy postarali się o opanowanie „rad za-

, „Jogowych", majdcych Żwielkri wm‘iw na sto:
 

mienia pomiędzypolskiemi organizacjami,
wprowadzono do owych rad „swoje" ży-
wioły.

  

niejszych i bardziej rozgałęzionych orga-
nizacyj polskich na Śląsku - związkustrze
leckiego. |Wprowadzili więc do jego szere-
gów „orgeschowcy" pewną liczbę „Pola
ków" z nazw i pochodzenia, a w duchu
i czynach - oddanych „Orgeschowi". Dla
rozbicia roboty usiłowanoteż przeszwarco-
wać do związku i komunistów.

Na dzień 14 grudnia wyznaczono roz-
bicie związku strzeleckiego.

- W tymcelu miał być zwołany zjazd
obwodu -katowickiego, -„opanowanego"
przez zamachowców, Na zjeździe tym ob-
wód ów, w sile 1,550 ludzi, miał się ode-
rwać od związku, pociągając następnie za
sobą inne oddziały organizgcji.

Uświadomienie członkówzwiązkui e-
nergiczne zarządzenia władz organizacyj-
nych, zamach unieszkodliwiły.

Incydent został zlikwidowany i obec-
nie rozpoczęła się sanacja stosunków w ob-
wodzie. Jednak fakt ten, w związkuz przy
toczonemipoprzednio powinienzwróci
wagę na to, cosię dzieje na G. Śląsku.

A wzwiązku z tem należy zapamiętać
rolę, jaką w tem wszystkiem odgrywa p.

Korfanty, słynący pozatemz afery Skarbo:

fermu".
Według tego, co pisze „Kurjer Poran:

źle dzieje się na Górny ku. Niem

cy poprostu korzystają z wewnętrznych

walk polskich i mając określony cel p zed

sobą. dążą do niego drogą najłatwiejszą i

najbardziej dla nich samych buzpig'cznz).

P. Korfantemu rzucono nieraz +

twarz ciężkie oskarżenia, że działając współ

niez kapitalistami i nacjonalistami niemiec

kimi, tym samym działa na szkodę Polski.

Niedawno spotkał się z zulami i to ze

strony endeckiej, że dąży do „opanowania

Górnego Śląska".
Należy tutaj pamiętać, że p. Korfanty

nie był nigdy zwolennikiem zbrojnego po-

wstania w r. 1921.

:

Zgodził się na nie wle-

dy dopiero, gdyfinna decyzja byłu (Ham

niemożliwą.

:

Z tego powodu pomiędzynim

jązkiem powstańców górnośląskich, za

wsze istniała nieufność, która chwilami za-

micniafa sig na nienawis
Należy również pamiętać, że z grupy

endeków, którym przewodził Korfanty w

okresie wsk polskich .o Górny Śląsk, po-

wstał przed powstaniem projłekt utworze

nia z Górnego Śląska autonomicznej jed-

nostki - faktycznie niezależnego państwa.

To posłużyło później dyplomatomprzy wy

dawaniu wyrokuw sprawie górno-śląskie),

do poczynienia zastrzeżeń, które Niemcy

uważają za furtkę do każdej akcji w kie-

runku odzyskania Śląska.
Czy p. Korfantysądzi, że rozbijając z

pomocą Niemców nienawistne dla niego or-

ganizacje polskie, sam wkońcu sytuacją

dla siebie i swoich tajnych celów wyko-

rzysta? Może takie są jego kalkulacje.

" Niecz kalkulacje te w rzeczywistości

rozbijają jedność ludności polskiej na Gór

nym Śląsku, sprawiając radośći uciechę...
w Berlinie. wb.
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ORKIESTRA NAMYSŁOWSKIEGO
Wpołowie lutego r. b. przyjeżdza na objazd

koncertowy w Stanach Zjednoczonych znana
prawie każdemu Polakowi, przynajmniej z na-
zwiska, orkiestra pod dyrekcją Stanisława Na-
mysłowskiego. Nie jest to zespół symfoniczny.
Nie jest to orkiestra tego rodzaju, jak nowojor-
skie, bostońska, lub filadelfijska. Egzystując dzie-
siątki lat w Polsce, orkiestra Namysłowskiego
nie rościła sobie nigdy pretensji do stawania w
rzędzie zespołów klasycznych. Od początku zor-
ganizowana, jako „narodowa", której program
główny składał się niemal wyłącznie z mazur-
ków, obertasów, polek, polonezów 1 wogóle utwo-
rów swojskich, taką pozostała do dzisiaj, To jest
jest charakterystyką 1 jej zaletą. Jegi to orkle-
stra, która jeżeli chodzi o melodje narodowe, jest
ich najlepszą reprezentantką i wykonawczynią.

Przyjazd orkiestry Namysłowskiego do Ame-
ryki ma cel podwójny. Zagranie na ospałej nieco
w ostatnich czasach duszy wychodźtwa naszego,
pełną życia i sentymentu melodją ojczystą, a na-
stępnie zareprezentowanie polskiej muzyki ludo-
wej, amerykańskiemu społeczeństwu.

Mamy nadzieję, że cel zostanie osiągnięty.
Kierownictwo w urządzaniu koncertów, których
ilość dosięgnie prawie setki, spoczywa w rękach
jednego z najwytrawniejszych impresarjów no-
wojorskich. .

Przedsięwzięcie ma za sobą poparcie rządu
polskiego, a minister Skrzyński polecił konsula-
tom polskim tutaj, żeby okazali mu wszelką mo-
źllwą pomoc i poparcie.

„Nowy Świat" stając zawsze pierwszy do
apelu, gdy chodzi o sprawy ogólne propagandy

swych Srpalt na agitację. ,
Powlinuiśmy wszystko srobić, ażeby skutki

z objazdy orkiestry Namysłowskiego w Amery-
i lepiej wyzyskane na gruncie ob-

cym, niż dotychczasowe szczero może, ale nie
pomyślne wysiłki artystyczne. -> - zawsze po

  

Wreszcie „zabrano się" do jednej z sil- |

 

NA POSTERUNKU

PRZEKLENSTWO BRAKU AMBICJI

 

 

W pewnym wydziałowowkato-
lickim dzienniku rozpoczęto ar-
tykuł wstępny  następującemi
słowy:

„Powrotu pana Piłsudskie-
go na stanowisko naczelne w
armji polskiej pragną prze-
dewszystkiem czerwonaki
wszelkiej maści, Gardłuje za
tym _powrotem .chicagoski
„Dziennik Ludowy", a pomny
przysłowia o cyganie świad-
czącym się swoimi
mi, powołuje się na świade-
ctwo bolszewickiego organu
moskiewskiego „Iżwiestja",
który tak samo powiadu, iż
„dziadek" powinien być na-
powrót naczelnym wodzem ar
mji polski W czyim jedz
nakże interesie leżałby ten
„powrót taty" o tem wraz z
„Ludowym" w. Chicago mil.

ą także „Izwiestia" w Mo-
skwie..."
Urywek powyż

dewszystkjem szczytem cyniz-
mu. Powtóre jest Swiadomem
kłamstwem. Po trzecie jest
przejawem choroby psychicz-
nej, gorszej i niebezpieczniej-
szej, niż wścieklizna, a imię j
brak ambicji.

Równocześnie bowiem z ujarz
mieniem sprawy ze wszechmiar
pożądanego powrotu Ojca Oj-
czyzny na naczelne stanowisko
w wojsku - tak „Nowy świat"
jak i „Dziennik Ludowy", jako
też kilka itnych pism - podały
wywody organu bolszewickiego,
gwałt ie występującego prze-
ciw Piłsudskiemu, bo „to nie na
zwisko tylko, ale cały program",
o który bolszewicy zawsze po-

  

    

y jest prze-
   

 

  

 

 

 

wstronę Polski je wyciągnać.
Stanowisko organu bolszewi-

ckiego było niewątpliwie wiado
me wyżej cytowanemu dzienni-
karzowi katolickiemu, wyczytał
je choć by tylko w tym samym
numerze „Ludowego", przeciw
któremu „występuje". Zresztą
największy choćby indolent
dziennikarski chyba wie, że wal
ka z Rosją, ponieważ  najbar-
dziej Polskę gnębiła i Polsce za

ranilibyłapy, ilekroć usiłowaliby|

 

grażała, była niejako ideą prze-
wodnią wielkiego Szarego Czło-
wieka. Mimo to - cynicznie,
brutalnie skłamał - cywilny o
brońca chrześcijańskiego Boga,
którego głosi wcieleniem Praw.
dy! "

Nie jest to - niestety - wy
padek odosobniony. Autor na
wstępie podanych słów, i zarząd
pisma, w którem je wydrukowa-
no, są reprezentacją typu, przed
stawicielstwem. (,,wirainem",
jeżeli chcecie), gatunku, bardzo
rozmnożonego, bardzo licznego,
a tem samem podwójnieszkod-
liwego.
Aby świadomie mijać się z

prawdą, aby kłamstwo wdraż
w umysły drugich, aby zdobyć
się na bezceremonjalne druko-
wanie fałszerstwa na dwa, czy
trzy dni przedtem opublikowa-
nych faktów - trzeba umieć
zatracić zupełne poczucie god-
ności człowieczęj, trzeba umieć
wyzbyć się wszelkiej moralnej
odpowiedwialności, trzeba zdu-
sić w sobie szlachet
ne porywy, które popychają
czowieka do dobrej, tw
akcji, a które zbiorowo nazywa
my ambicją.

Dążenie do prawdy zastępuj

   

    zelnością,
a brak ambicji nadrabiają głu-
pią zarozumiałością, ot, pawim
ogonem, chorej jaźni miedoroz-
winiętego etycznie człowieka.

iw społeczna tego ty
pu kalek psychicznych stoi w
prostym stosunku do ich mno-

ści wości zewnętrze
nych objawów choroby, Nie u-
leczą tego, choćby i najbardziej
soczyste „wymyślania". Nie
zwalczy się ich „równą bronią".
Jedynie skutecznym na to śro:
dkiem - to energiczniejsze gło
szenie prawdy, inteneywniejsze
rozwijanie poczucia godności lu
dzkiej, pieczołowite pielęgnowa-
nie szlachetnej ambicji, by czy-
nić lepiej i więcej, po tej drodze
dążąc do możliwej" doskonałości
jednostki i gatunku.

   

   

 

 

„Kurjer Polski" z Milwaukee
pisze:

„Przeciwnicy -Dwadziestej
poprawki do konstytucji ame
rykańskiej o ograniczeniu pra
cy dzieci w przemyśle złośli-
wie twierdzą, iż za poprawką
tą agitują tylko socjaliści i ko
munifci. Władnem towarzy-
stwie znajdują się przeto na-
stępujący zdeklarowani zwo-
lennicy Dwudziestej popraw-
ki: prezydent Coolidge, Kra-
jowy Komitet Przeciw Pracy
Dzieci, Amerykańska Federa-
cja Pracy, Rada Połączonych
Kościołów, Krajowe Stowarzy
szenie Edukacyjne, różne or-
ganfzacje kobiece, jak: Sto-
warzyszenie Kobiet Uniwer-
syteckich, Krajowa Rada Ko-
biet Katolickich, Krajowa Ra-
da Kobiet żydowskich, nauczy
cielki, byznesistki i kobiety
zawodowe, Liga Głosujących
Kobiet, Generalna Federacja
Klubów Kobiecych 1 Stowarzy
szenie chrześciańskich Kobiet
(Y. W. C. A.). Faktem jest,
Iż uświadomiona opinia publi
czna popiera Dwudziestą po-
prawkę, a zwalczają ją zorga
nizowani fabrykanci, pewni
dostojnicy kościoła katoli-
cklego i ludzie nie znający
sprawy lub ślepo wysługują-
cy się żywiołom reakcyjnym",

++o
Organ demokracji polskiej na

wychodźtwie we Francji „Polo-
nia', z której nieraz cy

Z PRASY I O PRASIE
 

som robotniczym, a jednocze
śnie ciągły i śmiały wyrzut
dla tych, kto obywateli na-
szych broni niedołężnie albo
źle.
Mamy oto tę ambicję, że

dziennik taki rozpoczynamy.
Pierwszy po Nowym Roku nu
mer „Polonii", to niby pierw-
szy krok młodych zdobyw-
ców.

 

 

 

wszednie. Nie miał nigdy zatar

Czytelnicy nasi! ' Idziecie z |
nami!
Zamiast programh, dajemy

Wam gotowe pismo. Nigdzie
więcej, niż u nas, nie znajdzie-
cle wiadomości z kraju. Ni-
gdzie śmielej niż tu nie prze-
mówicie w obronie własnej i
tego co się Wam należy. Gwa-
rancją szczerości naszej jest
to, że od nikogo więcej, od
Was jedynie zależni, Wam bę-
dziemy służyć. Nie kupią nas
wrogowie ani czapką ani pap-
ką, ile każą nam iść wbrew
naszym interesom, nie zam
kną nam ust, ponieważ moc-
no stolmy, w Was mamy so-
juszników, opiekunów zaś nie
potrzebujemy.

Niegdyś, za „wierną służ-

W mom nowym. siadzie. an
do podatni, tawiadni,
Jakuteń pojedyńczo meblo wszelkiego 7

 

m
o

vee dobranych garniturów
i, (da" do ch

Jy. Które Was najewio
o od

Meble za gotówkę i na latwe spiały.-Natychmiastowa dostawa wszędzie

106 AVENUE A
pomiędiy & « 7. ullcamt

w york, city
Telefon Dry Dock 5248

 

oni przecież -Was krzyżują
zawsze w kraju i zagranicą.

Przed walką wydaną nie u-
chylimy się. Idziemy otwar-
cie, z bronią prawdy... Ude-
rzamy bez lęku".

WIIOśCI

ILU LUDZI ZJADŁ DEHNKE?

 

Na dnie sadzaw!
nic nie wiedziała,

Policja

 
Muensterberg. Śledztwo

w sprawie Iudożercy Dehnkego
stwierdziło dotychczas 5 mor-
derstw, jednakże należysię spo-
dziewać, że dalsze badania od-
kryją większą liczbę ofiar. -
Przystapiono do wypompowa-
nia bagna, znajdującego się nie
daleko domu Dehnkego i znale-
ziono troche kości ludzkich. -
Dno bagniska jest ilaste i za-
rosłe sitowiem. Oburzenie lud-
ności przeciw policji wzmaga
się, Prokuratura tłumaczy się, |
że morderca był człowiekiem
skromnym chodził do kościoła
co niedziela, a nawet w dni po-

 

gów z sgsiadami, więc nie było
żadnego powodu do podejrzeń.
To wszystko nie wpływa uspo-
kajająco na ludność, która za-
rzuca policji niedolestwo. Obec-
nie policja przeszukuje akta, re
jestrując wszystkie wypadki do
niesień o osobach zaginionych.

Z ROSJI SOWIECKIEJ

Walka z kościołem katolickim
na Ukrainie.

Z Żytomierza donoszą, że
miejscowe władze sowieckie u-
rządziły tam zgromadzenie ko-
munistów polskich, zwołane w
celu omówienia znanego listu
ks. Fedukowicza. Komuniści
przyjęli jednogłośnie uchwałę,
oświadczającą, że jakoby: „du-
chowieństwo polskie na teryto-
rjum Z. S. S. R. zajmuje sig
działalnością kontrrewolucyjną,
i pxętnuśątą obłudę jezuitów", a
także domagającą się od rządu
sowiedkiego przedsięwzięcia e-
nergicznych kroków w. celu
zwalczania wpływów kościoła
katolickiego na Ukrainie.

Skasowanie pałaców w Liwadji.

Rada komisarzy ludowych ro
syjskiej republiki federacyjnej
uchwaliła jednogłośnie skaso-
wać muzea i palce cesarskie w

Liwadji, przekazując je do roz
porządzenia komisarza ludowe
go oświaty i komisarza rolni
ctwa, celem przystosowania pa-
Inców i muzeówjako uzdrowisk ~
dla włościan.
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do otwierania i uży-
wania.

„Dobra do ostatniej kropli"
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A. Togolewics

POLSKI LAKARZ
68 Second Avenue, New York City
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wra
DO GDANSKA { z powrotem, na o-
krtele Aquitaiia, Berengaris 1, Mau-
relania 1180061 podatek" Na, innych  
Whretaen B00 podatkow. .|f|

Iz)
Aguttanta nasa --

  Mauretania, 1
Do Polski w najkrówzem |caste

w na trzech szybkich

   

     
  

   

Trzeciej ze w
waturch, ramiknietych
stodd wiorowe.. W
Py a
góły  sgleszać wie
do tokalnych
agen to w
lubwnrost do

CuNARO LiNE

 

i I podatek, Ł

ww,
Lekarz Chorób Wenerycznych

Skórnych

Dr. S. LOW
przyjechał z Wiednia i prdynuje

317 East 10th Street, New York
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(Mow po polsku,
  
PREPARACJE RÓŻNYCH
POLSKICH LEKARSTW

J. Applebaum
Doktor Farmacji
(Doctor ot Pharmacy;

przez 12 lat naczelny aptekarz 1
Chomik w Szpitalu Lebanon

APTEKA

441 St. Ann's Avenue

róg 145 ulicy. |Bronx, N. Y.
Noturjusz Publiczny jest zawsze

obecny w tej Aptece.
      

 

bę" bojową w Legjonach, roz- SI SEZ --- --
dawał nam Wódz Polski Nie- -... ---

Piłsud-
ski, krzyż | Polsko - Amerykańska SPECJALNOŚC

my, it za jaką samą wierną
służbę dla Was, jaśni„wodzo-
wie" wstecznietwa chętnie by

Sei Brygady. Wie- szkOŁA AUroMOSILoWA
pod kierunkiem zoanego inżyniera

NKUSA
techniczno - praktyczne.

Zostań i mechan'kiem w je
dne} z najstarszych szkół w Ameryce

 Y
artykuły w „Nowym Świecie",

od Nowego Roku wychodzi, w

formie zwiększonej, tak pod

względem formatu 1 objętości,

jak również pod względem re-

dakcyjnym. W artykule na ten

temat, podpisanym przez na-

czelnego redaktora „Polonii",

czytamy:

„Od tej chwili szybko ru-

szyliśmy do pisma nowego, do

„Polonii! takiej jaką miacie

dzisiaj przed sobą. A pochód

ten był bez przesady wypra-

wą po zdobycie marzenia, po

urzeczywistnienie chimery, iż

mus! przecież powstać na wy

chodźtwie dziennik poważny,

głośny protest przeciwko

_ krzywdzie, jaka się dzieje ma=

| z s
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oraz sprzedaję gotowe,.

Przeróbki i reperacje tako-

wych. przyjmuje pracownia

kugnieraka,

A. ROZEK

327 E. 14 St, New Yurk City

---
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INFORMACJE PRZEDZJAZDOWE

DLA DELEGATÓW NA WALNY WSPÓLNY ZJAZD CZŁONKÓWSTOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICH, KTÓRY MASIĘ W TOLEDO, 0., DNIA 21-60 LUTEGO, 1925 ROKU
Aby ten zjazd dal połądany wynik

ku zadowoleniu wszystkich członków
tak samo udziałowców naszego stare-
go Polish Mechanics Co, jek 1 udzia»
fowców Mechanics ko-
niecznem jest porozumienie się przed
zjazdem, aby podczas obrad nie było
rozbieżności w wywodach, i pracy
wogóle, Dlatego komitet wykonaw›
«xy w New Yorku, po rozpatrzeniu
artuacy postanowił wydać informa
tle, których, biorący udział w nara
dach zjazdu, powinni się trzymać, by
unfknąć straty czasu, a co ważniej
sze, aby uniknąć możliwości niedo
prowadzenia obrad do pomyślnego
skutku.
1. Wszyscy delegaci, czy to wybrani

z pojedyńczych fill. czy z okgo-
gów. powino! dbać o zebranie jak
największej ilości "PROXY",
a) Na proxach powinno być wy.

mienfone imię i nazwisko tego,
który nie mogąc osobiście być
na zjeś0zie, mote jednak gloso
wać przelewając prawo głoso
wania na drugiego, który tam
będzie,
Na proxach oprócz imienia 1
nazwiska, powinien być także
adres zrzekającego wię swego
głosu na dobro drugiego (na
swego zastępcę)

€) NA prozach oprócz imienia 1
nazwiska, i adresu, powinno być
wyraźnie wypisane ile stodola
rowych udziałów ma członek
ten, który swój głos przepisuje
ma drugiego
Na prosach powinno być wy
pisane tle certyfikatów ma orto.
nek przepisujący swój głos na
drugiego, 1 ile setek dolarów
razem ~na tych certyfikatach
jest. uwidocznionych.
Na proxach powinny być wyra:
tnie wypisane numery certyfi.
katów. (Liczby porządkowe.)
A więc: imię i nazwisko, adres,
lie setek dolarów | numer skcji
są najważniejsze.
Kto wystawia prozy dla delega
ta, powinien je podpisać.

g) Filie, które wystawiają prozy 1
posyłają je przez
pocztę, powinny wprost poro-
zumieć się z tym delegatem, lub
zasięgnąć rady od komitetu wy-
konawezego w New Yorku, aby
untknge straty crasu 1 nieporo
aumień, m w takim wypadku
miejsce wolne do podpisu przes
samego delegata powinno być
zostawione wolne na prozach
Listy w których posyła się pro-
xy pocztę do Innej miejscowo
Het, powinny być regtstrowane

) Wszystkie prozymuszą być ra
opstrzone w Revenue Stamp.
który się kupuje na poczcie lub
w Tax Office. Zo składek dola-
ra od kacji, tio mogę pokryć
wydstek na to Revenue Stampe
Wszyscy bez wyjątku członko
wie Stowarzyszenia Mechant-
ków Polskich powinni wystawić
prozy, aby nie było więcej na-
rzekanta na naszą ospałość i
moło zainteresowanie się spra
wami najważniejszemt dle do-
bra ogółu

powinny ustanowić komi:
toty, które w razio potrzeby ma-
16 pójść od jednego do drugie
wo skcjonarjusze do domu 1 dać
akcjonarjuszowi prozy do po
dpleu.

Wszyscy delegaci powinni znać By:
Laws wydone przez Mechanics Ar-
sociation, Inc., w Detrott, Mich.
Najważniejszo punkty sprzeczne w
tych ByLaws s4: Common Stock
dla dyrekcji 1 None Par Value
Stock dla reszty udziałowców wy.
kupyjęcych ich akcje za swoje x
dopiatą dziesięciodolnrowy
a) Jeżeli dzisiejet dyrektorzy tyl

ko mają Common Stock 1 nikt
więcej, to podług ich By-Laws
zobacz paragraf 46, punkt 1
drugio zdanie, które mów:
"And amongst other things it
a director shall cone to own
common capital stock ot the
company he shall be concust
vely presumed to le. under
such 'To znaczy, że
Jetall ktonle ma common stock
nie może być dyrektorem. s po-
nieważ nikt fnny niew com
mon stock tylko dzisiej! dyrek
torzy, wige ont. podług prawa
muszę -rawsze samych .siebie
tylko wybierać a nikogo innego,
to znaczy, że ont sig robly do-
ływotnimi dyrektorami, a cho
claż ich By-Laws w peragrafie
12, punkt 2, mówią, żo pierwsza
klasa to fest trzech dyrektorów
ustępuje na najbliższym zje
dzie, to jednak muszę się z po
wrotem wybrać, bo niema kogo
Innego do wyboru, bo nikt in:
ny niema common stock.
Dlatego my musimy żądać usue
nięcia tof rozmaitości akcji, w
wydawać tylko jedne i te samo
akefo dla wszystkich bez wyją:
tku, aby każdy miał jednakowe

*
a

#

 

¥

spornym punktem w
ByLaws fest lekcowntenio so-
bio -uchwał -walnego |zJardn
przez dyrekcję, co się daje wl.
dzieć w paragrafie 19: "Meet
ings of the board", gdzie mówi
tak: "The newly elected board
may (%) meet at such place and
time as shall be fixed by the
vote of the stockholders at the
annual meeting...
or they may moet at such plac
and time as shall be fixed by

"the consent in writing of all
. the director" -Więc -walny
zad uchwal! gdzio dyrektorzy
may się zobrać na posiedze.
nie dyrekeji, > ale .dyrektorom
się nie podobala uchwals wal

 

 

 

nego zjazdu 1 robią posiedze
nie tam gdzie im się podoba,
czyli uchwała walnego zjazdu
to jest najwyższego wutorytetu,
najwyższej władzy u dyrekcji
niema. znaczenia,

› Uchwały walnego akcjo-
narjuszy naszego Stowarzysze
nia powinny być obowiązujące
dla -wszystkich bez wyjątku
udziałowców 1 dla dyrekcji
przez cały czas od zjazdu do
zjazdu i nikt niema prawa tych
uchwal zmieniać lub  kwestJo-
nować

e) Trzecim punktem spornym w
RyLaws wydanych przez Me-
chanies -to fest
sprawa wynagradzania dyrek:
torów. W ich paragrafie 17 pod
nagłówkiem Compensation of
Directors I w paragratie 18 pod
nagłówkiem tym samym, po
wiedziane jest, to stałej pensji
dyrektorzy nie powinni poble›
ra, ale wolno Im uchwall¢ wy
nagrodzenie za każde posiedze
nie według uznania dyrekcji
Tu jest rostawiona jak najszer
sza wolność dyrektorom, bo ma
jv na podstawie tego prawo
uchwalić sobie dowolne choćby
| najwyższe wynagrodzenie, a
14000 akcjonarfuszy niema pra
wa protestować.

) Tu w Ameryce dyrektor powi
nien podług praw amerykań-
skich być wynagrodzony za swe
usługi niech to będzie tylko je.
den dolar na rok, ale to b¢-
dzie prawne 1 nikt nie śmie te-
go kwestfonować. Jeżeli za pr.
ro lat będziemy dostawali dy-
widendy z naszych przedsię-
biorstw z Polski, a, to na nap
blitsrym walnym zjedzie
limy dyrekcji jakąś stało per-
s/o. Wynagradzań za strate
czasu 1 na podróż, nikt nie za
przeczy bo to Jatt słusznem
wymaganiem.

£) Czwartym punktem sprzecznym
to jest władza nadana komite›
tow! wykonawczemu wybrane
mu # pośród dyrektorów. Zo
bacz paragraf 15 ByLaws Me-
chanies Association. Z wyjąt
kiem jednym jedynym, a. mia:
nowicie: ""The board may dele-
gato to such committee author!
ty to exercise all the powers
ot the board, excepting: power
to amend the By-Laws while the
board Is not in session." A więc
dyrekcja ma prawo zdać całą
robotę swemu komitetow!, 1 od
tych trzech będzio zależało wo-
góle wszystko

h) Na taką nadzwyczajną władzę
jakiegoś komitetu my zgodzić
się nie możemy. Na to są wy.
bran! dyrektorzy w Mezbie sie
dmiu czy dziewięciu sby rządzi
It, jeżeli mogą wystarczyć tyl.
ka trzej, no to nie potrzeba nam
wybierać od siedmiu albo dzie-
więciu. Władza ma spoczywać
w rękach calej dyrekcji a nie
w nielicznym komitecie.
Podług paregrafu 49 pod ne
główkiem: "The board of dtreo-
tors and other employees", dy-
dyrekcja ma prawo
najwyższych urzędników ta,
kich Jak. General Manager 1
kierowników oddziałów (zapew.
ne dl naszych przedsiębiorstw
w Polsce) ! zarazem ma prawo
wyrzucać ich dla jakiegoś po-
wodu albo i bez powodu. to pre-
wo tak brzmi: „Provided how.
ever, that any such general
manager, departmental honde,
or other employees may be dis-
charged or removed at any time
either for cause or. without
couse by the board ot direc:

 

 

1) Wyrzucanie głównego sarzgdey
bez powodu, lub Innego
nika w naszych przedsiębior
etwnch, to znaczy na podsta
wie jakiegoś widztmisię dyreke
tora jednego czy calej .dy-
rekcji jest rzeczą niedopusz
czalnę, Nie mamy do czynie
nia z jakąś grandą czy bandą
łapichłopską. bo na stanowisku
zarządców w naszych przedsię-
blorstwach w Polsce mamy lu
dzi godnych zautania, poleco
nych przez najwytszych |do-
stojników państwa polskiego, i
takich Tudzi tak traktować jak
to ByLaws mówią, my nie
chcemy 1. niedopuścimy.

k) Piątym punktem spornym jest
za wielka władza nadana dy.
rekcji w wprawie sprzedaży ru-
chomości 1 nieruchomości. przez
nas posiadanych, Tu w Ame
ryce niemu co sprzedawać, ale
w Polsce sprzedaż nieruchomo-

N #ci takich jak Porgba, Prist-
ków sibo Bydgoszcz, rozumie
ślę nasze fabryki, taka sprzedaż
powinna byś umietniona od
większej liczby niż siedem nie
cjonarjuszy. 'To powinno zale»
żeć od uchwały walnego zgro-
madzenia. -Dosyć wolnośc!" ma
dyrekcja, jeżeli fej się da, spo-
sobność sprzedaży nieruchomo-
dei takich fak nasto fabrykaty,
choć 1 tu powinno być jakieś
zastrzeżenie,

<©prócz tych „punktów spornych Ja-
kie są podług ByLaws
wydanych przez Mechanics
tion, Inc. ag jeszcze 1 inne mniej dra»
styczne, które nie mogą być tu wy.
czone z braku miejsca 1 z braku
czasu, ale one wszystkie powinny być
poprawiono na naszym walnym zjeś
dzie, Tych pięć punktów powyżej
wymienionych powinno -wystarczyć
aby przekonać każdego członka pra

dobra ogólu i tyczącego dłu.
gotrwalego bytu i rozwoju naszych  

v koo .   

przedsiębiorstw w Polsce, te to By: |
ws nam nieodpowiedają, bo nam

nic nie gwarantują, w oddają nasze
Interesy w ręce siedmiu wieczystych
dyrektorów 3 władzą nfeograntcroną.
3. Jakie by więc! nasze wytyczne na

walnym zjedzie, który ma się od»
być w Toledo, Oblo, dnia 21-g0 In:
tere ®) rt g. r 5 z
a) ByLaws powinny być zmiento-

ne podług projektu opracowane
go przez komitet wykonawczy
nowojorski, a poprawione przez
walny: zjazd

b) Równocześnie 1 czarter czyli
Cetriticate of Incorporation ma
by¢ zmientony aby byt rowno-
bremigey x ByLawa
Sprawa przeinkorporowania na
prawach stanu Delaware powin:
na być oddana pod głosowanie
na podstawie odpowiedniego
wnlosku: ratriymujemy tirmg
Mechanics Association, Inc., w
Corporation of the State of De-
laware, cry zmlentamy ma. kor
porację w innym stanie! Pan»
ktem spornym co do korporacji
na prawach stanu .Delaware
jest ta okoliczność, że wymaga›
nem fest zastępstwo naszego
Stowarzyszenia w mieście Wi
mington. Del. przez firmę Cor
poration Trust Co. ot America,
a także, że jedna z ksiąg kor
poracyjnych must być w mieś
cie Wilmington, stan Delaware
zapewne w tej firmle Corpora:
tion Trust Co. of America, o
czem Jednakowot ByLaws wy-
raźnie, nie wspominają

d) Nasze główne biuro powinno
mieć w posiadaniu u siebie i
pod ręką wszystkie książki t
dokumenty, aby odpowiednia
komisja mogła co powien czas
przeprowadzić szkontrum czyli
rewinję ksiąg, .przy /pomocy
Public Accountant.

©) Dopłata $10 od akcji powinna
być uchwalona ze względu na
następujące powody: zapłace
nie zaległego podatku stanowe.
#o (Frenchise Tax) w sumie
36,000; stworzenie kapitału za.
ktadowego dla naszych przede
siębiorstw w Polsce; wykupie»
nie reszty akcji porębskich z
rok żydowskich; odbiór odlewni
garnków z rąk żydowskich, co
właśnie było wynikiem braku
gotówki.

t) Dopłata  10dolarowa powinna
być przedłużona podtig uchwa-
ty zjazdu, aby niemogący pls
Ci odrazu całą gotówkę od po-
sładanych akcji, mogli się
cić miesęcznem! ratamt.

#) Pracujący w naszych zakładach
w Polsce powinni być zupełnie
zwolnien! od dopłaty

h) Siedzibą naszego głównego btu
ra (office) powinna być w
New Yorku. ze względu na ten
fakt, to na Wschodzie mamy
około 15 procent naszych udzia
łowców.
Przeprowadzenie rezolncji, mo-
co której ważne sprawy powin
ny być zalatwione zapomocą
referendum eryli odniesienia
się do głosowania w lonte każ
dej SII, celem uniknięcia ko
sztownych zjazdów na zgroma›
dronia skcfonarfuszy w trzech
czwartych ogólnej Ilezby ko
niecznej do stanowienia "Quo-

 

Stała komisja rewisyjna z po
śród członków z pomocą Public
Accountant dla rewizji ksiąg i
fokumentów fakoteż
cl. Rewizja powinny się odby.
wać co trzy miesiące
Kapitały zobrane tu w Amery.
ce nlo powigny być zatrzymy
wane, ale odesłane do Polski
Co do tego punktu zjazd powi.
nien uchwalić sposób wysyła.
nia płeniędzy do Polski 1 na
Czyje rece, na jaki cel 1 t. 4.
Zjazd powinton uchwalić unte-
możliwiente ponownego przem.
korporowanta.

u w A ai
W Ciereland, Okto, dota 1

w

stopada 1924 r. zostało
ne porozumienie pomiędzy obu stro-
nami członków Stowarzyszenia Me-
chaników. Ten dokument zgody po
winien być znany każdemu delegato
wi dla lepszego zrozumienta postępo-

 

wania dyrekcji.
W formie zapytania: ilo dyrekcja

Mechanics Assoctation wydała Com-
mon Stock, kto je posiada, a na jaką
sumę opiewają każda z tych akcji?

„HUMOR

Nowy pojedynek
 

- Jaką bronią walczyli ci
dwaj lekarze, na pistolety czy
pałasze?
- Ani to, ani tamto. Posta-

nowili, że jeden drugiemu w cięż
kiej chorobie zapisze lekarstwo,mig cznaL 0

Prezydent Coolidgo niamaczył To-
masza D. Thacher na stanowisko
okręgowego :sędziego w. stanie

- „Now T

  

NOWYŚWIAT___ NIEDZIELA

 

f

   te wy 020 .

25 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 25), 1995.

  

STRONICA . 5

 

 

Wiad

 

omości z New Jersey

  r #3
JERSEY CITY |

Z Biura Polskiego Uniwersy-
tetu Ludowego

Stosownie do przyrzeczenia, ja-
kie dono obecnym słuchaczom na
ostatnim odczycie ob. Arnekkera
który z powodzeniem odbył się
lli stycznia, b.r, drugi z rzędu

oddzyt odbędzie się w niedzielę,
25go stycznia, o godzinie 3ej po-

południu, w lokalu zwykłych ze-

brań, 574 Jersey Ave.

Odezyt tym razem wygtosi Dr.

| Henryk Sokal, z Brooklyna, na
bardzo interesujący temat: „Jak

powstają choroby żołądka?" Po-

wyższy femat odczytu musi każ.
dego zainteresować, albowiemnie

ma człowieka, któryby nie cho:

rował na powyższą chorobę, albo
też nie choruje.

Przedewszystkiem wychodźca

polski, już w pierwszych dniach

ylqdowania na ziemi Washing-

tona, zepsuł niezbędną maszynę,
jaką jest żołądek.

eży wnioskować, iż sz. O-

bywatelki i Obywatele przyjdą

gremjalnie wysłuchać Dr. Hen-

ryka Sokala ,

Wstęp wolny

Zarząd P. U

     

 
 

Zawiadomienie

 

Szanowni Towarzysze! Zawia

damiam Was, że posiedzenie dys-

kusyjne Oddziału Waryńskiego

Z. $. P. w JerseyCity, odbędzie
się dnia 25 stycznia, b. r., 0 go-

dzinie 10ej rano w Domu Pol.

skim, Na posiedzeniu będzie wy-

głoszony referat przez jednego z

dzielnych Towarzyszy" z Komite-

tu Okręgowego z New Yorku.

Proszę Was, drodzy Towarzysze,

przybądźcie wszyscy i przypro-

wadźcie sympatyków.

Z bratniempozdrowieniem,

Organizator.

Posiedzenie dyskusyjne Oddz.

im. Ossowskiego Z. S, P. odbę-
dzie się w niedzielę, dnia 25go

stycznia o godzinie 10ej rano w

Domu Ludowym Polskim, przy

Monroe ulicy. Referat wygłosi

tow. J. Zięcik z New Yorku na

temat: Z życia robotniczego.

Robotnicy i Obywatele! Bez

względu na"to, czy należycie do

Z. S. P. lub nie uczęszczacie na

posiedzenia dyskusyjne, każdy

robotnik może przyjść na posie-

dzenie dyskusyjne.

Zapraszamy wszystkich,
Wstęp wolny.

KOMITET.

NEWARK

Bandyci czynni
 

W ostatnich dwu dniach, ban-
dyci dali się dobrze we znaki

mieszkańcom Newarku i okolicy.

Trzech mężczyzn zastąpiło dro-

gę Stefanowi Zanieckiemu, z pn.

562 Ferry ul., wczoraj w nocy,
gdy ten wracał do domu. Zabrali

oni mu szpilkę wartości 5 dola»

rów i coś gotówki.

Z domu Kapnerów, jacyś nie-

wyśledzeni złodzieje zabrali port-

monetkę, zawierającą 20 dolarów

i kilka innych wartościowych

przedmiotów.

Tytoń, cukierki i inny towar

stawiający wartość ogólną

100 dolarówzostało skradzione

ze sklepu Bronisława Derzenow-

skiego z pn. 30 Merchant ul., wczo

rajszej nocy. Złodziej wyłamał

tylne drzwi.
Prócz powyższych wypadków.

policja zanotowała cały szereg

napadówbandyckich i rabunków
w dalej oddalonych dzielnicach

miasta.

 

   

ZnowuźwAiellu: - pożar
 

Siedemnaście rodzin zmusz0-
nych było opuścić swe mieszka-
nia, gdy pożar doszczętnie znisz-
czył pięć domów przy Belleville
Ave., w pobliżu Crane ul., we
czwartek po południu. Stratę o-
bliczono na 25 tysięcy dolarów.
Kilkoro dzieci wynieśli strażacy
z płonących budynków, ocalając
im życie. Powodem ognia podob-
no było, pokrzyżowanie się dru-
tów elektrycznych. z

+ W budynkach,które spłonęły,
znajdowało się pięć sklepów ku-

| pieckich. s

„W Newarku dzieci szkolne pi-
ją trunki upajające i grają w kar:
ty" - twierdzi jeden z byłych
urzędników szkolnych, który dzi-
siaj jest suspendówany. Urzędni-
kiem tym jest Wi. Richter, o-
skarżony o nadużywanie swych
praw, jako oficer probacyjny. Wy
jawiając przykry stan panujący
w niektórych publicznych Szko-
łach, Richter skarżył się
pomocy od władz probibi
i. policyjnych. Twierdzyon, że
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szajn w flaszeczkach od perfum
d

 

o klas, Inni grywali w karty
wpiwnicach szkolnych.

Szkoła dla dzieci

Przypominam
skim,

 

  

|

rodzicom .pol-
e szkoła języka polskiego

dla dzieci jest prowadzona przez
Komisję Oświaty w Pol. Klubie
Ośw.
zapis   

255 Court ul. Dotychczas
łosię i uczęszcza na lekcje

przeszło 40 dzieci. Niedługo bę-
dzie otworzona 3 klasa, gdy się
zgłosi więcej uczniów. Lekcje od-
bywają się w każdą sobotę popo-
judniu i

 

niedzielę rano. Daje-
my możność nauczęnia się po pol
sku tym dzieciom, które chodzą
do szkoły publicznej.
Za Komisję Oéwiatowa

R. A. Borkowski.

BAYONNE

 

Igo lutego o

 

v
:80 pop. i 7:30

ór, na korzyść Szkoły Pol-
skiej w naszem mieście, będą wy-
stawione w Auditorium Y. M. C.

 

, przy 22 ulicy 4 dwie sztuki:
1 „Końska Kuracja", nadzwyczaj
wesoła komedja, wktórej sytua-
cje są tak zabawne, że i

 

 
jącego by rozweseliły i 2) „Me-
dalik Częstochowskiej", dramat z
ostatniej wojny, żywo przypomi=
nający przejścia naszych nie-
szpzęsnych rodaków w czasie
walk wojsk moskiewskich z nie-
mieckimi. Role w powyższych
sztukach grają amatorzy, ulubień
cy publiczności miejscow.
ny

 

 
: pan-

Buchole i W. Jabłońska,
Pani H. Paterska; panowle: W.
Chojnacki, K. Dziedzieki, C. Ja-
błonowski, A. Wierzbicki, M. Pa-
terski i G-letni Tadzio Fryczyń-
ski. Wantraktach popis dziatwy
Szkoły Polskiej. Całkowity do-
chód przeznaczony na utrzyma
nie Szkoły Polskiej przed trzema
miesiącami założonej, lekcje któ-
rej odbywają się w szkołach pu-

chbliezn

 

Bilety na przedstawienie może
na nabywać wcześniej w zakła-
dzie fotograficznym Polonia, 37
  
dackiego, 10
J. Borysa, 16 E. 22 St.

BACZNOŚC BAYONNE!

POTWORNA ZBRODNIA
UKARANA

j aptece J. Sur-
St. i w sklepie

Tajemnica Nazwiska Młodego
Malarza z Wanizawy.

Jak już wczoraj oznajmiliśmy. -
KlnoTeatr „Polart" wyświeti w Ba
ybnne, w salt V.M,C.A., wielki dra
mat filmowy, wykonsny przy udziale
najlepszych artystów warszawskich.
Oparty on jest na przygodach mio

malarza, który znosi
ponurego

dego artysty -
męki w szponach sw

 

opiekuna, Kacpra Czermaka. Strasz
ny ten człowiek, przyszediszy zbrod:
nię 1 oszustwem do majątku, nie u
staje w usiłowaniach, by wyrwać
rąk Juljucza dowody, żo fost on pra-
wnym posiadaczem majątku.
W zaciętej walce apaszów

wskteh, herszt bandytów. Hieronim,
który usiłuje zgładzić artystę - mala-
rza, fest dostatecznie pokonany 1 u
nika chwilowo pogoni, skacząc z Mo
stu Poniatowskiego w splenlone nury
ty Wisły. Pies policyjny
laz" mści siza Juljusza na jego drę
czycielu 1 powoduje śmierć Kacpra.

Jest to pierwsza i ostatnia sposob
ność dla obywateli z Bayonne róbe
czenia tego potężnego dramatu wraz
z dodstkowym programem, w skład
którego wchodzą 3 bardzo wesołe ko
medyjki, gwoli zadowolenta dzieci,-
filmnaukowy o kopalniach natty o-
raz bardzo miła ntespodzianka filmo-
wa

muzyką, odbędzie się 3 razy.
Obfity ten program, .!ustrowany

w Niedzielę, o godzinie 2:30 pb pot
dniu, 56] i 7:30 wieczorem w V. M.
C. A. sala której jest
dobrze znana,

PASSAIC

Ważne Zgromadzenie

Obywatelskie

wszystkim

Wniedzielę 25'stycznia, o godz.
Tej wieczorem, w

 

li Majdasza,
43-3 ulica, odbędzie się ważne!
zgromadzenie w sprawie rejestra-
cji cudzoziemców w St. Zjedn..
Większość Polaków w Passnic nie
posiada papierów obywatelskich,
więc będzie podlegać rejestrac
Przyjdźcie wszyscy,

 

którzy nie
macie papierów obywatelskich,
w jaki: sposób możecie uniknąć
przykrej procedury, jaką będzie
kwestja rejestracji,

East Side Democratic Club ,

 

Serafin, sekr.

 

Piece K‘nchenne

Piece do Ogrzewania
częfel do rolnych "pieców kuchsne

nych jakoteż do ogrzewania
ESELGROTH & CO.

aa Mashanie Street
ewank, N. 3.

  

ELIZABETH prowadzili choć po jednym kane
dydacie ze sobą.

1 _Niniefszem -zawiadamiam, iż Z bratniem pozdrowieniem,
W. Maculewicz, sekr. prot. \miesięczne posiedzenie Oddz. Nr.

6 P. R. K. Ch., odbędzie sig 28go
o godzinie 8ej wie-

czorem, na sali zwykłych posie-
dzeń. Wszyscy członkowie i człon
kinie są proszeni, aby przybyli
na posiedzenie, bo mamy ważne
sprawy do załatwienia i apeluję
do was członkowie, abyście przy-

stycznia, b.

 

 
Telefon, Waverly 4521

NEWARK, N. 3

 

Dr. Jozef Michalski
Były Major.Lekarz Wojsk Polakich

14 Belmont Avenue

Telefon Rezydencji, Mircheli 6100
    
  
 

O BFIT Y P R O G R A M !

SENSACJA Z WARSZAWY
POTĘŻNY DRAMAT FILMOWY W 8 KOŁACH

DZIEDZIC BEZ NAZWISKA .

w wykonaniu najlepszych artystów warszawskich

NADPROGRAMOWO:
Dwie komedyjki dla dzieci - Film naukowy o nafcie
EXTRA DODATEK - Niespodzianka filmowa
 

NIEDZIELA

3-60

STYCZNIA

popołudniu

i wieczorem

 

W AUDITORIUM Y, M. C. A.
Avenue E. i 22-ga ulica

BAYONNE, N. J.

3 PRZEDSTAWIENIA

d godz. 2:30 - 5-0j - 7:30

WSTĘP - Dla: dorosłych 36- centów,
dla dzieci 15 centów

 
 
 

L. PIOTROWSKI

Skład Muzyczny Columbia Gramofony

Fortepiany w najlepszym gatunku za gotówkę lub na spłaty. .Polskie
Rekordy Columbia, Vokal/ou, Odeon 1 Eemerson, Polskie rolki Q. R. 8.

i U. S. co miesiąc nowe. - RADIO 1 PRZYBORY

Ceny nlekte - Towar gwarantowany; na prowincję przesyłamy pocztą
425 GROVE STREET, JERSEY CITY, N. J.

3

  
 

 

348 Grove $,

J. Srednicki

- Sklep Instrumentów

Muzycznych

I KSIĘGARNIA
NUTY NA WSZELKIE INSTRUMENTA

GRAMOFONY 1 REKORDY

Jersey City, N. J.

 
 
 

    
#: Mała wpłata za

Imię jest znane nietylko

Śliczne  iwartościowe prezenta

na Gwiazdkę i Nowy Rok

pewni Wam, którybądź

artykuł

nych miastach i stanach z powodu wyższości gatunku w
go BRYLANTACH, ZEGARKACH 1 BIŻUTERII.

Przysłużył się trzem generaciom klijentów i gotowy do |
zrobienia przysługi Wam.

NORBERT BERTL

EKSPERT BRYLANTÓW N. J.

w Newarku, ale w okolicz- '

je-

44-46 Springfield
Ave., Newark,

 

 

 

 

Buduj twoją przyszłość

na oszczędności

Przezzapisywanie się na akcje

Tow. BudowniczoPożyczkowego

"które otwiera

33-cią SERJĘ

W PONIEDZIAŁEK, 2:60 LUTEGO

1925 ROKU

W DOMU NARODOWYM POLSKIM

42-48 Beacon Street, Newark, N. J.

Na 1 akcję wpłaca sig 25¢ tygodniowo, i każdy

może tyle akcji wyciągnąć, ile bez uszczerbku dla siebie

będzie mógł płacić. Wpisy na akcj

godziny 6-ej wieczór do 10-j.

Twoja przyszłość będzie zabezpieczoną, a twój

kapitał będzie się powiększał z roku na rok, a gdy bę-

dziesz miał zamiar kupić lub wybudować swój własny

dom, Towarzystwo Budownicze „Dom Polski", chętnie

udzieli Ci pożyczki. - Nie odkładaj na później lecz

zacznij teraz!

MAJĄTEK TOWARZYSTWA PRZESZLO $400,000

 

je przyjmuje się od

 

   chłopcy szkolni. przy mun
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- (SPRAWY STOW. MECHANIKÓW

 

 
CIEKAWA UMOWA

W sądzie w New Yorku toczy sięsprawa Józeta Gwiazdowskiego prze-
ciw Antoniemu Wojsowskiemu obec
nemu kierownikowi Biura Głównego
Stowarzyszenia Mechaników Polskich
mieszczącego się obecnie w Detroit,Mich.
Adwokaci Gwiazdowskiego starają

się dowieść, że pientądzo spiacane
przez Nowy Świat należą do Stown-rzyszenta Mechaników. gdy
sem p. Wojsowski twierdzi, że pie
niądzo te należą do niego
Pan Wojsowski na swą obronę podał następującą nader ciekawą umo

wo którą w całości podajemy. Umo
wa ta jest o tylo ciekawą, że p. Wo
nowski który będąc w Polsce zakupił
11,000 wkcji |Bunku StowarzyszeniaMechaników po kilka centów a sprze›
dni takowe obecnie Dyrekcji Stowa›
rzyszenia -Mechaników wMich. za 19,000, czyli po 82 centy za
akcję. 0 _rezulintach -powyższejnie omieszkamy czytelników
naszych polnformować
Umowa pomiędzy p. A. Woftom

skim w Stowarzyszeniem MechanikówPolskich w Ameryce
EEBRUARY 4, 1924

1) Pan A. Wojsowski sprzedajeBtowarzyszeniu Mechaników Polsk ch
w Ameryce 11,000 (jedenaście tysię-
ey) akcji Banku Stowarzyszenia Me-chaników, Spółka Akcyjna, w War.
szwie za cenę 59,000 (dziewięć tysię-
ey dolarów),

2) Stow. Mechantków Polskich w
Ameryce z braku gotówki płaci p. A
Wojsowskiemu za powyższe 11,000
sztuk akcji pożyczką na majątek No-wego śwista (Chattel Mortzago) od-
powiadającą powyższej sumię, która
fest płatną na dzień 1-50 lipca 1924 r.

Witold Kosicki, President,
Franciszek Ostrowski, Secretary.

(Pieczęć Korporacji)
A. Wojsowski.

DO CZLONKOW STOW,
MECH. POLSKICH

Wyjaśnienie protokułu z konte.
rencji odbytej w New Yorku

dnia 21 grudnia, 1924 r.

Niektórzy _członkowie Stow.
Mech, skwapliwie skorzystalt z
nazwisk panów Derenia i Bogu-
szewskiego umieszczonych wpro-
tokule z wyżej wymienionej kon-
ferencji, jąc się dowieść na
łamach pro ci panowie i Ko-
miłet Wykonawczy w New Yop-
ku, to są jedni i ci sami ludzie.
Tendencja panów koresponden-
tów jest ta, ażeby jaknajwiększą
ilość członków nieorjentujących
się, wprowadzić w błąd.
Obywatele! Na konferencji w

New Yorku byli panowie Dereń
1 Boguszewski, nazwiska tych pa-
nów są znane prawie wszystkim
członkom, lecz pan Marjan Bogu-
szewski z Harrison, N. J, z zawo-
du ślusarz, nie jest nawet kuzy›
nem Henryka Boguszewskiego.
Pan Dereń zaś -jest członkiem

Stow. Mech. i jako taki prawnie,
a nie moralnie ma prawo być na
konferencji Stow. Mech. i nikt mu
zabronić nie może, nie chcąc się
narażać na sądowne nieprzyjem-
ności.
Wielu gorętszych członków by-

to przeciwnych jego obecności na
sali, lecz rozważniejsi uspokośli
gorętszych. Wprotokule jest za-
znaczone, „iż pan Dereń zabrał
głos i wyjaśnił, jaka jest ilość ak-
cyj Porębskich.
Protokuł w tym wypadku nie

jest ścisły, gdyż nie pan Dereń,
Jecz pan Grodzki dał wyjaśnienie,
a pan Dereń tylko potwierdził sło
wa pana Grodzkiego.
' Wykazana ilość akcyj reprezen
towanych na konferencji, są to
tylko udziały poszczególnych de-
legatów, a nie członków przez
tych -delegatów -reprezentowa-

 

   

nych,
Komitet Wykonawczy:

R. Grodzki
P. Żuliński

3 --(T, Zieliński.
Do członków Stow. Mech. Pol.,
sympatyzujących z Komitetem

Wykonawczym

Obywatele!
Wynikiem porozumienia Komi-

tetu Wykonawczego z Dyrekcją
w Detroit, jest zwołany Zjazd
Stow. Mech. na dzień 21-go lute-
go, 1925 roku w Toledo, Ohio.
Obecnie zadaniem „Komitetu jest
przeprowadzić na zjeździe takie
„By Laws", które będą zabezpie-
czać interesa wszystkich posiada-
czy akcyj, a nie jednostek, jak
również -tak -przeorganizować
Stow. Mech., aby to było z korzy-
ścią dla samej organizacji, jak i
dla poszczególnych jej członków.
Zatem zwracamy się do Was, O-
bywatele - członkowie, abyście
nam w tej trudnej i doniostej
sprawie pomogli przez wysłanie
odpowiednich delegatów na Zjazd
-lub jeżeli nie jesteście w moż-
ności wysłania takowych, przy-
słali swoje proxy do Komitetu
Wykonawczego, -który rozdzieli
Wasze proxy między delegatów,
wybranych na konferencji w New
Yorku, ewentualnie na ich zastęp-
cówo ile który z delegatów z nie-
przewidzianej gnyctyny nie "Wn
hy wypełnić włożonego na niego

 

 

& Z BROOKYLNA «:

  azku. Proxy p
podpisać w obecności świadka,
który musi również się podpisać,
jak również zaznaczyć ilość po-
siadanych akcyj i ich numery.-

o delegata możecie nie
sy Komitet sam to uzu.

pełni. Ci Obywatele, którzy mają
specjalne zaufanie do którego z
delegatów, to mogą na niego swo-
je proxy przekazać.

Delegatami są wybrani: Piotr
Żuliński, Józef Ziembińskii Za-
rzycki. '
Proxy, po naklejeniu za 10 cen-

tów „Revenue Stamp", powinny
być odesłane na imię T. Zieliń-
ski, 396 Palisade Ave., Jersey Ci-
ty, N. J. Komitet Wasze proxy
sam wyśle (jeżeli tego prawo wy-
maga) do Detroit i ci obywatele,
którzy nie otrzymali proxy, pro-
szeni są zwracać się do Komite-
tu na adres wyżej wskazany, a
takowe otrzymają.
Mamy nadzieję, iż nie będzie a-

ni jednego członka, któryby nie
był reprezentowany na zjeździe.

łonkowie i filje, które jeszcze
nic nie dały na przejazd delega-
tówi prawną pomoc, proszeni są

yłanie swoich datków na
zany adres, a Komi-

zjeździe zda swoje sprawo-
z ogólnej sumy zebranej

jak również 1 z wydatków.
Komitet Wykonawczy

T. Zieliński
R. Grodzki
P. Żuliński
Z. Szwarc
Zarzycki
Graff
J. Ziembiński,

  

 

  
  
zdanie

NEW BRITAIN, CONN.

Do cztonkéw Stow. Mechani-

kow Polskich

Niniejszem donoszę, że na po-
siedzeniu fili -w New Britain,
Conn., dnia 11 b. m. wybrano de-
legata na Walny Zjazd Stow.
Mech. Polskich, który się odbę-
dzie 21-go lutego w Toledo, 0.
Zatem prosimy wszystkich

członków w New Britain i okoli-

 

  cy o nadsyłanie „proxy" i nume-
ry akcyj, oraz po dolarze od ak.
cji. Zjazd ten pewnie będzie o-
statni i kto chce, żeby jego ak-
cja była reprezentowana na zjeś-
dzie, ten niech się śpieszy z nad-
syłaniem „proxy" i pieniędzy na
podróż delegata, Sprawa ważniej»
sza, niż kiedykolwiek była przed-
tem, Delegatem został wybrany
ob, Antoni Czechowicz, 148 Far-
mington Ave., New Britain, Conn.
Na powyższy adres posyłać „pro-
xy"i pieniądze albo na adres se-
kretarza K. Majewicz, 87
Silver St., New Britain, Conn.
UWAGA: Numer akcji jest ko-

nieczny; niech każdy, wysyłając
„proxy", napisze numer akcji.

  

Baczność Port-Chester!

Niniejszem zawiadamiam człon»
ków Stow. Mechaników filfi Port
Chester, N. Y. i Greenvich, Conn.,
że posiedzenie odbędzie się w nie
dzielę, dnia 25 stycznia, o godz.
7:30 wieczór w lokalu polskiej
szkoły przy Sound View Drive,
u ob. K. Witka, w Greenwich,
Conn. Również upraszam człon
ków, ażeby każdy przyniósł pro-
xy i numery akcyj w sprawie Zja-
zdu, na którym będą omawiane
sprawy dalszej egzystencji Stow.
Mechaników tu w Ameryce. Nie-
chaj z was żadnego nie braknie!

Tomasz Pytel, przed.

  

Do członkówStow. Mechani-

ków Polskich w Filadelfji

i okolicy!

Następne posiedzenie  przed-
zjazdowe wszystkich członków
Stow. Mech. Pol, w Filadelfji 1
okolicy odbędzie się w niedzielę,
dnia stycznia, br., o godz.
10:30 rano, w sali Domu Polskie»
go, 211 Fairmount Ave.
Z powodu, iż sprawy niektóre

muszą być załatwione na tem po-
siedzeniu, mianowicie wybór de-
legata na zjazd do Toledo i wnio-
ski na tenże zjazd, przeto upra-
sza się o jak najliczniejsze przy-
bycie! Każdy, kto otrzymał „pro-
xy", niech takowe przyniesie
wraz ze swoją akcją, lub dobrym
numerem tejże, gdyż w innym ra-
zie głos będzie nieważny na Zjeż-
dzie, Zwraca się uwagę niniej-
szem zawiadomieniem, iż w więk-
szości delegaci są wybrani, więc
my w Filadelfji nie możemy po-
zostać w tyle.
Zaprasza się filje pozamiejsco-

we, t. j. Camden, N. J., Chester,
Pa. itd. o wysłanie delegatów, a-
żeby wzięli udział w naszem po-
siedzeniu.
Komitet:

Alek. Buczek,
P. Daniel -
J. Gale

DZISIEJSZY WIECZÓR ARTY-
STY K. WORCHA MA POWO-

DZENIE ZAPEWNIONE

Dzisiaj poraz pierwszy wystąpi
przed Polonią brooklyńską Kazi-
mierz Worch, jeden z najznako-
mitszych artystów operetki war-
szawskiej. Zainteresowanie tym
wspaniałym wieczorem operetko-
wo-humorystyernym olbrzymie .
Wszyscy i wszędzie o nim mówią
i wszyscy się nań wybierają dziś
wieczorem do Domu Narodowe
go, o godz. &-ej wieczorem, Wi
le nowin ze starego kraju dowle-
cie się na tym wieczorze, posłu-
chaołe pięknych pieśni polskich,
wesołych melodyj ludowych, do-
wcipnych monologów, numerów
operetkowych, arcywesołych opo-
wieści, słowem spędzicie wieczór
prawdziwie po polsku i naśmiele
cie się, jak nigdy i nigdzie przed-
tem, Część dochodu z koncertu
artysła przeznacza na Szkołę i-
mienia Marji Konopnickiej.

Bilety w cenie 50, 85¢ i rezer-
wowe $1.10 łącznie z podatkiem
wojennym. Kasa czynną od godz.
Gej wieczorem,

 

Brooklyn-Greenpoint

Wniedzielę dn. 26 stycznia od-
prawię o godz. 11 przed połud-
niem w kościele Narodowym, 680
Leonard ulica, nabożeństwo ża-
łobne za poległych w powstantu
styczniowem 1863 r.; po nabożeń-
stwie wypowiemy naukę na temat:
„Krew orzelana dla dobrej spra-
wy, nigdy nie Idzie na marne".
Wstęp wolny dla wszystkich.

Ks. Jan Tomaszkiewicz.

Tow, Brat. Pomocy Zmartwych-
wstanie urządza więlki BAL, po-
łączony z różnemi niespodzian-
kami w niedzielę, dnia 15 lutego,
1935 r., w sali Domu Narodowe-
go, 261-7 Driggs Ave., Brooklyn,
N. Y. Muzyka prof. Mroza. Począ-
tek o godzinie bej popołudniu;
wstęp 566 od osoby z garderobą.
Następna zabawa na Swieiém

powietrzu 12 lipca, 1925 w cze-
chosłowackim parku w Corona,
L]
IOAlItzne przybycie Szanownych

Rodaków uprzejmie zaprasza
KOMITET.
 

Małżeństwo Loli

Tak już jest na tym świecie,
że każda panna chce i musi (to
jest nie musi, lecz po większej
części) wyjść  zamąż. Słowo
honorowe daję stypa! Szanowni
państwo widzieliście w życiu ta-
ką małżeńską stypę? Matka, ma-
jąc córkę już dakwitłg a czasem
przekwitłą, siłą pcha ją w obję-
cia mężczyzny i do ołtarza, więc
tak się cała sprawa ma. Tow. Sp.
Symfonja w Brooklynie wystawia
3 aktową komedję pt. „Małeń-
stw Loli" komedja ta obfituje w
momenty bardzo komiczne. Jest
to komedja o wartości literackiej,
pouczająca i komiczna jak wspo-
mniano wyżej, ba, a co w życiu
nie jest komięznem? Co? Wary-
stko! Całe życie jest komedją ży-
cin.
Więc 8 lutego w Domu Naro-

dowym na Greenpoint przy 261-7
Driggs Ave. komedja życią kobie-
ty! i wogóle komedja ludzi ź
jących w 20 stuleciu. „Małżeńst-
wo Loli" godne jest widzenia.

Symfonista.

 

 

Gzyms się żeni

Tow. Spiewu Symfonja wysta-
wia 8go lutego w sali Domu Na-
rodowego przy Driggs Ave, w
Brooldynie komedję w 3ch aktach
pod tytułem „Małżeństwo Lol"
H, Zbierzchowsk

ści prześle do ksiąg rejestracyj-
nych w Albany,
Sekcja kobiet przy placówce

965 zbierze się 3-go lutego w sali
Białego Orła, pod tymże nume-
rem. Spodziewany jest liczpy u-
dział pań.
Kampanja członkowska Pla-

cówki kończy się 30-go stycznia,
więc Weterani powiani zapisy
wać się aby nie
cić wpisowego.
W poniedziałki i czwartki wie-

czorem Placówka udziela infor-
macy) w sprawie bonusu fede-
ralnego, tam można również o-
trzymać i wypełnić podania i zro-
bić odciski palców w wyżej wy-
mienione dni. Im dłużej Wetera-
ni zwlekają z wypełnieniem tych
formalności, tem więcej ich po-
lisa traci na wartości,
Ze wszelkiemi zapytaniami w

sprawach weteranów Armji Ame-
rykańskiej, należy zwracać się li-
słownie do byłego porucznika A.
A. ob, Jana Tetera pn. 321-20 St.
Brooklyn.
„Nowy Świat" odtąd wszelkie

sprawy związane z interesami we
teranów armji amerykańskiej bę-
dzie skierowywał na ręce porucz-
nika Jana Tetera.

 

 
W niedzielę, dnia 25-go stycz=

nia w Prospect Hall, weterani
wojny światowej urządzają wspa-
niały bal, Początek o godzinie 7ej
wieczorem, :Wstęp 506.
Zabawa zapowiada się wyśmie-

nicie.
 

JAN SMOLESSKI

były weteran wojny światowej 1
obywatel Greenpolntu, założył za-
kład pogrzebowypor. 111 Dupont
Street. Jest on chlubnic znany,
będąc kierownikiem klubu pol.
sko-amerykańskich obywateli, ja-
koteż członkiem tow. Młodzieży
Arka Przymierza i wice prezesem
Tow. Capitol Camp Woodmen of
the World. W sprawach, tyczą-
cych się wybierania obywatel-
skich papierów, zawsze z chęcią
przychodzi rodakom z pomocą,
czem zaskarbił sobie wdzięczność
w sercach wielu.

SEbójstwo czy wypadek?

Wmałem mieszkaniu pn. 3066
przy dej Ave, Astoria, William
Jelliffo zastrzelił się. W sąsied-
nim pokoju znajdowała się żona,
którą poślubił przed trzema mie-
siącami. Jelliffe był znanym szam
plonem na konkursach pływac-
kich. Rodzina jego twierdzi, że
strzał był przypadkowym, samo-
bójstwo, według słów jego ojca,
jest wykluczone, ponieważ zmar
ly był zupełnie zdrów fizycznie
1 zadowolony z życia, Według ze-
znań żony, Jelliffe wrócił do do-
mu w dzień wypadku zadowolo-
ny ze zdania uniwersyteckich eg-
zaminów. Gdy ona przygotowy-
wała posiłek, mąż bawił się re-
wolwerem, podrzucają i łapiąc
go. Po chwili rozległ się strzał:
pani Jelliffe wbiegła do pokoju
i ujrzała męża leżącego na podło-
dze bez przytomności.

Do Ludowców z pod znaku
„Wyzwolenie"

Niniejszem zawiadamia się, że
posiedzenie Koła 74 P. S. L, „Wy-
zwolenie, odbędzie się w piątek,
dnia 30 stycznia, o godzinie Be)
wieczorem w Sokolni pnr. 190
Grand St, w Brooklynie.
Uprasza się przeto szanownych

członków, jak również i sympa-
tyków o liczne i punktualne przy
bycie. Sprawy są nader ważne do
omówienia,

P. Janik, sekr.

POLSCY LEKARZE
 go. Tow. Sym-

fonja dokłada starań, aby przed-
stawienie było pierwszorzędne, w
tym więc celu zaangażowano na
jedną z ról znanego artystę scen
polskich w Ameryce p. E. E. Bro-
milęskśexo.

ierownictwo artystyczne jest

 
Telefon, Greenpoint 6118

Dr. LOUIS S. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. Y.
pom, Manhattan Ave, i itn ot
08 1 do 3 po pol, i od € do 8wieczór.

13 do 3 po poludniu.

 

W niedzielę od
Dr. Grycz dopiero wrócił: x Kuropy
1 rozpocieł -snów swą .praktyi.
 
 stki W. G ig ;

spół amatorów jest tak dobrany,
iż, sądząc z prób, to „Małżeństwo
Loli" będzie należało do najle-
pszych w tym sezonie... przedsta-
wień!!! Miłośnicy zdrowego hu-
moru proszeni są 8go lutego, 0
godz. 6:30 wieczorem, a potem
wesoła polska zabawa do rana.

Greenpolntowski,

w rękach znanej i lubianej arty-
iskięj-E icz. Ze

Ważne dla weteranów

Placówka Weteranów No, 965
pn. 724-5th Ave,, Brooklyn, way
wa wszystkie rodziny, mające we
teranów wojny światowej, pogrze
banych na cmentarzach stanu no-
wojorskiego, o nadesłanie imion
1 nazwisk weteranów, nazw cmen=
tarzy i dokładnego podania miej-
sca grobów na ręce F. J. Dom-

 

  browskiego, który te wiadomo-  

Telefon, Hugenot 0008

8. M. Lewandowski, M. :!
URZĘDOWE:

od 1 do 1 po - od 6 do £ wiece.
W niedziele święta 08 # do 9 rano,

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, v.
  

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

668 Leonard"St 116 North 9th st.
"bliska Nasenu Av. blisko Berry

 

   

Telephone, Greenpolnt 2403, 1125
 

 

Telefon, Stage 2313
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

Mlisko Union Avenue
BROOKLYN, N. v.

aopznyr v

   

Młodzi przestępcy

Andrzej Mc Cormiek, 18 lat, za-
mieszkały pn. 135 Domglass ul.,
został skazany na 7 do 15 lat Sing
Sing, równocześnie z nim został
skazany Frederyk Kavanaugh, lat
17 na 5 do 10 lat Sing Sing.
Obaj młodzieńcy zostali skaza-

ni za rabunek.

Z powodu wyjazdu do Yonkers,
N. Y., w niedzielę dnia 25go sty
cznia, 1925 r. w kościele św. Krzy-
ża, 161-15ta ul., w South Brook:
lynie, sumy o 1lej przed polud-
niem nie będzie.

Ks. W. Trzepierczyński.

  

DO AKCJONARJUSZY DOMU
NARODOWEGO W MASPETH,

Lok, M %.

Nintefezym  rawiadamiam akefona-
rfuszy Domu Narodowego. 1 roczne
  

KIEŁ B A SKI
2ĄDAJCIE MARKI

&
   

wieprcie 22 orrzyMAciE
NAJLEPSZE.

Sporządzane z najlopszego wyłą›
cznto skrupulatnie dobranego mię-
sm, zapraśfane najczystszemt ko-
rzentami, Przy wyrobie jest bez
względna czystość 1 najnowsze

urządzenia.
Do nabycia w lepszych -masar

niach 1 składach delikatesdw
Domagajcie się wyrobów _zaopa

 

 posiedzenie w <celu wyboru dyzektę-
rjatu na rok 1925, deklaracji skcji 1
wiele innych poważnych spraw, odbę
dzie się w sobotę, dnia 31 stycznia,
1925 r.. o godzinie 1:30 wieczorem,
w domu wlasnym, 91 Clinton Ave.,
Maspeth, LT.
Przy wejściu do sall posiedzeń. ka-

Huguenot: 4131.
DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
603 Third Avenue

CENY.
Brooklyn.rów Prospect Ave,

  

 Ady must się wykńzać akcją Korpo-
zacji lub w Inny sposób, udowadnia»
jąc, że jest akcjonarjuszem, w prze- Do dzieci Szkół: Rady
ciwnym razie nie będzie wpuszczony M w
do salt. posiedzeń. Oświatowej i im. M.

J. Rzempołuch, sekr.: K ickiej
 
 

BROOKLYN & QUEENS
ELECTRIC COMPANY

568 Manhattan Ave. N. V.
Wykonuje wszelkie prace przy sapro-

:przyrządów elektrycznych.
Zaprowadan. dektry oświetlenie
w o domu.

A. CISEK, Właściciel.
«i: Greenpoint. 6356.

  

Przedstawienie w Washington
Irving High School odbędzie
się w niedzielę, dnia 25-go
stycznia o godzinie 5:30, a
nie jak było ogłoszone o go-

dzinie 3-0)

 
 
 

Wésola Koleda!
Otrzymaliśmy duży zapas rekordów najnowszych kolęd,które znajdować się winny w każdym polskim domu. Ichmelodje przypomną Wam Polskę ukochaną, sprowadzą nie-zapomniane szczęście.

G R A M O F O N YNAJLEPSZEJ MARKI SPRZEDAJEMY PO CENACH NIE-BYWALE NISKICH - DODAJĄC KILKA REKORDÓWBEZPŁATNIE
SPŁATY $1.00 TYGODNIOWO

Maclo zamiar naby6 Planolg? Wa-runki przystępne dla [Kaidego.

 

ROLKI 
 PSZCZOLA MUSIC SHOP   

 

151 Wythe Ave., Brooklyn, N. Y. trzonych w znaczek. insprządowego nr. 420. 
JEŻELI BOLĄ WAS NOGInog! WameF BJ ss zmęczone, mi-Pi TRAN
ł. lub po kor y tie

 

  

Cena sa duty atolk x przesyłka 81.
Zgłaszajcie ato onobitcin tub pik.

ten res
Dr. Rubin's Drug Store

307 Lorimer St, Brooklyn, N. Y.
    

"Telefon, Greenpoint $368

Dr. W. BORAK
Chiropraktor Bikoly Palmera

#28 Humboldt 8t, rég Driggs Ave.

Greenpoint, Brooklyn, N. Y.
od 1 90 pot. do 8 wieczór

rerar

 
 

Tel.: Greenpolnt 6818
Estimates: Given

 
 

Naprzeciwko polskiego kościoła

JAN SMOLENSKI
Licensed »

(UNDERTAKER)

- POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych
Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET
BROOKLYN, N. Y.

 
 
 

TELEFON 1390 GREENPOINT

(naprzeciw polskiego kościoła).

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER)

Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y.

 
F. WENCK

GONTRAKTOR
yey)Wykonuje wszystkie roboty w tym
 
  zakzeste po cenach

102 B -Rekford, Street,
Brooklyn, W, Y
 

 

Tol.: Greenpolnt 0489.
+ h

S. V. Giblewski
(Licensed)

POLSKI ELEKTRYCZNY
KONTRAKTOR

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektryczne,

Przybory elektryczne do nabyclk.
Batystakcja gwarantowana,
124 EAGLE STREET
Przy Manhattan Avenue,

Greenpoint.
 

 

Tel: Greenpoint 517

 

11 Newell Street,

 

ANTONI KWARCIARSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISEAWA KWARCIANSKA \

+- Brooklyn, N. Y.
 
 
   

Boston Reliable

Shoe Store

181 Driggs Avenue
Brooklyn, N. Y.

Pierwszorzędne obuwie dla
całej familji po najniższej
cenie z pełną gwarancją
 
 
 

,SAY IT WITH FLOWERS"
Dag wore uerut 1 p-

mecsstcle. Ewiaty ny sawareGnupeinie Nikt
ak bled

  m
  ni tak: bogaty

Jeżeli pragolekz rprawić komuś kt.
» chwil zawiadom natelefonicznie gdzie je mamy dorgczyć.Telefon 4191 Oreenpolnt.
f Wm, Bieżyński

KWIACIARZ
sas Manhattan Ave. Broo

F7ml’dly Muron 1 Indi ul.

 
 

 

ljas 188 Metropolitan Ave.

 

mepown
od 11 do i po pot. - od ¢ do # wisce

996 Manhattan Avenue,

 

CHEVROLET

POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

WŚRÓD POLAKÓW

Nie odmawiajcie sobie wmn] przejażdźki
£

 

SPRZEDAWANY i w czgeci axtapows

SPIELMAN MOTOR SALES Co

, Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.
Zapiszcie się na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem

 

o. b. Flint, Michigan

Brooklyn, N. Y.

 

 



 

4

 

   

HALKA31-00 STYCZNIA W MANHATTAN OPERA HOUSE

 

  |

 

 
PLAN ROZROSTU WARSZA.| zwy.Warszawa. - Plenum magistratu preystepuje do rorwata-nia projektu przepisów o zabu-dowaniu strefowem Warszawy.Nowe przepisy zmierzają do u-porządkowania wszelkich pla;nów regulacyjno - budowlanychnietylko w granicach starejWarszawy, lecz i na obszarach,znajdujących się poza rogatka-mi, a zawartych wobrębie koła,zakreślonego promieniem 15-tuklm. od środka kopujy kościołaeweng. augsburskiego.Działy (przepisów omawiająplany zabudowania i zakazy bu

 

znaczonych według planu regu-lacyjnego Warszawy pod arte-rie komunikacyjne, parki, ogro-dy, budowle publiczne i inne ce-le użyteczności publicznej), da-lej sprawę urządzenia, budowyi utrzymania arterji komunikacyjnych oraz scalania gruntówi działek dla celów regulacyj-nych. Poza przepisami ogólnemi, osobny dział przewiduje po-dział miasta na strefy budowlane. Strefa I i II obejmują środ-kowe dzielnice, gęsto i ciasnojuż zabudowane; stręfy IM iIV - dzielnice zewnętrzne ocharakterze mieszkaniowym, zdużem uwzględnieniem domówo małych mieszkaniach i domów1 i Z-rodzinnych, strefy zaś VVla i VIa zabudowania o charakterze willowym, z mieszkaniamiwiększemi dla ludności zamoż-nej i średnio zamożnej, wreszcie strefy VIb i VIIb uwzględniają warunki ludności mzamożnej i mieszkania mniejobszerne.
   

 

BANDYCKA PUŁAPKA NAPRZEJEZDNYCH.Warszawa, - Wracał whas-nem autem z Jeżowa (za Rawą)do Warszawy, kupiec z Warsza:wy p. J. E. Gdy samochód zna-lazł się na wiorście od Warsza-wy, między Nadarzynem a Ra-szynem, prowadzący auto p. E.ujrzał w oddali przy świetleksiężyca leżącego na szosie ja-kiegoś przyzwoicie _ubranegomężczyznę, -Przeczuwając /cośzłego, kupiec przejechał szybkoobok leżącego i zatrzymał siędopiero w odległości ćwierć ki.lometra przy chałupie pewnegokowala. W czasie opowiadaniadomownikom wyległym na szosęo zagadkowym mężczyźnie, ku-piec i rodzina kowala ulrich

przy świetle księżyca sheik:
trzech mężczyzn, którzy wyszli
z rowu i połączywszy się z po
dejrzanem indywiduum, leż
cym na szosie, skierowali się w
stronę pobliskiego lasu. Pan E.
przypuszcza, że jest to sztucz
ka bandytów, którzy celem łat-
wiejszego zwabienia przejeźdza
jących jednego z kolegów swych
kladą na szosie.

  

  

TRZEJ BRACIA SWIADKO-
WIZ RZEZIMIESZKAML

Warszawa. )- Na powraca-
jącego z jarmarku w Okuniewie
Stanisława Sadecha, mieszkań-
ca wsi Sadów, napadło na szosie
trzech bandytów, z których je-
den uzbrojony był w myśliwską
dubeltówkę, dwaj inni zaś w re
wolwery. Zagroziwszy _bronią,
rzucili się rabusie na Sadecha i
zrabowali mu 50 złotych gotów-
ką, ściągnęli z niego kożuch i
zdarli mu baranią czapkę, świe
żo kupioną na jarmarku Ponie-
waż Sadech opierał się i usiło-
wał zbiedz bandyci pobili go db
tkliwie a następnie zagroziwszy
zemstą w razie zwrócenia się
do policji, oddalili się spokojnie.
Dochodzenie ustaliło, iż spraw-
cami napadu są trzej bracia
Świadkowie: Władysław, Stanie
sław 1 Franciszek, mieszkańcy
wsi Krupki.

Policja wkrótce aresztowała
obiecujących -„braciszków" i
przekazała _sprawę _władzom
śledczym w Radzyminie. _Ko-
żuch 1 czapkę oddano poszkodo
wanemu, pieniądze bandyci zdo

tali - ~4

  

 

 

LBRODNILZA SZAJKA WE
LWOWIE.

Jak donoszą ze Lwowa śledz
twa sądowe i policyjne we Lwo
wie gromadzą coraz to nowe
szczegóły potwornyth zbrodni

ajki gwalcicieli nieletnich dzie
» Śzajka ta działała s0-

.damxe wciągu ostatniego lata

w różnych punktach okolic pod

miejskich. - Szczególnie ulubio

nym terenem był park Kilińskie

jski. Organi-

zatorem szajki by} Gustaw Dre

ver, osobnik, który odsiadywał

już w roku 1919 karę 6-miesię-

cznego więzienia za podobną

zbrodnię. Swych zbrodniczych

czynów dokonywała szajka gro

madą przez użycie siłylub pod»

stępne wciąganięcie w ustronia

i zarośla. Są to ludzie inteligen-

tni, przeważnie żonaci i dzietni.

   

  
   

PRYWATNA „MENNICA" DO

PUSZCZANIA FAŁSZYWYCH

50-GROSZÓWEK W ŻYRAR-

DOWIE.

Przed kilku tygodniami wła-

dze śledcze pow. warszawskiego

zostały zaalarmowane wieścią o

ukazaniu się fałszywych 50-gro

szówek wobieg ie było dnia

by nie zgłaszali się do poszcze-

gólnych urzędów i posterunków

policyjnych, poszkodowani, dro-

bni kupcy i wieśniacy, przedsta-

wiając falsyfikaty.

Po długich i mozolnych poszu

kiwaniach, ustalono wreszcie, iż

centralą, skąd pochodzą fałszy-

we 50 groszówki, jest Żyrar.

dów.

Delegowani na miejsce wy-

wiadowcy ekspozytury urzędu

śledczego na pow. warszawski,

wszczęli energiczne poszukiwa-

nia w Żyrardowie, na razie je-

dnak bez rezultatu.

Dopiero przed paru dniami,

policja otrzymała zawiadomie-

nie, iż w domu Nr. 41, przy uli-

cy Leśnej, w mieszkaniu Ada-

ma Włodarczyka odbywa się po

tajemne bicie monet 50-groszo

wych.

Około godziny 6-j wieczorem

i nci i agenci otoczyli dom

i obsadziwszy wszystkie wejś»

cia, wtargnęli do środka.

Rezultat przeszedł wszystkie

  

   

nuekivnmix ano Wiodar-
c „In flag-mun' przy pracy.

laugh był wlaśnie odlewanie

Na widok poli-

cjantów, z przerażenia nie mógł

przez chwilę wymówić słowa-

następnie _nieco,

przyznał się do winy.

Włodarczyka resztowano

wraz z jego prz łką i jej

synem, W mennicy tej znalezio

no świeżo przygotowane do pu-

szczenia w obieg |klkadziesigt

sztuk. falsyfikatów.

  

  

 

  

 

Eksport rosyjskiego surowca w
tym roku nie będzie mniejszy jak w
roku ubietym mimo zakazu na eks
port artykułów spożywczych. Wśród
surowców największą pozycję
je wywóz nafty i rudy manganowej,  
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Pierwsza fotografja prezydenta Coolidge'a z całym gabinetem. W pierwszym rzędzie:

 

sekretarz
stanu Hughes, sekretarz wojny Weeks, Główny Pocztmistrz New, Sekretarz Spraw Wewnętrze
nych Work, Sekretarz Handlu Hoover. W drugim rzędzie: Prezydent Coolidge, Sekretarz Skarbu

Mellon, Generalny pełnomocnik Stone, Sekretarz Rolnictwa Sore, Sekretarz Pracy Davis
 

Urzędnicy Państwowi

wwalce o stabilizację

Konferencja prasowa w Stuwanyszmlu Urzędników

Państwowych

WARSZAWA. - Sprawa sta-
bilizacji urzędników państwo-
wych odbiła się głośnem echem

z dwuch

 

w opinji publicznej
względów. Po pierwsze pań=
stwowo myśląca część spole»

 

czeństwa interesuje się bardzo
żywo uporządkowaniem stosun:
ków administracji państwowej,
po drugie obiegające pogłoski o
odroczeniu ostatecznego termi-
nu stabilizacji urzędników wy-
sunęły tę sprawę na czoło aktu-
alnych zagadnień państwowych.

Wielka żywotność tej

 

  

 

wuch do zwołania wczoraj wie-
czorem konferencji prasowej ce-
lem wyjaśnienia stanowiska za:
rządu wtej sprawie.

Stan prawny i faktyczny
stabilizacji

Organizacja Państwa Polskie-
go w myśl ustawy o państwo
wej służbie cywilnej oparta jest
o stały, zabezpieczony od zmian
politycznych personel urzgdni-
czy, uzupełniany w granicach
potrzeb. Prawa i obowiązki
urzędników reguluje się u nas
w drodze prawa publicznego
(ustawowego) a nie jak w nie-
których innych państwach pry-
watnego, przyczem urzędnicy
mianowani prouimryczme nie
mają uprawnień przyznanych
urzędnikom" mianowanym na
stałe, jak prawa do emerytury,
pobierania na nadzwyczajne po-
trzeby zaliczek i nieusuwalnoś-
ści, Na czas przejściowy, po
czątkowo do 1-go kwietnia 1924
r., a następnie do 1.go kwiet-
nia 1925 r. wprowadzono kate-
gorje urzędników tak zw. sta-
łych, ale bez pełni praw, a spe-
calnie bez prawa nieusuwalnoś
ci, -Główną różnicą między
urzędnikami, mianowanymi na
stale, ale niestabilizowanymi, a
stabilizowanymi jest ta, że pier"
wsi mogą być zwolnieni tylko
na mocy orzeczenia komisji dy-
scyplinarnej lub gdy po prze-
niesieniu w stan nieczynny,
wskutek zmiany w organizacji
władz i urzędów w ciągu pół ro-
ku nie nastąpi z powrotem ich
powołanie do służby czynnej -
podczas gdy ci drudzy mogą być
 

 

__, Radość wrodzinie. -- Pani Balrd, wdowa po policjancie otrry-
%,. masło wiadomość o spodku $1,000,000 po zmazym krewnym  

w każdej chwili zwolnieni
za  trzymiesięcznem  odszkodo-
waniem, o ile nie nabyli praw do
emerytury,
Wustawie o państwowej słu:

Zbie cywilnej z 17-go lutego
1922 r. oznaczono termin trwa-
nia przepisów przejściowych do
I-go kwietnia 1924 r., a kiedy
władze w tym czasie nie były w
stanie dokonać stabilizacji na
mocy noweli do tej ustawy od-
roczono ten termin do 1-g0
kwietnia 1925 r. W tym czasie
powinna być dokonana stabili-
zacja wszystkich urzędników
stałych, o ile okażą się w ciągu
służby państwowej pożyteczni
lub w wypadkach niemożności
stwierdzenia przez ko mis je
kwalifikacyjne ich pracy waku-
tek zbyt krótkiego czasu ich
urzędowania, o ile wykażą przy
egzaminie praktycznym odpo-
wiednie zdolności i wiedzę.
Urzędnicy, którzy warunkom
służby państwowej nie odpo-
wiadają przy stabilizacji mają
być zwolnieni, 'P6' samo doty-
czy urzędników zajmujących
stanowiska, które uz na n o
przy reorganizowaniu admini-
stracji za zbędne lub o ile fun-
kcje przez nich spełniane uzna-
no za przejściowe. W tym
ostatnim wypadku urzędnik
mianowany na stale może być
na mocy art. 116 ustawy o pań"
stwowej służbie cywilnej, mia-
nowany urzędnikiem do odwo-
łania lub zawrzeć z państwem
stosunek prywatno-prawny ja-
ko urzędnik kontraktowy, Wre-
szeie może się okazać, że fun-
kcje urzędnika nie odpowiadają
jego stopniowi służbowemu.
Wtedy przy pomocy art. 116 na:
stępuje zwolnienie i za zgodą
zainteresowanego przyjęcie go
z powrotem na niższy stopień
służbowy.

Stanowisko zarządu głównego |

U.S P.

Zarząd główny stowarzysze-
nia rozpatrując sprawę stabili-
zacji urzędników państw., wy-
chodzi z założeń nietylko czysto
zawodowych, ale troszczy się
zarówno o to, aby ustabilizowa-
nie personelu unędmclego przy-
niosło w swej konsekwencji
zwartą i sprawną administrację
państwu. Zarząd stara sig
więc o to, aby nie zawieszono
znowu na nieokreślony czas de-
moralizującego prowizorjum nad
resztą urzędników mianowa"
nych na stałe. W środę dnia
10-go b. m. złożono prezesowi
zarządu p. Wł. Grabskiemu me-
morjał Stowarzyszenia Urzed-
ników w przedmiocie stabiiza-
cji wszystkich stałych urzędni-
ów w terminie ustanowionym

to znaczy do dnia I-go kwietnia
1925 r.

Oświadczenie premjern
p. Grabskiego

Pan premjer w odpowiedzi
oświadczył, że przy stabilizacji
urzędników czynnych żadne
względy oszczędnościowe nie
wchodzą w grę, że poczucie pra
wne „wymaga, aby w terminie
ustawą określonym bezwarun=
kowo zostali ustabilizowani ci
wszyscy urzędnicy mianowani
na stałe, którzy w dotychczaso-
wej pracy wykazali odpowiednie
kwalifikacje, oraz że żadne z
góry oznaczone stosunki pro-
centowe nie będą przy stabiiza-
cji branę w rachubę.  Ryczałto-

© .).se głosowanie zasady, pewnego  

z góry określonego, jednakowe-
go dla wszystkich urzędów pro
centu stanowisk, iktóre mają
być ustabilizowane, zdaniem p.
premjera nie może mieć miej-
sca, Natomiast jest możliwem,
że w niektórych urzędach pro-
cent ustalonych stanowisk bę-
dzie niski, gdy w innych lepiej
zorganizowanych może docho-
dzić do 100 procent.

Przeciw praktyce obniżania
stopni służbowych

Przeciw tak zw. obniżaniu
stopnia urzędnikowi nie wystę-
pował Zarząd Główny Stowarzy-
szenia Urzędników, ponieważ
uważał to za legalne i w pew-
nych wypadkach za słuszne, ale
zwrócił na to uwagę, że stoso:
wać obniżanie należy tylko w
najkonieczniejszych wypadkach,
gdyż jest to środek bardzo przy-
kry, który może złamać energje
życiowe i zapał do pracy pań-

  

srronica1,

HALKA
I

31-GO STYCZNIA W MANHATTAN OPERA HOUSE /|

 

 

stwowej i wytworzyć przekona»
nie, że nabyte prawa mogą być
w każdej chwili cofnięte.
Na konferencji środowej u

premjera stowarzyszenie spo-
tkało się z pełnem uwzględnie-
niem swoich poglądów.  Wyło-
niła się jedynie jedna kwestja
teoretycznie jeszcze nie ustalo-
na a mianowicie tak zw. "pierw
sze mianowanie" przy obniża-
niu stopnia służbowego. Na
mocy brzmienia art. 7 ustawy
o uposażeniu funkcjonarjuszy
państwowych przy obniżaniu
stopnia służbowego urzędniko-
wi następuje jakgdyby nowe
"pierwsze zamianowanie" i nie
zalicza mu się lat służby pań-
stwowej czyli odpowiedniego
szczebla uposażenia w nowym,
niższym stopniu służbowym.

Stow. Urzędników natomiast
uważa, że względy formalne
ustawy nie stoją na przeszko-
dzie w przyznawaniu poprzed-
nio nabytych praw takiemu
urzędnikowi, ponieważ ma się

z "ponowng nomi-
nacją". Jest to spór czysto for-
malny ponieważ wszyscy zgod
nie sądzą, że obniżanie szczebli
i utrata nabytych praw jest
szkodliwa 1 razi poczucie słusz=
ności. To samo stanowisko po-
dziela również pan premjer,
któremu Zarząd Główny S. U.
P. w tej sprawie przedłożył

 

  swoje uwagi.

WYPADKI W WARSZAWIE.

Pożar kinematograficznego
„Oka". 4

Na trzeciem piętrze w domt
nr. 7 przy ulicy Zajączkowskiej
mieszka w niewielkim lokalu p.
Blaszyfiski, urzędnik mieszczą- '
cej się w tymże budynku fabry-
ki pod firmą „Centralna euro
pejska wytwórnia kinematogra
fów amatorskich „Oko" - inż,
Pruszyńskiego.

Właściciel tego mieszkania
ustawił w jednym z pokojów że
lazny piecyk od którego zajęła
się przyległa ściana.

Uściski płomiennych jęzorów
przedostały się na wiązania da-
chu i po pół godzinie buchnął
pożar kiębami gęstego dymu.
Swywolę ognia zauważył piet

wszy dozorca domu i zaalarmo»
wał 3 oddział straży,

Straż ogniowa po pétgodzin«
nej walce z zaciekłym żywiotem,
poskromiła go. Pastws ognia
pedła część dachu i urządzenie
mieszkania p. Błaszyńskiego.

Fabryka kinematografów
szkód nie poniosła.

- W domu nr. 33, prey ull
cy Freta, w piwnicy Franciszka
Spirytowskiego wynikł połar z
powodu zapalenia się drzewa,
słomy1 różnych rupieci. Pogo-
towie nalewkowskiego oddziału
straży pożar ugasiło.
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Chas. Kosches

--) SKŁAD MEBLI

14 ul. i 1-Ave. New York City

ny

  

SKLAD Z NOWYM

 

ZIMA

JEST PORA ROKU, KIEDY NAJWIĘCEJ POZOSTAJECIE W DOMU.

CZEM JEST DOM, BEZ WYGODNYCH MEBLI?

SPORZADZCIE INWENTARZ TERAZ 1 ODWIEDZCIE NASZ OLBRZYMI

TOWAREM,

 

;Kompletne

urządzenie

Ten wspaniałykom.
plet do salonu . .:. .

 

  
  

$19800

 
    

 
- GRAMOFONYod $79.00
 

 

TYGODNIOWO
OTWIERA KONTO

SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDZIAŁEKI SOBOTE WECZORAMI

  

   
$
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”PAPIEŻ NIE JEST ŻADNA SŁĄ MORALNA"

 

MÓWI PREMIER HERRIOT i 
(Ciąg dalesy ze str. 1-1.)

- że wersalski traktat pokojujest niesprawiedliwyi daje pra-wo Niemcom do wywarcia zem»sty na aljantach za upokorzenie.jakie zgotowali Niemcom.Nie dość na tem -- papież w1923 roku ogłosił do całego świta katolickiego list pasterski wobronie Niemiec potępieniemi że żądają od Nie-miec więcej odszkodowaniaNiemcymogą zapłacicy rabowali Belgję i Francję, jakzwykli złodzieje i rabusie, wywo-Jac nawet sprzęty domowe, pa-pież rzymski nie miał ani jedne-go słowa potępienia dla złodziej« a obrony dla katolików. krzyw-dzonych przez protestantów.Papieże zawsze byli wrogami republik i władzy świeckiej mó-wil dalef premjer Herriot, przy-taczając jako klasyczny przykładwyjątęk z podręcznika używane»go do nauki w Sexmn’njulh du-

chownych, który opiewa

wo niema prawa mieszać się do

wychowania młodego pokolenia

narodu, które powinno ]

chowywane przez kościół
sko-katolicki w duchu wi

ścioła rzymsko-katolickiego,

 

  

 

   

    

  

 

   

 

 

 

 

   

sobie nmgln zapewnić zbawienie
wieczne", %
Premjer Herriot wzakończeniu |

swego przemówienia owi r

i

że Francja nie nie stra

we wAk wstrętnej rzym= |
ką |

  

  
ruuniu ›lnsunkbw d

sko-kafolickiej propagandy, j
od trzech lat prowadz

instytucjom republikańskim kler

francusko-rzymsko-katolicki.

„Nie możemy nie stracić - nie

może nas spotkać nic gorszego.
jak nas dotychczas spotkało ze

strony papieża, który odwrócił od

i wierzących katoli-

któ-

  B

 

 

 

  

 

łączenie, z

łączenie nastąpiło, poczy

odwrac ji

podjudzani do tego przez papieża

i jego agentów".
Przemówienie premiera Herrio-

ta wywołało niesłychane wr

nie w całym parlamencie.

Lewica parlamentarna zerwała

się ze swych siedzeń, oklaskując

entuzjastycznie patrjotyczne pr
mówienie premiera Herriota, Pr

wica pobita oczywistymi dowoda=

mi znanemi każdemu dziecku we

Francji i wszystkimludziem my

ają się

 

   

  

     

 

 

Philadelphia i okolica

 

„HALKA"

"Już niedługo, bo 31 stycznia r.b.
każe się nieśmiertelne dzidło na
szego genjalnego rodaka, Stanisława
Moniuszki -- opera narodowa HAT
KA. w wykonaniu pierwszorzędnych
sil o wszechówiatowej sławie.

P. Leonia Ogrodzka; która zachwy
cała krescją HALKI całą niemal Eu |
ropę 1 wszędzie odnosiła niebywałe
sukcesy
Laon Cortiit, tenor o pięknym,

aksamitnym głosie, Leon Regoni, ba
ryton Opery Warszawskiej, obdarzo
ny dźwięcznym metalicznym głosem,
Antoni M. Nowacki, powszechnie zna
ny z czasów jeszcze z wwych Wileń
skich zozgłosów, gdy jako niezrów
nany kapelmistrz święcit trlumty;-
Adam Miłosza wielce utalentowany |
reżyser 1 artysta pierwszej miary
funt

Piękne dekoracje odtworzy scenę
z widokami dworku staroszlacheckie
go, oraz naszych Tatrzańskich cza
rjącpch okolte, na tle których wy.
stąpi doborowy balet w szeregu naro
dowych góraiskich tańców, oraz peł.
nego życia 1 werwy mazura; chóry w
malowniczych kostfumach, 0 staran:
nie dobranych dźwięcznych głosach.
dopełnią nigdy niezapomnianego wra
tonto, jaki zawsze opera HALKA wy
wierała | wywierać będzie na wszy
stkich stuchaczach.
Rodacy, którzy nieznają jeszcze te

go wiekopomnego dzieła, powiani
wszyscy, jak jeden mąż, zjawić się
w sobotę, 31 stycznia, w Manhattan
Opera House. przy 34th St, i 8 Ave,
ą także ci, którzy mieli już sposob
ność widzieć HALKE, bowlem czym
więcej razy widzi 1 słyszy się takie
arcydzieła, tem więcej napawa się
niewyslowlong harmonjg, pozostawia
jący w duszy widzów wielkie, niędy
niezatarte wrażentę,

weed... s

WYSTĘP ARTYSTY WORCHA

W‘DOMU POLSKIM

W nadchodzącą niedzielę, 1g0
lutego o godz. 8ej. wieczorem, w
Domu Polskim, 211 Fairmount

"'Sve. wystąpi z własnym koncer-
temartysta Kazimierz Worch na
temat „Śpiew i Humor Wolnej
Polski". Bogaty i urozmaicony
program wieczoru składać się bę-
dzie z 25 zupełnie nowych i nie-
znanych nikomu namerów śpiew
nych i humorystycznych.
Jakim artystą jest p. Kazimierz

Worch i jak potrafi rozruszać na-
wet najwięks ego tetryka, wiedzą

     

do Domu Polaku-gu
się wesoło i uśmiać serdecznie,
bo-wszak to karnawał, więc nie
czas na smutki i kłopoty,

  

  

„Polskiego, oraz w  Redakcjach

 

 Bilety na ten wspaniały wie-

czór artystyczny wcześniej naby-
wać można u gospodarza Domu

pism polskich,

Z Polskiego Uniwersytetu -|
Ludowego w

 

Następny odczyt w P. U. L. od
będzie się w przyszłą niedzielę,
dnia 25 b. m., o godz. 5ej popo-
łudniu, w Domu Polskim, 211
Fairmount Ave.
Odczyt wygłosi inż. H. Kubiak,

na temat: „Dźwięk", lub głos, te-
mał ten zawiera trzecią z rzędu
i ostatnią serję tłumaczenia inż,
H. Kubiaka wtym sezonie o wła-
ściwościach elektryczności i mag-
netyzmu w zastosowaniu mecha-
nicznem, Tłumaczenie w świetle
nauki z demonstracją i szkica-
mi na tablicy.
Wstęp wolny dla wszystkich.

O liczne przybycie uprasza
Komitet Wykonawczy P. U. L.

Do Polonii w Philadelphia!

Niniejszem -wyrażamy -przez
prasę gorące i serdeczne podzię-
kowanie wszystkim Rodakom i
Rodaczkom za łaskawe poparcie
nas wczasie urządzania rozgryw-
ki i balu na dochód Samopomocy
Weleranom Armji Polskiej.

zczególności wyrażamy: po-
dnvkmmnlc muzykantom z Tow.

Polsko- Amerykańskiego, -którzy

wliczbie dziewięciu pod kier. ob.

Lulki, przybyli bezinteresownie,

a tak pięknie i serdecznie przy-

grywali weteranom na balu.

my wdzięczność Tow.

Klubowi Obywateli Polskich za

udzielenie sali bezpłatnie.

Tow. Unj l'nlnk osobliwie Pa-
ni Koś z grupy Nicetown i pan-
nie Ozowieckiej i Ozowskiej z

grupy Bej {Ilcglu-nv Ave.
Paniomze Zw. P., osobliwie

Pani Sokolis i Kedzierskie}, jak.
rowniez Polonji na Bridesburgu
i Frankfordzie za zofiarowane
fanty na rorgrywke i znopatrze-
nie w artykuły spożywcze i napo-
je, za co jesteśmy niezmiernie
wdzięczni.
Razemczystego dochodu z balu

i rozgrywki było 8810.55, dzięki
poparciu nas przez Szan. Polonię,
za co składamy serdeczne i gorą-
ce pmlzlękuu nie wyrazem Zol-
nierskim:
Za Związek Wet. Armji Polskiej

B. J. Eukowski, prezes.
F. Szulczewski, sekretarz.

  

 

   

 

 

 

 

 

 

  

 

  

 

   

  

 

PHILADELPHIA, PA.!

POLSKIE TOWARZYSTWO OPEROWE
W NEW Y

pod dyrekcją p. Leonji Ogrodzkrejznpomada wystawenle

opery Moniuszki

HALK

W PIĄTEK, DNIA

o godzinie 8-ej wieczorem

W METROPOLITAN OPERA HOUSE

Broad i Poplar ul.

J Udział przyjm

Primadonna LEONJA OGRODZKA i panna Eleonora ROST-

B KOWSKA - Tenor LEON CORTILLI - Baryton pp. L. RE-

CONI i E. RYGLEWICZ - Bas A. AKIMOW - Kapelmistrz

A. M. NOWACKI - Reżyser A. MILOSZA

panny LUNI NESTOR

i Wzmocniona orkiestra i uzupełnione chóry męskie i żeńskie :

Pamiętajcie, 20; TEATR LYRIC miefci sig pry Oliver f Ht

4 Royal Aves (Dojaui tramwajem nr. 10)

 

A

30-60 STYCZNIA

 

 

i

ślącym ma świecie, zachowała gro

bowe milczenie. Sprawa zerwania

stosunków dyplomatycznych po-

między Francją i papieżem zo-

stanie oddana pod głosowanie w

przyszły poniedziałek.

NEW YORK 1POGRĄ
ŻONY W CIEMNOŚCIACH

PODCZAS DNIA

(Ciąg dalszy ze str, 1-ej.)

   
 

 

ki pięknej pogodzie i niezwykle
ezysiemu powietrzu przedstawia
ło (niezwykle imponujący widok,
jakiego mieszkańcy drugiego naj-
większego na Świecie miasta nie
zobaczą poraz wtóry dopiero w
2024 roku, równe 101 lat od wezo-
rajszego zaćmienia, -;
Oprócz amatorów _obserwato

rów w okolicy New Yorku i we
wszystkich -większych |miastach
południowej części stanu Conn.
i Massachusetts, rozłożyłysię o-

naukowe ekspedycje uczo
nych astronomów, którzy z nie-
zwykłem nteresowaniem :śle»

  

 

 

  

    

dzili przebieg zjawiska, Jednym |
z nadzwyczajnych ekspedycyj dla
obserwowania zaćmienia, był lot
wielkiego balonu „Shenandosh",
który lecąc z największą szybko»

100 mil na godzinę, dokony
jęć fotograficznych z obrą=
mienioriego słońca dla e-

wentualnego obserwowania
kształtówbrzegów
nej, których dokładne ndfnlugn-
fowanie w czasie gdy słońce wy
syld ku ziemi swe promienie z
mepmulrnnmm

 

  

    

  

   

udało się uczynić pn.]cm wczo-
zego całkowitego zaćmienia.

Wczorajsze zjawisko przyrody
mimo ostrego zimna, wywołało
niezwykłe zainteresowanie wśród

kraju bez różnicy
Starsi zarówno, jak mło-

a nawet kilkuletnie dzieci
dnio niczem nie mówił

k tylko o niezwykłem zjawi
Prasa wszelkich odcieni

objaśnieniami
jącego się w przyrodzie zja-

a wzbudziła tak
zainteresowanie, że wśród dzie.

tek miljonów ludzi przez o-
statnie 24 godzin przed nadej-
Sciemzja
od najmłodszych do najstarszych
nie mówiono o niczem;jak tylko
o nadzwyczajnem zjawisku, na
które połomkowie obecnego po-
kolenia będą czekać równe '100
lat.

3

NOWE KRWAWE WALKI

*W CHINACHWSZCZĘTE

   

całej ludnoś
wieku.
  

   

  

 

   

 

 

 

 

 

Wojska vzqdowe odebrały|
Szanghaj zdobytyprzez

powstańców

SZANGHAJ, 19 stycznia, - Zmien-
nych kolei losów wojennych nie do-
świadcza bardziej może żaden naród
jak chiński, Walczące od dłuższego
czasu ze sobą dwie partje chińskie z
niezwykłą szybkością zmieniają, swą
rolę pobitych i zwyciężonych przeciw»
ników wojennych na zwycięzców, by
znowu następnie doznać dotkliwej
klęski.

Zwycięski do niedawna przywódca
powstańców generał Chi-Hsieh-Yuan,
zwolennik generała Wu-Pei-Fu go zdo
byciu Szanghaju, tej bramy Chin, zo-
stał wczoraj wyparty z tego miasta
przez wojska gen. Lu-Young-Hsiang'a
dawnego przeciwnika politycznego, po
bitego całkowicie podczas dwumiesię-
cznej wojny pod murami Szangabju.
Generał Lu Yung Hsiang,
szy2 dywizje posiłków od dyktatora
Mandźurji Chang Tsao Lina wybrał
się na podbój południowychChin nie
chcącychulegać

olbrzymie |

wiska, tematem rozmów|

LISTY DO ODEBRANIA
Honorata Midiman
Michal Banecki

Stanisław Dawidowicz
Rudolf Magnussen
T Pytel

A. R.

Władysław Kłos

Surowiec

1.0.8.

(„DVHNT Fmfihers,saprosze-
ni o obecność na speqalnem

zebraniu Lokalu 570, pod adre-
sem 1551 Second Ave., w ponie
działek, 26-go stycznia, o godzi
nie 8-ej wieczorem, _Obecność

| każdego robotnika cementowe»
go jest pożądana przez 0. P. C.
I. F. A. Peter G. Cook, pierw-
szy wiceprezes, Wm, A. Bren-

| nan, wice-prezes, (26)
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Bloom! Detective Bureau
799 Broadway, New York

ay 11th
JOSEPH ROWALSC Raystent.
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«miot można się nauczyć" ko:
› niewielkiw sosnkowo 16
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| sitolenie
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dfviers " 1
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Drobne Ogloszenia

Praca dla Kable!
(Help Wanted: Female
 

DZIEWCZYNA
do ogólnej domowej roboty dla ma-
te} rodziny, niema prania, sporta»
ment, pokój wspólny z dzieckiem,
365 miesięcznie, rekomendacje. 634
unmgomery sweet, Telefon, Slocum
320. (260

ARY 25), 1925.

Praca dla Kubu; 3
(Help „Wanted: F

bi1 -b-l -gg-d=-

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

     

Realrosci doSprzedania
(Real Estate for Sale)
 
 

'
dziewcząt do ręcznego plisowania

na jedwabny abażur
Dobra zapiata, stała prace.

 

DRESCHNER & WERTHEDER
11 East 17th Street

DZIEWCZĄT
młodych do nauczenia się fachu

Stale pracw, płatna podczas nauki.
HYMAN-OPPENHETN-
105 East 16th Street

  
HEMSTICHERS

dotwindezonych, tak
  

mkC tal w tygodniupaige co.inaml Brent   Brooklsn ~
(!.!)   

mato
na dubeltowe iets m Mnlowvllurhtlflq
stie | Singer:
Fair arine

 

 
2116 Attantlo Ave

Hrookds n.

HAIR WEAVERS |~

doswiadezonyth w

Sigla praca, dobra zapłatą.

* HYMMAN & OPPENHEIM
105 East 16th Street

 

111-115 East 7th

 

w sówny roma:
$ tam. murowany: & pokoje

 

da adore fona dla:
Chan Asów: wolowki fani:" 2* reni
32200 rocznie.

10 far. 4. pokojewa ments .nt
miasta WY

 

ena
w-

3 pokojowe sportanenta 1 wan
orgcn: wode, w To rent

so um;ftl. se00
Dobra. lok

18 fam. 2 ukl-[› , na Avenue. 3 1
kolnwe,
Cona 335.000; rent 8409 roseznie.

 

PROSPECT REAL ESTATE & BUSINESS EXCHANGE

NEW YORK OFFICE:

Przy Polskim Kościeie
Telefon, Orchard 6490 z

WILLIAMSBURGH OFFICE: $

170-A North 8th Street, Brooklyn, N. Y. '
Jeden blok od Bedford Avenue Subway Stac

V. ROGERS,.F. GAWLINSKI, J. DĄBROWSKI, F. HOGANSKI
$. DOBROWOLSKI, F. BIEL

Street, New York

 

w snooxurxiz»
3 tem

nio.
rent 191 mteatger=
mom 300.
pokojowa sparta=
«ark pr

Fn biba

18 pokoje:
Ceni 7

 

46 fam, murowany w Bast New York,
+ pokojowa, mpartamenta ( wi
Lath" Bolt." Cone" Bown

 

w to
; rent 82100 rocenie.

15 fam. aimna wan. tots 258100, 3 po-
kolowe  apartamenta . Cana $10 %

edo -umowy rent $30
rocznie

  
 

« Interesy doSprzedania
» (Business Opportunities)
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potrzeb: na damskie suknie do prania
"section praca, dużo roboty

1 najlepszą. robota
CONROW NFG. co.
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tu hw lewo

a 2 pokolido sprzedaniu
Avenue A, 4 pletro, front. : (
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GDY MASZ ZAMIAR KUPIC
Gramofon, skrzypce, .harmon}e,
kstążki, rekordy, zobacz wprzód
wybór i ceny w sklepie

Z. GIBCZYNSKIEGO:
209 Ave. Ave. „a", róg 13 ulica.

,;lawl'ork.
 

 

8 FAM. MUROWANY, Po s Po.
KO! DLA RODZINY, „KĄPIEL

"NIE, RENT _gas

$5,500, POŁ BLOKU 0D kos:
GIOŁA POLSKIEGO. GAWLIA.
SKI & CO. 231 DRIGGS ay
BROOKLYN, N. v.
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DZIEWCZYNA lub kobiet do dines NT‘IRA‘JA na, tenlo a
domowerobot Sim % osób T mode e foods, fon point
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Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)
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GREENWIÓH LAnoR AGENCY
129 Greenwich 8t, N.Y. C. (tim
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Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)
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wię lefonownt po dal.
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CAYNA do ogólnej, domowej
mowia, rodzina, spad na. mie
w NC, (Mth Bt -Teleton,

whington Helghte 212
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"Su Hog ifit doy don,
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o Tea: (o. dograćdzielnice,
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 rji i popieranemu przez niego rządowi
pekińskienu.

" Minister Skrzyński powrócił
z konferencji państw.

nadbałtyckich -+

Polska: Agencja: Telegraficmna,
WARSZAWA, 23 stycznia. - Mini-

ster spraw zagranicznych, Skrzyński
powrócił we wtorek do Warszawy z
konferencji -państw, nadbaltyckich,
która się odbywała piłiez kilka dnt z
rzędu w Melsingtorio stolicy Fin-
Innaj.
Wyniki konferencji państw najbał

tyckich 1 Polski w Helsingtorsio za-
pewne będą wielkiej dontosłości poli
tycznej sądząc z głosów prasy ro
skiej i enuncJac}! dyplomatów bolsze-
wiekich,- którzy ogłosili, iż zawarte
pomiędzy państwami nadbałtyckiemi
1 Polską w Helaingforsie przechwbol-
szewiekie przymierze obronne fest
wyzwaniem rzuconem :Bolszewiekiej
Rosji przez kapitalistyczne państwa
europejskie. z

 

  

 

Nowy sposób badania krwi

LONDYN, 23 L- Doktór
1. Kahn członek stanowego departa»
montu zdrowia wynalazł nową meto-
dę badania krwi w miejsce metody
Wassermana, która zabiera od 16 do
18 godzin czasu I fest dość kosztow.
ną: Przy metodzie dr. Kahs'a mo.
ina przeprowadzić badanie krwi w
przeciągu 15 mfuut,

 

GENEWA, W ryza. - Między
narodowa konterencja dla zwalczania
nalogowego używania opium została
odroczona do soboty w obawie zerwa»
nin podczas debat na propozycję de-
legata amerykańskiego. który się do-
maga bezwzględnie radykalnych ogra-

niczeń w. handlu narkotykami opin-
moweink
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Realności do Sprzedania:
(Real Estate for Sale)
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EXTRA!

w GREENPOINT

Murowany dom, werandowe okna,
3 famiżjny, dobra lokacja, elek»
tryka, blało zlewy, wszelkie ulep-
szenia, 17 pokol 1 3 wanny.
Cena zniżona do $12,700.

Idealna Okazja,
Bluro otwarte w wiedzie
CHAS. J. BARBUTL
112 Nassau Avenue

Greenpoint, Brooklyn.
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Pies - arystolćfąił", 4
posiada kompletna -.-
swą garderobę. -- *-

RZYSŁOWIE, które powiał!
P pan, taki ples" - sprawdza :się coraz

bardziej.
Tylko pies należący do biedaka chodzi po

ulicach New Yorku takim, jakim go natura
stworzyła. - Szczęśliwi jego bracia paradują
w kosztownych naszyjnikach 1 nakryciach.

Jak wszystko, co'się dotyczy mody, „psie
ubiory", jeśli można to tak niazv'rnć. pochodzą
również z Paryża. Pies musi być w tym sezo-

* nie dopełnieniem stroju swej pani. - Jeżeli
szczęśliwy czworonóg towarzyszy naprzykład
damie ubranej w kostjum rdzawej barwy, i

[
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badly Rita'a wrażenie bar-

>* dro. szykownej i oryginal»
nej osoby,)newqtpllwie wło
ży swemu "faworytowi aksa»
mithq dorks: również idą-

wej barwy, *** a}

Na, wyścigi,. dystyngo
(pies wkłada coś, co przypomina
końską derkę krojem i kolorej

Ale Mzie na operę HM
towanym jedwabiem, o
ma nawet bogate okrycie
nostaju:

  

  

na wzór swęj pani ma:

kostjumów na każdą. porę: d w
Z rana wkładają mu lekkie, ”d&b-

ne okrycie haftowane w kwiaty “Vi w
to jest szlafroczek i w tym .stroju'/spof
swe pierwsze śniadanie. , «„

Na spacer do Lasku Bulońskiego h
dła w ręcznie robionym sweterku. V

O jedenastej godzinie wchodzi ze sw.
nią na śniadanie do Ritz'a; ma bardzo

  

  

ckie okrycie dyskretnego koloru, biały płócien- /

ny haftowany kolnierzyk 1 chusteczkę z pra-
wdziwych koronek w kieszeni. _ $* ®

Kiedy o trzeciej godzinie po południu,
pani ogląda nowe,modele sukien w pierwszo:
rzędnej pracowni, piesek już jest ubrany w

«hes wywrzeć na here !

Najnowsza moda
wymaga, by pies
wychodził na spa

cer w butach.

 

    

 

     

 

    

 

     

 

    

    

  

   

   

   

 

 
U góry piesek wybiera
się za panią na śnia-
danie do Riłz'a. -
Zauważylógie chu:

- -steczkę - U do-
łu ubrany jest

w sweter, czeka
na przejaźdź.
kę samocho-

dową. -

    

   

 

zielony, jedwabny strolk z batti-
kową chusteczką na szyl!

Oczywiście strój wieczorowy
zawsze musi być zastosow&ny do
okoliczności, i inaczej ubiera się

pieska na raut, a inaczej do teatru
migawkowego.

Jak się ród psi zapatruje na

tego rodzaju modę? - Podobno z
największem lekceważeniem spo-

I na leszczone pieski,
śxsąi'ch „$$$.. oddały psie w
niewolę głupim ludziom z ujmą,
godności psiej. ©
A gdytaki piesek zabłądzi

między zabłoconemi o najeżonej
sierści kundlami, te ostatnie
bolszewicką brutalnością zdziera-
ją z nich piękne stroiki. .

Takim jest świat dzisiejszy,
że równości i zgody nawet mię-
dzy psami niema.

  

   



w,) * miejscach,
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  Panna ., ' tak bowiem nazywa się oficjalnie, otrzymała pierw-
szą nagrodę piękności w Paryżu, przeznaczoną jej przez najwięk-
szych artystów francuskich. Jeżeli się nie zgadzacie, możecie

mil zaprotestować
 

ROZMA ITOŚ C I

Cztery lata bez pokarmu, napo-
ju i snu

Królewskiej akademii medy-
cznej w Madrycie przekazano do
zbadania fakt istotnie zdumie-
wający.

Jest to wypadek wieśniaczki,
nazwiskiem Amalia  Baranda,
która od czterech lat żyje, nie
przyjmując pokarmu, ani napo-
ju i w absolutnej bezsenności,
Przed czterema laty lekarze
skonstatowali u niej bardzo po-
ważne zapalenie kiszek i zapo-
wiedzieli bardzo rychły zgon. -
Kobieta żyje do dzisiaj, nie przyj
mując nic poza zastrzykiwania- |
mi dla złagodzenia bólów. Jest
oczywiście bardzo _osłabiona,
mow! jednak z łatwością i o-

 

świadcza, że nie odczuwa wcale
głodu, ani potrzeby snu, tylko
czasami pragnienie.

KTO ZDOŁA WYKONAć WY.
ROK SALOMONA?

KALISZ, Polska. - W tute}-
szym szpitalu wydarzył się wy-
padek, przypominający histo-
ryczny „Sąd Salomona", Dwom
położnicom prawie jednocześnie
urodziły się córki. Obie wzięte
do wspólnej kąpieli, podczas któ
rej jedna z nowonarodzonych
umarła. Obecnie obydwie matki
mają preten
z nich nie chce przyznać się do

zmarlej. Kto i w jaki sposób

rozstrzygnie, czyja córka pozo-

stała przy życiu, jest niezwykle

ciekawą kwestją.
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Młodość wielkiej uczonej polskiej

Manji Curie--Skłodowskiej

Współwynalazczyni Radu
  

Marja Skłodowska - Curie jest
dzieckiem Warszawy. Urodziła
się tutaj 7 listopada 1867, w do-
mu przy ul. Freta, jako najmłod-
sza z 5-ga daieci, znanych w
warsz. świecić pedagogicznym
Władysława i Bronisławy Skło-
dowskich, Ojciec Marji był pro
fesorem fizyki i matematyki w
gimnazjach warszawskich, ma
ka, z domu Bogtuska, prze
ną jednej z najlepszych ów
snych szkół żeńskich. Oboje ro-
dzice byli ludźmi dużej wiedzy,
wyjątkowego charakteru i wiel-
kiego poczucia obowiązkówoby
watelskich, Dom ich byt siedli-
sklem kultury moralnej i umy-
słowej. Niestety, matka, trawio
na przewlekłą chorobą i wstrzą-
śnięta śmiercią najstarszej cór»
kl Zofii, osierocila pozostałe
czworo dzieci, gdy najmłodsza
Marja miała zaledwie 9 lat.
Było to pierwsze ciężkie zmar

twienie w życiu dzie nie-
zwykle zdolnego i uczciwego,
żywiącego dla matki gorącą mi-
łość i uwielbienie. Stratę tę od-
czuła silnio | pamiętała długo.
Na szczęście, ojciec potrafił
wzląć na swe bark! podwójne od
tąd: obowiązki, poświęcając ca-
ty swój czas wolny od zajęć za-
wodowych wychowaniu 1 nauce
swych dzieci,
Po rocznym pobycie na pen-

sji p. J. Sikorskiej, uczęszczała
Marja wraz ze swą starszą sio-
strg do gtmnazjum III obok ko-
ścieła Wizytek. Szkoły rządo-
we były wówczas rosyjskie i wiel
kie wysiłki były potrzebne wdo-
mu, aby utrzymywać w młodem
pokoleniu elementy polskości.
To też ojciec dbał 0 to przedew-
szystkiem. Poza lekcjami pol.
sklego i historji Polski, urządzał
dla dzieci zebrania, gdzie odczy-

  

  

 

, ówczęsnego życia była możność

 

tywano arcydzieła literaturypol
skiej. Ulubione wieczory to za
pisały się głęboko w pamięci
dzieci i stanowiły skuteczną
broń przeciwko rusyfikacyjnej
atmosferze szkoły,
Wyjątkowo zdolna, skończyła

Marja gimnazjum ze złotym me
dalem w 15-tym roku życia i o-
drazu zaczęła myśleć o wyż-
szych .studjach |matematyez-
nych, przygotowując się da nich
potrochu. Ojciec był jej wielką
pomocą, gdyż miał sam dużo
wiadomości w tym kierunku.
Kiedyś pragnął również poświę-
cić się>pracy naukowej, rozu-
mial wige córkę doskonale. Nie-
stety środki jego były skromne.

szystkie dzieci po ukończeniu
szkół średnich pracowały na sie-
bie.
Marja w wiekulat 17-tu przy-

jęła posadę nauczycielki na wst
i pozostawała tam przez lat kil-
ka. Nietylko utrzymywała się
sama, lecz jeszcze pomagała pie-
niężnie starszej siostrze, która
wyjechała w tym czasie do Pa-
ryża na studja medyczne,
Po powrocle ze wsi przepedzl-

tn Marja jeszcze pare lat w War-
szawle, utrzymując się z nauczy
cielstwa, Wielką radością jej

   

uczęszczania do pracowni fizy-
cznej Muzeum dla Handlu Prze
mysłu w Warszawie pod kiero-
wnictwem Jej brata ciotecznego
J. J. Boguskiego. Przez ten
czas uzupełniała starannie swe
wiadomości, uczęszczając na róż
ne zbiorowe kursy, bardzo wow-
czas rozpowszechnione w War-
szawie. Należało do grupy mło-
dych entuzjastek, które, prócz
własnego kształcenia się, szerzy
ty wiedzę d ster robotni-
czych - oczywiście tajnie. Go-

  

 

Młodość wielkiej artystki polskiej

Marceliny Sembrich - Kochańskiej

Oto co pisze „Etude":
Siedem lat temu pani Marce-

lina Sembrich - Kochańska usu-
nęła się z opery i sceny koncer-
towej. Mało który śpiewak lub
śpiewaczka przechodzili podob-
ne koleje jak ona. Jako „dziecko
cudowne" występowała w wielu

grając na skrzyp-
cach L- fortepianie. Kiedy zdecy-
dowała się zostać  śplewaczką.
zdobyła sobie publiczność i wy-

stępowała
 
później w wielkich

teatrach operowych w całym
świecie. Od czasu ustąpienia z
opery wykształciła kilkanaście
młodych i zdolnych śpłewaczek,
występujących obecnie na sce-
nie, Pani Sembrich jest człon-
kinig fakultetu Instytutu Mu-
zycznego Curtisa",

„Nie przypominam sobie -
mówiła p. Sembrich-Kochańska
do reprezentanta „Etude" - a-
 

by kiedykolwiek w mem żykiu
muzyka nie zajmowała mnie
więcej niż co Innego. Będąc je-
szcze małą dziewczynką, myśla-
łam zawsze, że muzyka jest naj
bardziej interesującą rzeczą w
życiu każdego człowieka, Uro-
dziłam się w wiosce Wiśniew
czy, w Małopolsce. Nazywałatn
się Marcelina Prakseda Kochań
ska. Ojciec mój, Kazimierz Ko-
chański, miał naturalny dar do
muzyki. Nigdy nie pobierał on
systematycznych instrukcji mu 

 

 

Dobrej Kawy

Polega na Domieszaniu

Franck Chicory
(Franka Cykory!)

tak jak dodajesz soli do swojego pożywienia
Ona poprawia każdą kawę, czyniąc ją |
bardziej wyśmienita, dając jej ten za»
chwycają cy zapach i smak, zaktórym,

amatorzy kawy się ubiegają
Pytaj Swojego Grosernika

o Prawdziwą Franka Cykoryę-Onją ma Sprobój ją
prosza samemu czy nie lepsza

§ C2: Na każdej
Umiej Kwadratowey
"pge JGS Re

mug

Sekret

do Twojej Kawy

  

   

 

ycznych, ale pomimo tego grał
bardzó dobrze na kilku Instru-
mentach, a na większości instru
mentów orkiestralnych grał o
tyle, że mógł udzielać na nich
lekcji gry. Nauczył on moją
matkę grać na skrzypcach, gdy
się z nią ożenił. Panieńskie jej
nazwisko było Sembrich 1 to
nazwisko przyjęłamgdy rozpo-
częłam swą

Symfonie przepltywnh przy

świetle świecy

„Rodzina nasza była bardzo
muzykalna. Stworzyliśmy kwar-
tet, do którego wchodził (brat
mój, jako skrzypek; ojelec, jako
wiolonczelista; matką moja gra
ła drugie skrzypce, a ja na for-
tepianie, Mając cztery lata roz-
poczęłam się uczyć grać na for-
teplanie u mego ojca, a gdy
miałam sześć lat zaczął mnie u-  

gry na skrzypcach. Uttzy-
c się przeważnie z muzyki,

ojciec nie miał wielkich zaso-
bów, lecz pomimo tego wszycy
byliśmy bardzo szczęśliwi tem
s ściem, jakie przynosiła do
naszego domku muzyka.
Prawda, musieliśmy nieraz

ciężko pracować by uzyskać nie
które rzeczy, lecz i to przynosiło
dobroczynne skutki, Ojciec na-
przykład, chciał posiadać wiele
symfonji Haydena i Mozarta,
lecz ponieważ te były za drogie,
aby je kupić, pożyczał więc nu-
ty, a mnie dawał je do przepisy»
wania. W ten sposób, będąc
›dzlewczynką dziesięcioletnią, -
przepisywałam wielkie symfo-
nje, nutg za nutą, przy świetle
świecy. Mozolna to była pra-
ca, lecz zajmowała mnie i wyo-
brażałam sobie w myśli dźwię-
czenie _Instrumentów, kiedy.
przeplsywałam każdą linię, Mi-
zyka w ten sposób zastępowała
ml lalki i inne zabawki Kiedy
ojelec zrobił mj pierwsze skrzyp-"
ce, byłam _najszczęśliwszem
dzieckiem w świecie. Kochałam
te skrzypce i pleściłam je z naj-
większą dla mnie  przyjemno-
ścią.

  

Pierwsze kroki

„Kiedy miałam lat dwanaście
nazywano _mnie .,,cudownem

(Ciąg dalszy na str. 13.0)

rącem marzeniem Jej jednak by-
ło stale odbycie studjów fizyko-
matematycznych w paryskiej
Sorbonie. Marzenie to spełniło
się nakoniec w r. 1891, gdy star-
sza jej siostra po ukończeniu stu
djów medycznych 1 wyjściu za
mąż osiadła na stałe w Paryżu
i sprowadziła do siebie Marj.
Krótko jednak mogła ona mie-
szkać w domu siostryi szwagra,
gdyż był on zbyt oddalony od
szkolnej dzielnicy (Quartier La-
tin), ,po kilku miesiącach prze-
niosła się zatem do male} izdeb-
ki na szóstempiętrze w pobliżu
Sorbony, gdzie rozposzęła się
„bohaterska epoka" jej życia,
jak żartobliwie wyrażano się w
bliższej rodzinie!

Te trzy lata studenckiego
życia były dla Marji prawdzie
wem szczęściem i dały jej wiel.
kie korzyści, mimo, że wobec
bardzo szczupłych środków mu-
siała sama przyrządzać sobie je-
dzenie i sprzątać pokój, Był to
zresztą zwykły sposób życia stu-
dentów Polaków w Paryżu. Za
to miała cenne uczucie swobo-
dy, niezależność i możność ogra
niczenia do minimum towarzy-
skich stosunków, które zawsze
uważała za największą przeszko
dę wpracy umysłowej.

Chociaż mieszkała sama, nie
czuła się bynajmniej osamotnio-
ną, bo otworzył się przed nią
naoścież wspanały świat nauki,
który miał dla niej niewysłowio-
ny urok i w którym wolno jej
było nareszcie przebywać bez
żadnych ograniczeń, Pogrążyła
się w świecie tym całą duszą,
chciwie dopemiając braki swe-
go przygotowania,

Wysiłkijej zostały uwieńczo-
ne powodzeniem. Po dwuch la-
tach studjów zdobyła w r. 1893
- jako pierwsza - licencjat
nauk fizycznych, a w roku na-
stępnym 1894 - jako druga -
licencjat nauk matematycznych,
poczem zaczęła pracować do-
świadczalnie w pracowni prof.
Lippmana.

W tym samym 1894 r. pozna-
ła się przez prof. fizyki Józefa
Kowalskiego z Fryburga z Pio-
trem Curie. Oboje zaintereso-
wali się sobą odrazu. Wspólne
upodobania 1 gorące umiłowa-
nie wiedzy zbliżyło wkrótce do
siebie tych dwoje niezwykłych
ludzi, którzy w r. 1895 połączy-
li się węzłem małżeńskim,

Przez rok cały wahała się Ma-
rja, czy związać swe życie z cu-
dzoziemcem i z obcym krajem,
Przywiązanie do rodziny 1 of-
czyzny, oraz chęć pracy w Pol-
sce toczyła w sercu Jej walkę z
miłością do Plotra Curie. Po po
dróży do kraju przekonała się
Marja, że tam odpowiedniego
dla nBj miejsca niema. Bardzo
życzliwy jej prof. August Wit-
kowski nie mógł jej nawet za-
pewnić skromnej posady asy-
stenta prey swej katedrze fizy-
kl w Uniwersytecie Jagielloń-
skim. Zostałaby więc skazana
na wegetowanie poza atmoste-
tą naukową, bez którejby już
żyć nie umiała; nie mogłaby wy
zyskać swych zdolności, swej
wiedzy 1 zadowolić swych słusz-
nych ambicji, - wybrała więc
naukę 1 - Plotra Curie. Slub
ich odbył się skromnie pod Pa-
ryżem w Sceaux, gdzie mieszka-
II rodzice jej przyszłego męża, w
obecności najbliższych człon-
ków obu rodzin.

Po ślubie młode małżeństwo
wynajęło w pobliżu dzielnicy

 

 

DZIECI PŁACZĄ 0 ,CASTORIA':

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropel i kojących syropów-Nie zawiera narkotyków

Matki! Fletcher's Castoria da
waha jest od zgórą 30 lat dzie
ciom i niemowlętom dla usuwa
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
biegunki i pochodzącej stąd go-
rączki „oraz do regulowania fo-

 

i lądka i kiszek; pomaga ona w

 

lrnmtniu daje naturalny sen bez

środki

nosi podpis

 

szkolnej 3 pokojowe mieszkanko

o pięknym widoku na duży o-

gród, leez o małych pokoikach; '

gród, lecz o małych pokolkach

1 mniejszej jeszcze ilości mebli;

pokój do pracy posiadał oprócz

dużego stołu i półek do książek,

tylko 2 krzesła, by nie zachęcać

odwi jących do

wizyt. Najwspanialszym darem

dla młodej pary były 2 rowery,

na których objeżdźali w czasie

wakacji piękne zakątki Francji

liSzwajcarji,

 

 

 

 

Piękność opłaca się, jak wynika z powodzenia, jakiem cles:
 

urocza aktorka Patsy Ruth Miller, która oprócz powodzenia na

ekranie w sidła swoje dostała miljonera Harry Croocker'a

 

SPRAWY

PRZYZNAŁA SIĘ DO OBLANIA
SMOLA RYWALKI

FREDERICK, Md. - Mary
Shank przyznałasig wtrybuna-
le sędziego Urnera do oblania
smołą | obsypania pierzem Do-
rothy Grandon, dziewczyny, za
mieszkałej w Martinsburg, W.
Va. Shankowa podniosła na swe
usprawiedliwienie to, że panna
Grandon bałamucia jej męża,
Mloyda Shanka. Dowody winy
innych dziewiętnastu osób, o-
skarżonych o to samo przestęp-
stwo, będą rozpatrzone przez
sąd zanim Shankowa usłyszy
wyrok.

PRZECIWNICZKA MALZEN-
STWA WYCHODZI

ZA MĄŻ

NEW YORK. - Rita Weiman,
powieściopisarka, znana ze swe-
go wrogiego stanowiska do in-
stytucji małżeńskiej, czynem za
przeczyłł swoim słowom, wy-
głaszanym po stokroć razy, że
nie wierzy w małżeństwo i że
nigdy nie wyjdzie za mąż. Oto
przed kilku dniami została żoną
Maurycego Marksa, agenta o-
głoszeniowego, 1 zamieszkała w
domu pod numerem 105 East 86
St. Zamieściła ona niedawno w
jednym z magazynów długi ar-
tykuł -zatytułowany: .,, Jestem
jeszcze panną, gdyż", w którym
to artykule wypowiedziała swój
pogląd na małżeństwo, - natu-  

KOBIECE

ralniepogląd ujemm Jednakże
już po napisaniu tego artykułui
oddaniu go do druku przed pa-
roma miesiącami, poznała się z
obecnym mężemi zaczął się ro-
mans.

Będąc jednak zobowiązaną „
przez firmę, że nie wyjdzie za
mąż dopóki artykuł ten nie bę-
dzie wydrukowany musiała cze-
kać i dopiero wtych dniach zo-
stała żoną Marksa. Tak to by-
wa w życiu. Człowiek strzela, a
Pan Bóg kule nosi.
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VE

    

| aut |

oajest W

4. on pomocnik przyrody przy zboczenia

1 naturalnych funkcj i przywraca N

narządy kobiece dozdrowego stanu. R

counas |_|
Zapyfajcić w aptece"

TTT
UAR RAPIDS, -IOWA

 

 

   
TEN ZŁOWIEK - ucieka

 

kich Linimentów -

pozostawi ślady na skórze

- żądaj u aptekarza

Avenue.

z okrutnej ciemności, jaka go
otaczała, wobse cierpień, jakie znosił 1

"z chciwością ubiega, się o dobroczynne promienia -

BEAR BALSAMTymce osób dziennie przychodzi do prze
że jest

tyzm, Grype, Pneumonia,sxkywna‘é Członków i Muszkułów, oraz
Bóle w Różnych Częściach Oiała. Działa szybko, bez obawy, it

.. Nie przepala skóry; może być używa
ny dla: dzieci. Zadowolit tystące, zadowoli także

"BEAR BALSAM LINDIENT®
niech sprowadzi. Także do nabycia w niektórych sklepach medycyn,
lub od agentów, albo wprost, załączając Se. więcej na przesyłkę.
CENTRAL DRUG COMPANY, Dept. N. 8, SHENANDOAH, PA,
Agentem na Brooklyn, N. Y. fest aptekarz p. A. S, Baczyński, 178

Arenct racer się zgłosić.

Króla Wszym.

on niezrównany na Reuma

Ciebie, Butelka 860.
żeli nie ma,
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WYDANIE NIEDZŁCLNE
i

Kiedy panny z towarzystwastają,

Podobizna
fotografi-
czna panny
Marjorie Oelrich, członkini błęki-

tnej krwi rodów Ocfrichow.

.. WADZIESCIA DWA młodych
pączków z nowojorskiej arys-
tokracji, tak zwanych „400",

rozpoczęły swój sezon towarzyski,
na rok 1925, z podsinionemi oczy»
ma, wybitemi zębami, wywichnię-
temi napięstkami i wytkniętemi
kostkami, a w najlepszym razie z
podrapaniami - i to wszystko z
powodu zabawy, jaką urządziły na
sposób ni odmienny, jak zwykle
urządzaj && zabawy towarzyskie

w ich klasie społecznej.

Podsinione oczy nie są przesadą.

Zaszczyt podobny przypadł w udzia

le pannie Paulinie Murray, ›która,

jak wykazuje rejestr towarzyski-

jest córką państwa Hugh Murray,

zamiesakałych 988 Fifth Avenue.

Panna Paulina nabawiwszy się pod-

siniałego oka, wcale się nie smuciła

z tego powodu - przeciwnie, dum;

na była z niego.

Wzruszone zęby nie należały do

rzadkości i dzięki niezwyklej umie-

jętności w sztuce dentystycznej po

zostają nadal własnością panny

Konstancji Nash, której rodzice za

mieszkują 2147 Park Avenue.

Wytknięcie napięstka nabawił

sig panna Edyta McConn, jedna z

prześlicznych siostr MeConn, za»

mieszkałych przy West 74 ulicy.

Inne rany i straty, zostały roz

dzielone pomiędzy piękności Marjo-

rie Oclrich, Peggy Hennessy, Carol

Dunbar, Tuxie Wilson, Heleng Ed-
monds,  Beatry  Bearasley, Kay

Gurney, Dorothy Kelley, Susan Co-

pel - wszystkie piękne córki naj-

piękniejszych rodzin ze śmietanki

arystokratycznej "400".

Przyczyną tych katastrof

nie był jakiś kataklizm, jakby
można wpierwszej chwili przypusz:

czać, - ale zwykły, dobry projekt,

podany na „party" urządzonem w

domu jednej z młodych arystokra-

tek, ażeby odegrać rzeczywiście kil.

ka kolejek gry w piłkę nożną.

Projekt się udał znakomicie. -

Jeszcze dotychczas w kołach towa-

rzyskich arystokratycznych, mówi

się o niczem innem, jak o sławnej

grze w piłkę nożną.

Każdego roku «- jak może Wam

wiadomo, - abiturjentli - gradu-

antki arystokratyeznego kolegjum
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___ sig prostaczkami

' Zdumiewające zapasy walki w piłkę nożną, jakie APP

„rozgrywają się pomiędzy dziedziczkami wielkich PZ ~g

fortun amerykańskich, które wprawiły w osłu-

„pienie małki młodych miljonerek a w dunię vjców

i braci żądnych seńsacji panienek

  

    

   

  

C \
yiody mewaving w sigan" , . „lm fl,
ckim stroju wieczornym przygląda się ze zdumieniem nogom 1 kola- *
nom arystokratek, spłątanym we wzajemnej walce. - Oto pierwsza

padła, wyszeptał omdlałym głosem „lew salonu",
Przez szereg tygodni przed datą

  w pośrodku była ustawio-
na bramka, zupełnie jak
na boisku gry w piłkę no-
tng. - Nagle dat sig po-
słyszeć _głos kierownika
drużyny zawodowej.- W

     

  

 

 

     

  

 

  
  
  

  

  

 

  
   

 

  

 

  

 

  
   
  
  
  
  
  

  

     

Marjorie uroczystości graduantki arystokra- Młodz! sportowcy obmySlali pla- & pojawi
Odrich tycznego kolegjum przygotowywały ny, w jakllgposńb &ymvaś tajerręni- :?;TIŻMSŁMŚĘ Bełzy;
w swoim się w jak największej tajemnicy w cę młodym panienkom, ale bezsku- do gry w piłkę nożną. Mi-
kostjumie

_

sell balowej hotelu Park Lane, - tecznie, mo przebrania, wszystkie
do gry gdzie niejednokrotnie dochoŚzHo Młode arystokratki  zapytywane arystokratki zbstuly na-
w ?nłkę do seen komleznych, podczas któr przez młodych arystokratów, da- tychmiast rozpoznane. W

nożną, rych młode arystekratki naprawdę wały zawsze jedną i samą odpo- pierwszej chwili zebrane towarzy-
  pracowały w pocie czoła,

< 11>]

my powiedzieć- stwo było przekonane, że mlode la-
W czasie przy- torośle będą tańczyć. Nic nie było
gotowarl wpad- dalszego od prawdy. - Młode ary"
nięto na jeden stokratki wcale nie zdradzały ru-
ślad, że „wyso- chów tanecznych, przeciwnie, ruchy
kie obcasy" Są wręcz przeciwne, o czem się wkrót-
nieodpowiednie, ce miała przekonać rozczarowana
ale nikt nie zdo śmietanka towarzyska.
lał się domyśleć Nagle zabrzmiały piskliwe tony

[] w czem są nie- gwistka. Lawina niebieskich swe-
praktyczne. W drów zwaliła się jedną olbrzymią
gronie arysto- masa na górę czerwonych swedrów.
kratycznej śmie Gdzieś w środku owej lawiny znaje
tanki „400" za- dowała się piłka, po którą

# częły się burze. gnglo sig jednym energicznym ru-
PM Noworoczna u chem 22 pary rąk i tyleż nóg zapar-

roczystość gra- ło się w maty rozciągnięte na podło
duantek w kole dze. Całej skłębionej masie pięk-
gium Spence'a, nych figur i kibici przyglądał się z
zbliżałą się i w boku laluś z towarzystwa, zdumio-
końcu stanęła ny nadzwyczajnym widokiem zgra-
na porządku nych nóżek wierzgających wesoło
dziennym, Tak na powierzchni góry, utworzonej z
ta jem niczemi młodych ud i strzelistych ramion.
były próby, że „Jedna upadły-wyszeptał z trwo-
ciekawość stała gą wpół zamarłemi usty.
się gorączkową. Nagle z kupy skłębionych ciał,

Bilety na" doro- wymknęła się zgrabna figurka je"

czną zabawę z0- dnej z najbardziej zwinnych ry-

stały wysprze- stokratek z piłką trzymaną silnie

dane do jedne- pod pachą. Był to dopiero początek.

  

 

nżeby wiedź - nie może

. ts +f

„Spence'a", do

którego mają do

zwolony wstęp B
tylko dziedziczki

pełnej krwi błę-

kitnej, urządza:
jg na zakończe- u Me _

nie starego roku, B „Sty 2005 . a
a powitanie no- M h 4

wego oryginalną

zabawę, polgerc- l
ną ze wszystkie» ,'
„3 możliwemi B
kombinacjami, #
warunkiem, że
musi być orygi-
nalną i niebywa-
łą niespodzinką, [
Tego roku pan:

ny Oelrichs, Hen
messy, MacCoon,
Murray | inne, [
biedziły się nad w nef
wynalezieniem ja remi * * iew
kiejś oryginalnej Jedyna fotografia ośmiu arystokratek, przedstawionych w pozycji spo» go, Uroczystość Przez pół godziny walczyły ze sobą
niespodzianki, „ czynkowej, podczas pauzy w grze. - Na podłodze od lewej do prawej zaczęła się obiń na śmierć i życie dwie grupy ary-
Niestety, żeden strony: - Fay Kimbro,, Paula Murray, Peggy Hennessy, - Rząd stoją- dem wystawio- stokratek o palmę zwycięstwa. Oj>
oryginalny po- cy: Betty Beardaley, Dorothy Kelley, Marjorie Oelrich, Frances Hay» nem w hotelu cowie, matki, przedstywicielki naj-
mysł nie przy» , den i Helene Edmonds, Park Lane, Po bogatszych rodów amerykańskich,
chodził im do gło kawie dwie pa stojąc z boku śledziły z dumą ener-
wy. - Głupie pomysły, fak „małpi nfenki powstały nagle od stołu i giczne ruchy swych pociech; mło-

Aub pazno wyskakcjąca .z znikły z oczu biesiadników. Wkrót- dzi arystokraci szep;ali sobie z po-
paja", były zbyt oklapanomi pomy» ce potem reszta biesiadników prze- dziwem o oryginalnym pomyśle
słami, szła do sali balowej. Co za zmiana. swych miljonerskich kandydatek

Piękna politurowana podłoga zosta- do stanu małżeńskiego. Tymczasem
ła pokryta szerokiemi matami od: zwoje rąk i nóg kłębiły się w nie"
rmdzovlnemi od reszty sali linami, a przerwanym ciągu. Z otoczenia co

@'..

  

 

   

  

  

przekonać samych siebie, czy są
zdolne do czegokolwiek,

Chłopcy _hotelowi -opowiadal!
świntu, te młode panie zajmują się
tajemniczom| zabawami, ale jakie-
go rodzaju zabawami, tego żaden
nlę umiał powiedzieć,

 

Po długich namysłach, wreszcie
wybrały,

 

     

 

   

 

  

 

  

 

    
      
      
         

    

  

  

  

   

    

    

 

Marjorie
„Odrich w
swoim ko-
stjumie do
gry w piłkę

nożną.

chwilę wyrywa
ly się glosy:-
oh-h! ah!, Nie-
które starsze pa
nie poczęły już
mdleé z nadmia
ru wzruszenia,
ne mis na win

młodych kibici.
Gra się wkrótce za»
kończyła bez potrze
by używania leka-
rzy. Nie obeszło się

jednak bez ale. - Podsiniale oczy,
naruszone zęby, wytknięte napiąst-
ki i kostki - oto rezultat amators- *
kiej gry w piłkę.
Wzięta po nadmiernym wysiłku

fizycznym kąpiel, wnet uspokoiła
rozigraną krew arystokratek.
Gdy wrażenie walki przeszło, to- 7

warzystwo arystokratek rozpadło
się na kółka i grupki Uczestniczki
pomysłowego przedsięwzięcia poczę
ły opowiadać swym przyjaciołom
miljonerskim, w jakiej tajemnicy
pracowały nad tą niezwykłą niespo-
dzianką. Ile ich to kosztowało pra-
cy i poświęcenia, by się zaparlszy
samych siebie, wygód codziennego
życie, przez szereg tygodni poddać
się surowej dyscyplinie i jeszcze su
rowszym ćwiczeniom grubej zaba-
wy, godnej plebjuszów, a nie dzie-
dziczek błękitnej krwi. Skutek za-
bawy był niesłychany. Młodzi miljo
nerzy zobaczyli, że młode arysto-
kratki nie noszą tylko od parady
swych pięknych główek, ale że sq
„zdolne do oryginalnych pomysłów
<w sferze znudzonych arystokratów.
Dzigkx pomysłowi odbycia rzeczywi
stej gry pomiędzy samemi arysto-
kratkami, wśród złotej młodzieży
wyrosło zainteresowanie driedzicz-
kami największych fortun, Dzięki
_temu pomysłowi, -spodziewśnem
jest z wiosną skojarzenie wiele par
małżelżs , które w innym wypa»
dku nie byłyby doszły do skutku,
z powodu zbyt małej wartości sza
cupknyre: według dotychczasowego
miernika arystokratycznego, pole-
gającego na doszukiwaniu się isto-
tnej oryginalności, której prawie
nie można zmaleźć w znudzonych
pins/tam sferach

|

arystokratyer-
nych, .> i a
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W głębi duszy rodzi się myśl twórcza, tam też

uczacia potężne odzywają się i stamtąd: rozchodzą

się, jak promienie słoneczne w głąb serc bratnich

padając, gdzie w kryształowych toniach zadumy

powtarzają się echem dalekiem.

Wśród zgiełku maszyn fabrycznych, w dymie

kominów, w bezdusznej atmosferze codziennego ży-

cia zamiera prawie głos fujarki, która tęsknicę swą

wygrywa z łona pamięci. Czarają wspomnienia roz-

koszne, widziadła przeszłości wracają.

Słuchaj!

Sam pacholęciem byłeś na ziemi ojczystej, jak

kwiatek polny rosteś w słońcu, byłaś i ty jak pa-

czek niewinny pełen urody, ku niebu krasne swe

liczko zwracając, kiedy ranne wstawały zorze.

Między tobą a temi czasy unosi się was wysoki, pa-

$mo życia długie. Zamiast łąk kwieciem umajonych,

szare ściany fabryk, warsztatu, huk maszyn, szam

rzemieni. Zamiast słońca, lampy elektryczne, a za-

miast powiewów wonnych, zaduch.
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Straciłeś się i zgubiłeś dusze po drodze.

Ale...

Gdy odzywa się fujareczkai czarujące echa, znów

strugami wnikają w głąb duszy, odzywa się głos da-

wno niesłyszany, głos serdeczny i znany.

Ot dzisiaj... dowiadujesz się,

scenie Manhattan Opera House, wystawiona będzie

„H A L K A" Moniuszki, Opera, osnata z najser-

deczniejszej treści życia wiejskiej dziewczyny, z te-

że w sobotę na

 
T-, casostę

go co nas bolało w Polsce, uśmiechającejsię do pa-

nów a płaczącej nad dolą chłopów. Tyle tam swoj»

skiej melodii, tyle czara wiejskiego, tyle światla

prawdy i tyle olśniewającego przepychu, że pod cza-

rem fujarki topnieją mury fabryczne, rozpływa się

skorupa lodowa jednostajnego dnia roboczego, a

świętość jakowaś uroczystość nabożna wypełnia du-

szę i serce rozpiera na widok „HALKI", której du-

szę i cierpienie wyśpiewał Moniuszko.

T 

TERESA LUBINSKA:

Z Pamiętnika Psa

Urodziłem się w stajni. Mój
ojciec byl... Kto by tam dbał o
to prócz ludzi? Miałem prawdo-
podobnie i ojca - ale w psim
społeczeństwie znaczenie ma tyl
ko matka, że zaś ja jestem wy-
żel, a nie wyżlica, więc znacze-
nia nie mam.

Pamiętam, jak się urodziłem.
- Jesień już pewno była, bo ko
pali kartofle i nieraz chłopaki
stajenne piekły je w popiele, a
dymek mile pachnący wpadał
mi aż w rozdęte nozdrza. Ciepło
było. .

Najprzód nie widziałem nic,
co było bardzo nieprzyjemne,
bo mój brat silniejszy odemnie
odsuwał mnie stale od matezy"
nego łona. - Nosem szukać mu
sialem jej piersi. Nie najgorsze
jednak czasy. Wtulony w sierść
rodzicielki, trzymałem pełną
ssawkę w pysku. - Wystarczy-

. ło lekko przycisnąć językiem, a
słodkawe mleko płynęło samo.
Byłem zawsze czysty. Mać my-
ła nas ciepłą śliną - czesala o-
strym ozorem i zrzadka .tylko
więcej żartem, niż serjo, chwy-
tała pyskiem za sierść, gdym
jej w zabawie obie łapki kos.
mate w mordę pakował.
Jednego dnia - (widziałem

-już wtedy) Maciek od „cugo-
wych" mojego brata w worek
wsadził, Mamrotał przy tym dzi
wnie, - Dobrze kanaljo, że su-
ka kajsi polazła - w rzykę cie
prasnem -- bo mosz ogun za"
kruncony za bardzo. Fciało ci
się życia nieboże-ale tu dzie-
dzie pon. - Nos nie taki, kudły
jensze - łapy nie samowite i do
wody. Z dziewkami też prawie
jednako. Na pysku nie gładka-
gnojem śmierdzi - za gruba w
sobie - precz z obory - abo
1 z pola. U nas dziedzic pon.

Poszedł Maciek. Gdy matka
wróciła, opowiedziałem parobko
wa mowi to co się stało. Chcią-
lem przytem -mleka pqciqgn'a'c:
trochę i mokry nos wtuhlć w jej
ciepłe pachnące jedwabie, - ała
warknęła tylko, ogon pod siebie
wzięła - i z łbem spuszczonym

› pomknęta.
Dlugo leżałem w słomie glod-

ny i zziębnięty, bo pod wieczór
mżyć zaczął deszcz i nieznośnie

chłodna para wpadała do staj

ni.

STreszcie wróciła mać. Legła

wa słomie, Zacząłem radośnie

myrdać ogonkiem - i chwytać

jej czarne ssawki. Nawet łap

nie rozłożyła, jak zwykle, by

mi miejsce zrobić. Ślepia przy-

ia - ozór na wierzchu, aż

3:11:23" z ziajania, choć biała śli-

na z ciemnych, obwisłych pla-

tów pyska ciekła.

Dostałem tego wieczoru, bu-

tem Maćkowym w zadnią łopa-

tke, bo go matka u‘gryzh w ree

kę. +

Z bratem nie spotkalem się
już nigdy, czego zresztą nie fa-

 

) wno chcesz, żebym kupił węgla

 

luję wcale, bo matka z czasem
pokochała mnie jeszcze więcej
i bardzo dobrze misię działo na
świecie. «
Aż raz przyszła jakaś pani,

włożyła mnie w koszyczek i za-
niosła do dworu. Dziwny świat
- zupełnie od stajni odmienny.
Jasno, aż ślepia bolą - ciepło,
aż łechce po brzuchu i wierci w
nozdrzach. Koni niema, tylko
chodzą jacyś pewno ludzie, bo
niby, jak stajenni i jak dziew-
ki - ale pewno nie ludzie, bo
jednak inaczej wyglądają. Tak
mi się wówczas wydawało, dziś
wiem, że (v jeden ct 1
ko dla niewiadomych mi przy-
czyn, inaczej ufasonowany.,
Na łóżku leżała dziewczyna.

Brzydkie wrzody pokrywały jej
ciało. Zaropiałe oczy patrzyły
grymaśnie. Wzięła mnie w ręce
mokre ~~ tuliła i twarz krosto"
watą kładła w moje miękkie
kudetki. To było tak niepreyje-
mne, że do dziś pamiętam.
Zawiązano mi niebieską wstą

żeczkę na szyi, napojono mle-
kiem. Mała uczyła mnie służyć.
- Mordowała tak, gniotac mój
brzuszek różowy, że aż nieznoś-
nie mdło mi się zrobiło - i śla-

r tej przypadłości ostały na
jej jedwabnej kotderce, To mnie
zbawilo. Pani zabrata i odnio-
sla nieobyczajnego pieska do
stajni. Po drodze mówi
Niedobry wyżełek, nie umiał

się bawić z Lilusią A Lilusia
biedna dziecina, za cudze cier-
pi winy - Lilusia nie takie
dziecko jak wszystkie dzieci.
Myślałem sobie:
Pewno ją Maciek do worka

wsadzi i poniesie gdzieś daleko,
skąd się nie wraca.

Niebardzo się pomyliłem. W
jakiś czas potem - jednego ran
ka opowiadali soble w stajni.
- Umarlo biedactwo - kon-

wulsje jom chyciły i pomerło.-
A no nie dziwota, pańska cho-
róbka jom zżeria, gdzieby ta z
takimi krościskami kto wyżył
Potym widziałem dużą skrzy»

nię, którą ludzie nieśli. - Pań-
stwo i chłopstwo szło za nią -
a Lilusia podobno w hiej leża-
la.
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GORĄCA PROŚBA
- Samuelku, ja mam do ciebie

bardzo gorącą prośbę..
- No to powiedz?
- A może ty sam zgadniesz?
"- A jaka to prosba?
- Mówię ci, że bardzo, ale to'

bardzo gorąca... „&
- Już wiem, już wiem! Ty pe-

 

 

Jeszczem nigdy u takiej nie
służyła! - mówiła o niej każ-
da kucharka, a przez zaciśnię-
te zęby dodawała:
- Cholera!... haruj dzień i

noe, a nie dogodzisz; wydziwia
ci od rana do nocy... psuby się
to sprzykrzylo, a nie dopiero
człowiekowi.

Stróż Jacenty za żadne skar-
by nie chciał wody nosić dla tej
„utrapionej baby z drugiego pię-
tra", a sąsiedzi co tydzień pę-
dzili ze skargą do "rządcego" na
panią kasjerowę.

Ani razu pranie jenęralne
nie odbyło się bez awantury o
klucz od strychu, a o śmiecie na
schodach codziennie bywały
mniejsze utarczki z cudzemi słu-
żącemi

W całej kamienicy najgłoś-
niejszą lokatorką była pani ka-
sjerowa, którą obmawiano we
wszystkich kuchniach, od sute:
ryny do poddasza.

Porządki w domu były jej
największej utrapieniem, Co
sobota przewracano w mieszka-
niu wszystko do góry nogami,
myto, trzepano, obkurzano, prze-
stawiano z jednego kąta w dru-
gi.

Pan Ignacy wypędzany by-
wał o dwie godz wcześniej z
domu, dzieci w lecie ekspedjo-
wano do ogródka, w zimie i w
razie niepogody siedziały zam
knigte w alkierzyku, a sama pa-
ni z froterem i służącą uwijała
się, jak mucha w ukropie, doga-

   

  

rzekając na niedołęstwo służby.
Pan Ignacy należał do "pan-

toflów", przydeptanych od same
go ślubu; przed żoną mint res-
pekt nie do opisania. Zawojo-
wała go zupełnie; wszystko, co
Justysia zrobiła, było najlepsze,
co powiedziała - święte. Dru.
giej takiej pięknej, dobrej, ma-
drej i gospodarnej żony nie by:
ło na świecie. Przed ludźmi
udawał, że ma swoją wolę i że
jest panem w domu, ale na czte-
ry oczy z magnifiką pokorniał,

, jak student i dawał sobie prawić
"pater noster", nie Smige slowa
wybakngé na swoje usprawie-
dliwienie.

Wszystko się na nim ostate-
cznie krupiło. Dymily piece w
zimie - on był winien, bo z go-
spodarzeń się nie ułożył o repa-
racje; przeskrobały coś dzieci
- jego wina, że ojcowskiej po-
wagi ,nie używał należycie i
wszystko na jej głowie zosta-
wiat Odpowiedziała szorstko
sługa - pan Ignacy dostał bu:
rę, czego pozwala na to, aby so-
bie kucharka gębę rozpuszczała;
podano wysuszoną pieczeń --
znosił krzyż pański,
- Wszystko przez ciebie!...

Żebyś prosto z biura przycho-
dził na obiad, nie jedlibyśmy
przypalonej› podeszwy, zamiast

 

na zimę.

Sędzia: - Byłeś już kiedy
karany?
Obwiniony : Byłem, prze-

świetny sądzie, (ale tylko. na
prowincji > .

  

polędwicy, Tobie to wszystko
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dując swoim zwyczajem i na-

 

jedno, boś ty pewnie po trzech
śniadąpiach!

Posądzała go najniestusznie}.
Skądby miał na śniadania, kie-
dy co pierwszego musiał jej od-
dawać całą pensję i liczyć się z
każdego grosza. P wyczaiła
go obywać się bez pieniędzy.

Kiedy wpadła w pasję, nie
przebierała w wyrazach, reko-
ma machała, jak wiatrak, lok.
cie jej podskakiwały w górę,
na palcach stawała; mieszczań-
ska natura przebijała z niej
zpod towarzyskiego poloru.
We wszystko musiała sig

wtrącić; znajomości miała bez
liku, które zawiązywała sama
zkimbądź przy lada okazji
Chorowały dzieci u krawca w
podwórzu, nieproszona, niewo:
łana, poszła dowiedzieć się.
czem ich leczą.
- Dajże pani pokój z prosz.

kami - perorowała zapłakanej
krawcowej przy łóżku - zaklaj-
strujesz biedactwom żołądki i
cherlać będą potem pół roku.
Ją pani radzę, doktora wyrzu-
cić za drzwi, proszki za okno,
bębnom dać ślazu na poty... ma
pani Slaz?... nie?... to ja pani
zaraz przyślę z góry i będzie
do jutra dobrze, Mnie pani słu-
chaj; ja swoich troje wychowa
łam i nie z takiej choroby wy-
prowadziłam.

Dzieci wyzdrówiały po prosz.
kach, ale pani Ignacowa przy
każdej sposobńości potem przy:
taczała je, jaką przykład swojej
własnej kuracji. =»
- A co, dzieciaki zdrowe, jak

cielaki!.. mówłlam, _żeby mnie

 

| tylko słuchać. „
Cudzemi interesami zajmo-

wała się namiętnie. Czy co
sprawić, czy chować, czy chrzeić
- pani Ignacowa do wszystkie-
gb była gotową.
Pan Ignacy patrzał ra żonę

z ›podziwem, z uwielbieniem.
Kiedy zaczęła mówić, a, trudno
jej było milczeć długo - grill:-
chał z nabożeństwem, oczy mu
się śmiały, główą potrząsał, rę-
ce zacierał, całą fizjognomja
wtórował jej słowom i nie mógł
się powtrzymać, aby "swojej
baby" nie schwycić wpół, nie
podnieść w górę i nie ucałować
głośno, smacznie, z entuzjaz-
mem.
- Niema, jak moja baba! -

powtarzał z takiem przejęciem
się, z taką szczerą prostotą i
wiarą, że trzeba było zazdrościć
mu tego szczęścia, jakie uczu«
wał w związku z kobieta, którą
wszyscy nazywali nieznośna,
krzykliwą i utrapioną, z piekła
rodem jejmością.
Trudno było powiedzieć, aby

pani Justyna miała gust dobry:
ubierała się, jak koczkodan, ja-
skrawo, krzycząco, według mo
dy swojego wynalażku, ale pan
Ignacy zapewniał z ręką wznie-
sioną w górę:
- Już to, jak moja babina :

W Sum
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sig wysztafiruje, to niech sig
najpierwsza elegantka schowa;
wygląda, jakby z żurnalu wycię-
ta. Djabeł wie, skąd ta kobieta
ma tyle gustu!... A te wszyst.
kie jej toalety, to mnie grosza
nie kosztują.
On poczeiwiec nigdy dosyć

nadziwić się nie mógł, skąd
brały te jej kapelusze nowe,
okrycia, sukienki dla dzieci,
skąd w domu przybywały roz-
maite porządki, graciki, drobia-
zgi i pod tym względem miał
słuszność przechwalać praktycz-
ność "swej baby."

- Spekulant-kobieta - mó-
wil, przymrużając jedno oko i
pogwizdując znacząco - fiu,
fiu, fiu... z jednego zrobi trzy.
Sprzedała moje stare buty, i
zrobiła sobie nowy kołnierzyk
dżetowy.

Koledzy pana Ignacego
utrzymywali, ze ile razy zaba-
łamuci się gdzie dłużej wtowa-
rzystwie, to wracając do domu,
na schodach zdejmuje już buty
i cichuteńko wsuwa się na pal-
cach do swego pokoju, aby nie
obudzić śpiącej małżonki..
To nieprawda; ona nigdy nie

spała, gdy jej Ignaś wracał za-
wieruszony, choćbyo świele; za-
stawał ją na nogach, z gotowe.
ml wyrzutami na ustach, z mi.
greną, z oczyma zapłakanemi, z
głową obwiązaną albo dla od-
miany z twarzą Gorgony, z pio-
runującem wejrzeniem, ubraną,
jak do wyjścia, w kapeluszu, w
okryciu, z parasolką w ręku i ze
słowami:

- - Twoje szczęście, żeś wró-
cil, miałam właśnie pójść szu.
kać cię po mieście. Ty sumie-
nia nie masz nademną, ani nad
sobą. Precz!... zdaleka, nie zbli:
żaj się do mnie... Jutro się
wyprowadzam od: ciebie,: nie
chcę żyć dłużej. z człowiekiem;
którym pogardzać muszę, f
" - Alet Justysiul... alet dusz-
ko, posłuchaj, proszę cię...

Nie, nie nie słucham; › idź
precz, jesteś pijany znowu.
- Kiedy, jak miBoga trzeba

przy skonaniu, nie piłem
- Kłamiesz!.. nie piłeś?...

chuchnij!

I pan Ignacy przybity, zgnę-
biony, musiał poddawać się tej
małżeńskiej kontroli, w której
powonienie pani Justyny wyro-
kowało, czy mąż wraca od kie-
liszka, czy od szklanki herbaty
w kółku koleżeńskiem. Małą

  

  

-to stanowiło różnicę: w dal.
szych konsekwencjach maken-
skiej burzy, która budziła ze
snu wszystkich sąsiadów za ścia-
ną. Nie odbyło się wkońcu bez
oetu, bez kropli
bez biegdniny do apteki i kraja:
nia kartofli w talarki, któremi
spazmująca pani Justyna ob-
kładała sobie rozpalone .skronie
do rana. »

(Ciąg dalszy na str. 14-0j)
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Pod wieczór dnia sierpniowe.
go dziwny orszak przeciągał uli-
cami Wu-Czangu, Na czele kro
czyl poważnie, przejęty post-
ciem swej wysokiej godności i
od stóp do głowy nasycony mą
drością prastarej kultury, o
czem świadczyły wielkie jego o-
kulary w szyldkretowej oprawie
i całe oblicze poorane lieznemi
zmarszczkami, sędzia Imiejsco-
wy Dao-Czuń-Baj. Gałka man:
daryńska na czubku jego okrg-
gle} głowy zniewalała do sza-
cunku tłumy gapiów, przygląda
jących się orszakowi.

Gałka zresztą przytwierdzo-
na była nie wprost do głowy, ale
do małej czapeczki, harmonizu-
jącej z woskową jego twarzą, o
czem sędzia doskonale wiedział.
Długi kaftan i zakończone okrą-
gło pantofle na grubych filo-
wych podeszwach dopełniały ca
łści stroju. Warkocz sięgał do
samych pięt mandaryna - ina-
czej być nie może. Dao-Czuń-
Baj trzymał w ręku rozpięty la-
kierowany parasol nad głową,
pomimo, że deszczu nie było, a
słońce schowało się już poza mę
tnemi nurtami Jan-Tsi-Kiangu.
Parasol sędziemu dodawał powa
gi. Za nim dreptał sekretarz
Sin-Cho z kałamarzem, zawiera-
jącym tusz chiński, z cienkiem
pendzelkiem za uchem i zwoja"
mi papieru; obok niego w żół
tym płaszczu bonza tybetański
z pobliskiego klasztoru, dwaj po
licjanci i kuli, dźwigający ko-
szyk na plecach oraz papierowe

| latarnie.
Cale miasteczko wiedziało, ja

ki jest cel wycieczki sędziego.
Tłum rozstępował się przed or-
szakiem, a przebiegający z 6-
gromnemi ciężarami na długich
bambusach tragarze zatrzymy-
wali się na widok dostojnika i
usuwali się z drogi.

- Orszak skręcił w małą uliez-
kę, jeszcze węższą i jeszcze bru
dniejszą od pryncypalnej i po
przejściu paru wyglętych w luk
mostków, znalazł śię na krańcu
przedmieścia,

Sędzia zatrzymał się tutaj, je
dwabną chusteczką otarł pot z
czoła i zapalił malutką fajkę na
długim cybuszku, a wzniósłszy
wskazujący palec do góry, rzekł
tonem głębokiego przekonania:
„co oko widzi, to prawda, co u-
cho słyszy, to kłamstwo".

Obecni ruchańi głów potwier
dzili słuszność wygłoszonej pra
wdy.
Ogromna rzeka cicho toczyła

swe nurty, pokryte bańkami po
wietrza i pianą. W tem miejscu
wysokde trzciny odgradzały
brzeg od głównego łożyska. Gdy
znaleźli się na wypukłej wyd:
mie, na której widać b
paną niedawno ziemi
policjantów wysunął

  

się na-
przód i, trzymając się za brzuch
obiema rękami; złożył ukłon
 

 

"przed dostojnikiem i rzekł:

  

 

- Tutaj marynarz Teao - Li
zostawił swą cielesną powłokę i
niespodziewanie odszedł do przo
dków.

Jeżeli w czas stłumić
gniew, można uniknąć stulet-
niego nieszczęścia - odparł sę-
zia.

Historja zabójstwa maryn
rza Teao-Li-istotnie była
mnicza. Przed tygodniem znale
ziono go nieżywego na tej sa-
mej wydmie, na której skopana
ziemia i patyk bambusowy z wi-

 

  

szącym na końcu białym papier- »
kiem, wskazywały jego mogiłę.
Była wówczas godzina piąta po
południu i pełno było jeszcze lu-
dzi na polach, Nikt jednak nie
zauważył na brzegu rzeki nie-
tylko sprawców mordu, ale wo-
góle jakichkolwieK ludzi: przed
kilkunastu minutami na brzegu
nie było nikogo i nagle znalazł
się tam trup z niewielką kłutą
raną w lewym boku.

„ Miejscowe władze bezpieczeń
stwa zakrzątnęły się zaraz oko"
to sprawy wyświetlenia zabójst-
wa, a ponieważ liczni świadko-
wie zgodnie zeznali, że nikogo z
obcych w okolicy nie było, spra
wcy zbrodni należało szukać
gdzieindziej, przedewszystkiem
zaś na statku, na którym Tsao-
Li służył,
Stwierdzóno _niezbicie, -że

„dżonka" stała w chwili zabój-
stwa (godzina 5 popołudniu), o
4 tysiące czi od miejsca, gdzie
znaleziono ciało, co wynosi wię-

 

  
  

 

cej, niż półtora kilometra, że
cała załoga dżonki, z wyjątkiem
zabitego, znajdowała wow»
czas na pokładzie; ponieważ je-
dnak na świecie bez przyczyny
mic sig nie dzieje, aresztowano
kolegę Tsao-Li, marynarza Lia-
Cho-Teaja, na tej zupelnie shi-
sznej podstawie, że przy rewizji
znaleziono u niego taką samą
mosiężną fajeczkę, jaką zabity
miał przy sobie, Trudno byłoby
w największym sklepie znaleźć
dwa przedmioty tak podobne do
siebie, jak były podobne te dwie
fajeczki, -› -

Lia-Cho-Tsaj siedział zamk-
nięty w ciasnej skrzyni z jedy.
nym z boku okrągłym otworem,
przez który podawano mu poty-
wienie, w chlewiku miejscowe
go wielkorządey dziań-dziunia, i
czekał cierpliwie na wyrok są-
du. Z wielkim stoicyzmem zno-
sił dolegliwości tak niewygodne-
go zamknięcia, >

Nie przyznał się do winy. -
Przy rewizji odebrano mu sze-
roki nóż, który nosił, jak wszy
icy zresztą marynarze, przy bo-

 

W ii
W pośpiechu pogrzebano cia:

ło zmarłego, nie spisawszy do-
kładnie aktu oględzin. Teraz aho
dziło o zbadanie na miejscu cią-
ła i sporządzenie -urządowego
protokułu W tym właśnie celu

(Ciąg dalsty na it: 14-ej)
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WYDANIE, NIEDZIELNE 

Wtygodniu do Europy i zpowrotem w

wielkim balonie typu Zeppelina

Połączenie amerykańskiego i niemieckiego genjusza
inżynierskiego przy budowie największego w świecie
balonu, daje rękojmię, że wkrótce nadejdzie czas, -
gdy będzie możliwem okrążyć ziemię drogą napo-
wietrzną w ciągu dziesięciu dni.

DZIESIĘCIU dniach na-
około świata! - Zwie-
dzenie obydwuch biegu:

nów; zobaczenie cudownego wido-
ku Zorzy Polarnej - konstelacji
„Krzyża" na niebie południowem
z balonu szybującego ponad ląda-
mi 1 oceanami - oto sensacja na
najbliższą przyszłość

Nie jest to tworem bujnej wy.
ob i w rodzaju powieściopisa-
rza fantastycznych opisów podró»
ży Verne'go - podobne wiadomo-

będą w kilku następnych latach
tać czytelnicy pism codzien-

nych w formie ogłoszeń.
Jedno z największych stowarzy

szeń przemysłowych zamierza u
rzeczywistr swe .fantastyczne
zapowiedzi, przy pomocy najzdol.
niejszych inżynierów, którzy bra.
li udział w budowie balonów She-
nadoah w Los Angeles.
Że

urze
tem
dofłie balonów sterowych - to
samo doświadczenie, które pomo:
gło do zbudowania balonu Shenan-
doah i Los Angeles, które wyka-
zały nieprawdopodobną zdolność
odbywania lotu na dalekie odleg-
łości.
Amerykańscy i niemieccy eks-

perci balonowi są przekonani, że
wkrótce uda im się pobudować no-
we olbrzymie balony pojemności
10,000.000 stóp kubicznych, przy
pomocy których będą mogli doko-
nać lotu naokoło świata bez za-
trzymywania się, ,

Licząc po 100 mil na godzin
będą mogli przebyć całą przestrzeń
wynoszącą 25,000 mil, w ciągu

10 do 11 dni
Balony tego gatunku będą mo

gły służyć do dalekich lotów, jak
do bieguna północnego lub połud-
niowego lub wzdłuż amerykańskie-
go kontynentu, zwalniając lotu
nad punktami przedstawiającemi
większe zaiteresowanie, jak ka-
mal panamski lub tajemniczem
wnętrzem południowej Ameryki i
jej niezbadanych dotychczas ob-
szarów. .
Po takiej wyprawie trwającej

nie dłużej nad kilka dni, żeglarze
balonowi będą mogli powrócić do
awoich zajęć.
Pan W. Lichtfield, wiceprezy-

dent i generalny zarządca zorga-
nizowanej _niedawno _balonowej
kompanii żeglugi napowietrznej,
opowiada co następuje: -

„Balon , Zeppelin, pojemności
10,000.000 stóp kubicznych, dwa
razy większy od obecnych -balo-
nów „Shenandosh" i „Los Ange
les", będzie mógł dokonać lotu
na około ziemi
sie, a także lotu od jednego bie-
guna ziemi do drugiego i powróce-
nia na swoje stanowisko w ciągu
kilkunastu dni.
Kompanja Goodyear _Zeppelin

Co. ogłosiła (przed kilku dniami
że przystąpiła do budowy dwuch
olbrzymich balonów, które będą
dwa razy większe od dotychczas
znanych i używanych do lotu z
powodzeniem.

  

  

  

  

Nowa kompanja balonowa. .bę-.
dzie mogła dokonać zamierzonego
dzieła ponieważ przejęła prawie
na swoją własność olbrzymią fa-

 

bez zatrzymania >

bryke Zeppelinow, znajdującą sig
w Niemczech.

Dr. Hugo! Eekener, przewodni»
czący zakładów budowy balonów
w Niemczech i komendant balonu
„Los Angeles", który przyleciał z
Niemiec do Stanów Zjednoczonych
wraz z drugim urzędnikiem nie-
mieckiej kompanji balonowej Leh-
manem, zostali wybrani i zaanga-
Zowani jako główni inżynierowie:
eksperci przez nowozorganizowa-
na amerykańską kompanję balo-
nowae

Udział tych trzech ekspertów
balonowych daje rękojmię, że a-
merykańska kompanja balonowa
będzie miała do rozporządzenia
najlepszych rzeczoznawców wdzie-
dzinie budowy balonów j prakty-
cznego kierownictwa balonami pod:
czas lotu.
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ta, a praktycznem celem będzie
uzupełnienie komunikacji pomię-
dzy Londynem i New Yorkiem.

Wielu ludzi, dla których obec-
na podróż okrętem z Ameryki do
Europy tam i napowrót, trwa-
ła w najlepszym razie przy
jaknajbardziej sprzyjającem
złożeniu się okoliczności 20 do
30 dni, będzie mogła był odby-
tą wciągu jednego tygodnia.

Pasażerowie przy tego rodza-
ju podróżowania nie będą po-
zbawieni wygód, jakie są udzia.

leta pasażerów odbywających po-
dróże na najlepszych statkach mor
skich, ponieważ to wszystko znaj-
da na statku powietrznym, z ta
różnicą, że skłonni do chorób mor-
skich unikną tej nieprzyjemności,
z wyjątkiem większego ryzyka na-
rażenia się na niebezpieczeństwo,
na które przy dzisiejszem wydo-
skonaleniu nie są narażeni pasa-
żerowie podróżujący wielkiemi,
wygodnemi statkami transatlan-
tyckiemi,

Wielu ludzi zadaje sobie pyta
nie, czy jest możliwem wprowa-
dzenie regularnej komunikacji nad
powietrznej przy użyciu balonów
systemu Zeppelina.

 

Doświadczenie wykazuje, że
przed wojną i w czasie wojny.
dokoilywnno tysiące wzlotów ba-

lonowych, przyczem przewieziono

 

Jednym z propagatorów budowy balonów powietrznych wielkiej

objętości jest P. W. Litchfield, wiceprezydent i generalny za-

rządca nowozorganizowanej ko mpanji Goodyear Zeppelin Co,

która ostatnio przystąpiła do budowy nowego balonu pojemności

5,000.000 stóp kubicznych w Akron, Ohio.

kiem pasażerowie muszą być ży-

wiem i mieć doskonałą obsługę

przez szereg dni, to zmniejszona

przeszło o połowę podróż balonem

obniży o połowę koszta podróży

Lądowanie podobnego olbrzyma powietrznego jak balon „Los Angeles", który przyleciał z Nie
miec do Stanów Zjednoczonych, jest jeszcze obecnie rzadkim widokiem. - Dzień jest. niedalekim
- powiadają inżynierowie, gdy odjazd takiego balonu będzie codziennym zjawiskiem, i przelot

, . ponad oceanem będzie należał do rzeczywistych,

Oprócz tych dwuch znakomi-

tych ekspertów inżynierów, ame

rykańska kompanja balonowa bę-

dzie miała do dyspozycji wykwali.
fikowanych robotników, którzy by-

li zajęci budową balonu „Los

Angeles"i ,,Shenandoah". Wezy-

sey ci robotnicy zostali już spro-

wadzeni do Akron, Ohio, gdzie zo-
stały już rozpoczęte roboty nad bu-

dową nowych kolosów powietrze

nych.

Jaki właśtiwie będzie cel owych

nadpowietrznych kolosów?

Po pierwsze, obok teoretyczne-

go, praktyczny.

Teoretycznym celem będą po-

dróże naokoło świata lub dla zwie

dzenia tajemniczych części świa-

bez żadnego wypadku 35,000 osób.

W Europie nawet od kilku lat

istnieje stała nadpowietrzna linja

komunikacyjna przy użyciu balo-

nów systemu Zeppelina, pomiędzy

Szwajcarją i Berlinem, a często

Sztokholmem.
Po wojnie loty na tej linji-odby-

wają się regularnie bez względu

na pogodę i stan powietrza; zupeł-

nie z taką samą regularnością, z

jaką odbywają swoją turę pocią-
gi ekspresowe.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że

czas podróży balonem będzie zna-

cznie krótszy, nie ulega wątpliwo
ści, że zmniejszą się skutkiem te-

go i koszta podróży.

 

Gdy na okręcie transatkintyc-"'

pomiędzy Europą. i Stanami Zjed-

noczonemi, o ile kwestja bezpie-

czeństwa w balonach zostanie o-

statecznie zrównana z bezpieczeń-

stwem na obecnych statkach mor

skich, ,

Dotychczasowe doświadczenia

jeszcze nie dają chociażby w przy-

bliżeniu pojęcia, jak wysokiemi

mogą być koszta podróży balona-

mi, ale wszystko przemawia za

tem, że nie będą większe od kosz-

tów podróży odbywanych statka-

mi oceanicznemi, co już będzie ol

brzymim zyskiem, jeżeli się weź-

mie pod uwagę skrócenie czasu po

dróży, przeszło o połowę, co już sta

nowi olbrzymi procent zysku w

wydatkach podróżnych

Nie ulega najmniejszej wątpi-

wości, że komunikacja _balonami

systemu Zeppelina wkrótce stanie

się tak naturalna, jak komunika-

cja przy użyciu statków trans-

atlantyckich, albo obecnych aero-

planów do regularnego przewoże-

nia poczty.

Odnośnie przyszlego rozwoju lo

tnictwa balonowego Stanów Zjed.

przedstawiają najlepsze możliwo-

ści. Nigdzie na świecie nie ma ta-

kich kapitałów, które mogłyby zo-

stać zaangażowane w to niezbada

ne jeszcze dokładnie przedsięwzię-

cie i nigdzie nie ma tylu gotowych

ludzi, którzyby się zgodzili chet

nie na opuszczenie bezpiecznej ko-

munikacji na statkach morskich,

przenosząc się na niewypróbowa-

ne jeszcze dokładnie statki powie-

trzne. Tylko tacy ludzie jak Ame-
rykanie, którym zależy na czasie,
mogą się odważyć na ryzykowną
podróż balonową. Oprócz tego ni:
gdzie na świecie nowe rzeczy nie
przyjmują się tak. łatwo, jak w
Stanach Zjednoczonych. Naród
amerykański pełen nadmiaru ener
gji i nieograniczonej ambicji przed
stawia doskonały materjał na
śmiałych żeglarzy powietrza w cha
rakterze kierowników i pasażerów
balonu

Nieco z historji znajdujących
się w Stanach Zjednoczonych ba-
lonów.

„Shenandosh" jest 680 stóp dłu
gi i 78 stóp w przekroju. „Los
Angeles" jest nieco krótszy, ale
grubszy, jest 660 stóp długi a 101
stóp w przekroju.

Znajdujące się w budowie balo-
ny są 860 i 930 stóp długie, z sze:
rokością w przekroju od 115 do
120 stóp. Siła motorów przy ist-
niejących balonach razem wziąw-
szy jest 4,000 koni parowych; -
„Shenandoah" 1500 koni i „Los
Angeles" 2500 koni,

Nowe balony zaopatrzone we
wszystkie potrzeby i motory od- '
powiedniej siły, będą mogły z ła-
twością odbywać dwa razy więk-
sze przestrzenie, jakie odbywał
bez zatrzymania się „Los Ange-
los" przelatując w trzech dniach
przestrzeń z Niemiec do Nowego
Yorku.

Mając możność przebycia pod-
wójnej przestrzeni bez zatrzyma:
nia się, nowe balony będą mogły
bez trudności być użyte do lotu
ponad biegunem północnem, prze-
latując z Londynu do Tokio ponad
tą stosunkowo długą przestrzenią
w przeciągu trzech dni, do czego o-

 

  

     

  

   

   

  

   

Balony _pojemności _10,000.000
stóp zdolne do okrążenia świata
w ciągu 12 dniprzelatując 100
mil na godzinę, są kwestją naje
bliższej przyszłości, twierdzą eks

bli-

    

perci żeglugi napowietrznej, o
czając swoje przypuszczenia na
podstawie wyników osiągniętych
przez olbrzymie balony amery-
kańskie „Los Angeles" i Shenan-

. doah",

becnie potrzeba przy użyciu naj-
szybszych okrętów najmniej czte-
ry tygodnie czasu drogą przez Gi-
braltar, kanał Suczki, ocean Indyj
ski, a następnie cieśninę malajską.
Podróż przy użyciu kolei euro-

pejsko-syberyjskiej, przy najpo-
myślniejszych okolicznoś-
ciach, nie mogłaby być skrócona
więcej, jak jeden, a najwyżej dwa
dni, podczas gdy lot balonu z Lon:
dynu ponad północnym biegunem
nie zabrałaby więcej czasu aniżeli
5 do 6 dni.

Wszystkich -śmiałków > marzą-
cych o przelocie aeroplanem ponad
biegunem północnem lub potudnio
wym odstrasza straszliwa alterna-
tywa zmarznięcia w powietrzu
przy straszliwych mrozach, jakio
panują w sferach powietrznych
ponad krajnami- biegunowemi, 0-
becna konstrukcja nie zapewnia lo
tnikowi aeroplanu takiej ochrony,
do jakiej należałoby sig preygoto:
wać wobec straszliwego zimna prze-
pełniającego sfery podbiegunowe.
Budowa balonu zaś przeciwnie na
stręcza lotnikom możliwość pobu-
dowanie takiej ochrony, któraby
zarówno lotnika, jak i jego naj.
bliższe otoczenie chroniła od stra"
szlwego zimna panującego w po-
wietrzu, zwiększonego" jeszcze sku
tkiem szybkiego posuwania się w
powietrzu.

Odnośnie lotu poprzez krainę
wiecznych mrozów, panuje jesz.
cze jedna wątpliwość, czy strasz
we mrozy, panujące w nadpowie-
trznych sferach podbiegunowych
nie wywierałyby ujemnego wpły.
wu na spoistość materjałów, z któ
rych byłby zrobiony balon, wzglę-
dnie nić zwiększałoby kruchliwo- ~ - .
ści materjałów, z którego byłyby
zrobione motory popędowe.

Doświadczenie wykazało, że nie
które przedmioty twarde, nie wy.
łączając żelaza i drzewa,wystawie
ne na straszliwe działanie mrozu,
okazują wielką kruchliwość, jak
szkło.

Jeden z rosyjskich poszukiwa-
czy złota nad dolnym biegiem rze-
ki Leny, znalazłszy się w pobliżu
Verchojańska w północnej Sybe-
rji, który jest uważany za cen-
trum zimna na świecie, z przecięt-
ną temperaturą roczną-40 stopni
Celzjusza, miał sposobność zrobie-
nie następującego doświadczenia:
Wbiwszy stalowy, silny klin w
wązką rozpadlinę lodu, uderzył na
stępnie klin. obuchem siekiery,
której używał w swej podróży do
ścinania drzew dla zrobienia ognia
do ugotowania strawy. _Podczas
jednego dnia gdy mróz w Vercho-
jańsku był wyjątkowo niezwykle
silny, dochodzący do 60 stopni Cel-
zjusza - uderzony obuchem sie-
kiery klin prysł w kawałki, a tak
samo pękł obuch siekiery.
Zjawisko to tłumaczą uczeni fi-

zyey i podróżnicy _podbiegunowi
faktem, iż spoistość i.trwałość
materjałów twardych staje się
mniejsza, im mróz się zwiększa.
Wobec tego zachodzi możliwość

że motory służące jako siła popę-
dowa do balonów przeznaczonych
do szybowania ponad krainami pod
biegunowemi moglyby się spotkać
z tym samem losem, jaki spotkał
klin i siekierę rosyjskiego poszu-
kiwacza złota. wobec ' czego na-
dzieja na szybką komunikację po:
między Londynem i Tokio zmniej-
szytaby się olbrzymie.

ah are
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MARJUSZ ZARUSKI:

HO - UEN
NOWELA

(Ciąg dalszy ze st. 12-0f)
wybrał się sędzia Dao-Ozuń Baj
na miejsce wypadku.

Kiedy stanęli na wzgórku, był
zmrok już zupełny, Sędzia jed.
nak nie śpieszył się z załatwie-
niem urzędowych formalności-
przeciwnie, zdawało się nawet,
ze umyślnie zwleka, jak gdyby
chciał zyskać na czasie,
li fajeczki, poczem sędzia .dal
znak i usiadł wygodnie w pobli.
żu wetkniętego w ziemię bam:
busa z papierkiem. Biały papie-

| rek, jak wiadomo, odstrasza złe

* zapyta

duchy i nie pozwala im mącić
spokoju zmariego. Wtedy poli.
cjanci zapalili czerwone latarki,
za bonza wyjął z kosza blysz-
czący, mosiężny Krążek, zwany
„toly" i naczynie z wodą.

Zbliżywszy się do. wierzchol-
ka kopca, zatrzymał się i, wy.
ciągnąwszy ręce przed siebie
przez długą chwilę trwał nieru-
chomo, poczem zaczął na krążek
kroplami lać wodę i zawodzić
przeeiągłym głosem tajemnicze
(zaklęcia. W półówietle papiero-
wych latarni, które trzymali po:
licjanci, sam wyglądał jak wid
mo z grobu powstałe. Kuli sie-
dział w kuchni opodal i bezmyśl-
nie patrzył na czynności kapła-
na. W
W pewnej chwili na kurhanie

poruszyła się trawa, jakby
wiatr przeszedł tam cienką smu
gą i kilka drobnych Kamyków
przesunęło się z dołu do góry.
Głos bonzy stał się głuchy, stłu-
miony: z wysiłkiem pewnym
wydobywał się z jego gardła, a
dźwięki nosowe tybetańskiego
narzęcza mieszały się z chrapli-
wemi tonami.
Na wierzchołku kopca zaczął

zarysowywać sig z początku
mglisty i niewyraźny, potem co
raz ostrzejszy kontur ludzkiej
postaci, która znikła na chwilę
i nagle ukazała się znowu, tym
razem w pełni plastyki i nama»
calności. Robiła wrażenie czło-
wieka żywego, który niespodzie-
wanie wynurzył się z ciemno-
ści

 

 

 

 

Policjanei, jakkolwiek obyci z
różnego rodzaju czynnościami
urzędowemi, odruchowo wypro-
stowali się.

,Ho-uen", - wyrzekli szep-
tem, prawie równocześnie.

Przed nimi na kurhanie sie-
dział Tano-Li, którego przed kil.
ku dniami widzieli na tem samem
miejscu, rozpostartego bezwład-
nie, z twarzą w tył zarzuconą i
zaciśniętemi pigéciami. .Teraz
miał na sobie zwykły kapelusz
ryżowy w postaci małego para-
sola, trzymającego się za pomo
cą obręczy i trzech trzeinek na
głowie, niebieską kurtkę i spo-
dnie. Kurtka była przez pół roz-
darta i krwią poplamiona.

Teno-Li siedział na kurhanie
i szklanym wzrokiem patrzył na
obecnych.

Bonza, widocznie -wyczerpa-
ny, cofnął się parę kroków i

"przysiadł na ziemi. Spełniwszy
swoje zadanie, ustąpił miejsca
innym.
Wtedy Sin-Cho, znający do-

brze swetobowiązki, wysunął się
napz'iód i, przykucnąwszy, roz-
łożył na ziemi przybory do pisa:
nia i papier.
- Pisz - powiedział sędzia.

- I Sin-Cho zaczął szybko i
sprawnie kreślić na papierze za
krętasy od góry do dołu:
Gdy Sin-Cho wypisał już nie

co przydługi wstęp urzędowego
pisma, Dao-Czuń-Baj jakgdyby
obudził się ze stanu odrętwie-
nia i, zwróciwszy się do widma,
siedzącego cierpliwie na kopcu,

1:
- Tsao-L1, czy chcesz mi do-

pomóc w wykonaniu wymiaru
sprawiedliwości ?
Widmo kiwnęło głową na znak

zgody.
-- Dobre serce wzrusza nie:

)

bo 1 ziemię - rzekł sędzia, -
Jeżeli tak, to pozwól mi obejrzeć
twe rany,
Zjawa dwukrotnie poruszyła

głową potakująco i uniosła le-
wą rękę do góry, prawą zaś
wskazała miejsce w boku, gdzie
była rana.

Cała gromada zbliżyła się do
upiora, policjanci dyskretnie, że
by go nie spłoszyć przysunęli la
tarki,

Sędzia, nachyliwszy się
nie blisko do widma, odsunął rę-
ką strzępy nankinowej kurtki
na lewym jego boku i wówczas
ujrzeli małą rankę w pobliżu
siódmego żebra, otoczoną skrze
pami czarnej prawie już krwi
Sekretarz przyłożył szybko mia
rę do rany,

- Pięć fenów, - szepnął do
sędziego,

- Pisz, - powiedział sędzia.
I pendzelek zaczął znowu biegać
po papierze.

Dalsze oględziny upiora wy.
kazały, że innych ran prócz tej
jednej na lewym boku nie było.
- Tsao-Li, czy znasz swych

zabójców? Kto ciebie zabił? czy
Lia-Cho-Tsaj? - indagował sę-
dzia postać astralną, siedzącą
bez ruchu, z oczami utkwionemi
prosto przed siebie.

Odpowiedzi jednak na to py-
tanie nie było, Ho-uen nie po-
ruszył się więcej.

Po chwili zaczął mglić się i
roztapiać powoli, aż wsiąknął w
ziemię z której był wyszedł.
Na wzgórku tkwił jak przed-

tem bambus z białym papier.
kiem.

Wtedy kuli zaczął pospiesz
nie pakować do kosza
rzucane przedmioty | cały or-
szak niebawem ruszył w drogę
powrotną.

Czerwone latarki długo chwia
ly sig w zaroślach gaolianu, za-
nim gromadka wkroczyła w śpią

 

ce już ulice Wu-Czangu.

Dao-Czuń-Baj nie otrzymał
bezpośredniej odpowiedzi w
sprawie wykrycia zabójcy, po-
miary jednak rany ho-ucha da»
ły mu wiele do myślenia. W głę
bi swej duszy, pełnej mądrości
i doświadczenia życiowego, roz-
ważał wszelkie możliwości jak
również udział w zbrodni aresz-
towanego Cho-Tsaja. Długość
rany - pięć fenów, na europej-
ską miarę blisko 18 milimetrów,
- zdawała się przemawiać za
tem, że nie mogła ona być za-
dana szerokim nożem Lis-Cho:
Tsaja, który innego noża nie po
siadał. Lia-Cho-Tsaj jednak sie
dział w skrzyni i dostał
sią bambusów, co znowu świad
ezylo do pewnego stopnia o jego
winie, ludzie bowiem, którzy z
kodeksem karnym nie wchodzą
w kolizję, mieszkają zazwyczaj
w domach bogatszych lub ubot-
szych, ale nie w skrzyniach. -
Zawiłe te kwestje prawnicze
zmęczyły niemało dobrego Dao-
Czuń-Baja, To też, powróciwszy
ze służbowej wyprawy w zacie
sze swego domu, gdzie go przy"
witały świerszcze, hodowane w
klateczkach na ścianach, usnął
snem człowieka sprawiedliwego,
który dobrze spełnił swe obo-

 

Nażajutrz, zbudziwszy się z
jasną myślą i lekką wątrobą,
kazał wypuścić ze skrzyni ma-
rynarza Lia-Cho-Tsaja.

HUMOR

Po powrocie z Anglji
 

- Trzeba ci wiedzieć, że An-
glicy tą przeważnie bardzo
szczupii. Ja sam już w ciągu
pierwszego dnia pobytu w Lon-
dynie straciłem siedm funtów...
- Przesadzasz,

..sledem funtow szterlin-
gow. 
 
   ---
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25), 1925.

Rysunek przedstawia rezerwuar z wodospadem pokryty lodem. Wielkie śniegi spowodowały podnic-

 

Pierwsza demonstracja w Rzymie przeciwko dyktatorowi Mussoliniemu,
uniknął zamachów, tylko dzięki swojemu sprytowi politycznemu

sienie się wody 1 umożliwiły zdjęcie tak pięknego widoku *

  

który już kalkikarotnie

 

_ KOLEBKA LUDZKOSCI

 

Olbrzymi kontynent podzwrotni
kowy zatopiony w oceanie Spo-
kojnym przed 13,000 laty.

W tem państwie Słońca armje
rozporządzały maszynami po-

wietrznemi | bronią palną.

Według nowojorskich „DoZ
Express" pułkownik angielsk:,
James Churchward ogłasza, że
napisy wyryte na 125 tablicz-
kach znalezione przez niego w
Indjach 1 przetłumaczone z po-
mocą wielu uczonych buddy}-
skich, objawiają, że kolebką lu
dzkości był ląd południowy wię-
kszy niż Ameryka, znany pod
nazwą Mu, i który zalany został
wodami przed laty 18,000, ocea-
nu Spokojnego Ta więc ziemia
a nie Azja I nie Azja Mniejsza,
była siedzibą raju ziemskiego,
jak uczeni oznaczają na epokę
przed 50,000 laty.
Pułkownik Churchward twier

 

 

dzi, że pierwsza cywilizacja pań
stwa Słońca w Mu ostągnęła da-
leko wyższy stopień niż wszyst-
kie, które po niej nastąpiły.

Starożytni z przed 18,000 lat,
według powyższych najnowszych
odkryć posiadali w daleko wyż-
szym stopniu dar wynalazków, [

których ślad zaginął z biegiem

wieków. Według tabliczek zna-

lezionych, armje w owych cza:

sach miały maszyny powietrzne

zdolne przenieść dwudziestu lu-

dzi.

Owe powietrzne wehikuły by

ły obarczone motorami niesły-

chanie prostej konstrukcji, zu.

żywającej siły naturalne, któ-

rych nauka dzisłejza gwałtow-

nie poszukuje. *

Oto spisano na owych tabli-

czkach, że general Ramchander

dokonał przelotu na takim apa-

racie ze stolicy Ceylonu do pół:

nocnych Indji.

Współcześni wynaleźli rów-  

nież proch 1 posługiwali się bro

nig palną,

Ale po dwuch trzęsieniach zie

ml katastrofalnych, z których

drugie miało miejsce 13,000 lat

temu, stały kontynent Mu, jego

mieszkańcy, pałace, miasta ol-

brzymie, ich mamuty mastodon

ty znikły w falach oceanu Spo-

kojnego.

Przyczyna trzęsień wytłuma-

czona jest w ciekawy sposób:

Ląd stały wspierał się na ol-

brzymich pigczarach podziem-
nych, wypełnionych gazem, Pod
wpływem wybuchćwyulkanlcz-
nych te zbiorniki powietrza pę:
kały i ląd stały zatapiał się, -
prócz małych przestrzeni ziemi,
które wspierały się na podsta-
wach pewnych,
Te przestrzenie Istnieją do

dziś. Są to wyspy Wielkanocne.
Pozbawione nagle wszystkiego,
ludy na tych wyspach popadły w
barbarzyństwo i ludożerstwo.
 

INŻYNIER FLOYD W. PARSON CHCE

ZROBIC KONKURENCJE KROWOM

Będzie wyrabiał mleko z nafty

Poważna zazwyczaj amery-
kańska agencja ."Associated
Press" przyniosła sensacyjną
wiadomość. Oto znany 1 rów-
nież poważny amerykański in-
żynier, p. Floyd W. Parson do-
szedł do wniosku, że krowy są,
lub raczej będą - niebawem
niepotrzebne, Niepotrzebne oczy-
wiście z naszego ludzkiego pun
ktu widzenia, t. j. jako źródła
cennego, chociaż nie przez wszy»
stkich ponad wszystko inne umi-
łowanego napoju - mleka.
Rozumowanie p. Parsona w

tej sprawie przedstawia się, we-
dług relacji "Associated Press",
jak następu
"Mleko - powiada uczony -

składa się w 80 procent z wo-
dy. Z drugiej strony nafta po-
siada znaczny składnik t/usz-
czu. Aby z nafty produkować
najzupełniej normalne mleko
niezbierane, trzeba tylko jedne-
go: wydobyć tłuszez z nafty i
wmieszać w odpowiedniej pro-
porcji wodę, cukier i niektóre
niezbędne składniki mineralne.

 

 

wszystko jest jeszcze w porząd-
ku. Oto p. Floyd W. Parson
jest wprawdzie inżynierem 1 u-
czonym, lecz jest także litera-
tem, I „Ass. Press" zapomniała
dodać, czy p. Floyd W. Parson
swoje odkrycie o krowach, na-
fele, wodzie, tłuszczu, mleku i
t. d. zrobił jako Inżynier i uczo-
ny, czy też jako literat

W każdym razie, przepełnio-
ne drażniącą niepewnością, cza-
sopiśmiennictwo naukowe, tym-
czasowo doradza p. Floydowi W.
Parsonowi, aby przedewszyst-
kiem na sobie samym wypróbo-
wał właściwości i działania mle-
ka'z nafty takiego, jakie tylko
krowy z gór szwajcarskich dać
są w stanie,

DZIEN CALOWANIA

 

PARYŻ. - Stolica Francji za-
mienia się na jeden dzień (25

listopada) w taki wirujący 1 ca-
się ul, że ruch uliczny u-

legał ustawicznej przerwie. By-
ła to uroczystość dnia świętej
Katarzyny, w którym francu-
skle panny tradycyjnym zwycza
jem wylegają na ulice Pary
ża i całują każdego przechodzą-
cego mężczyznę, Często w ten
sposób zawarta znajomość koń-
czy się później ślubem, choć w
zasadzie jest to dzień zabawy,
pustoty, śmiechu, którym roz-

utrzymać prawidłowy ruch ulicz
ny. Wysiłki te są zazwyczaj da-
remne, gdyż i powautów ogar-
niają fale rozbawionych, roze-
śmianych, a ubranych w paja-
mas lub inne kostjumy dziew-
cząt paryskich,

Myśli smakosza.
Życie bez miłości - to szczu

pak smażony .bęz .chnanu.

 

Powtórne małżeństwo - to
odgrzewana pieczeń.

Fraternity -Flag co,
naż Sisth Avenue
New York city
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(Ciąg dalszy ze str.
- Dalibóg, ja nie jestem wart

takiej poczciwej baby! - po-
wtarzał sobie na drugi dzień
pan Ignacy, blady, niowyspany,
zmęczony całonocną krętaniną i
wzruszeniami, - Djabli mnie
skusili grać wczoraj tego wista
tak długo!... Nie wolałem ja
gpać spokojnie?

Skusiło go znowu raz fatal.
nie; spróbował szczęścia w ha-
zard, namówili go przyjaciele,
których tak instynktownie nie
cierpiała pani Ignacowa, wciąg-
nięto go w towarzystwo szule›
rów z profesji, siadł wieczorem
do kart, a wstał o świcie. Karta
mu nie szła, przegrywał coraz
"więcej, chciał się odbić 1 brnął
coraz bardziej, jakby za karę,
że był nieposłuszny. Zgrany do
nitki, oszołomiony, nieprzytom
ny, zrozpaczony, powlókt się do
domu, chyłkiem, pod ścianami
kamienie, jak złoczyńca. Do"
brze już dniało, gdy stanął u pro
gu mieszkania, byłby sig chet-
nie przez dziurkę od klucza prze
mknął, bo jak zgrzytu laficu-
chów piekielnych bał się skrzy-
pnięcia swoich drzwi.

Nie skrzypnęły jakoś na szczę
ście 1 wszedł na palcach, ośmie-
lony ciszą w pokojach - za-
miast żony, jak zwykle, wyszła
do niego zaspana I wystraszona
służąca, od której się
dział, że pani od dwuch godzin
niema w domu - poszi& go szu
kad.
- Aus kapelusznik!
Te dwa wyrazy trhgikomicz"

nie wyrwały mu się z ust na
wiadomość o ryzykownym kro-
ku pani Justyny. Miał ochotę
przeżegnać się 1 odmówić lita-
mjg zm konajgeych - ze stra-
chu. *
W godzinę później, z zamknię

tej sypialni państwa dochodziły
odgłosy dziwnego djalogu; zda
wało się, że syezgcy boa rozma-
wia z beczącym barankiem,
- Nie kłam, nie ukrywajlo-

trzel... grałeś?
- Bóg świadkiem wuszy mo-

jej...
- Zaraz powiedz prawdę -

-

znów grałeś; przegrał?
dziesięć?... dwadzieścia? ...
- Ach, Justysiu, żeby choć

sto.... *
- Sto?... ssto?....
- Więcej, niestety!...

aude
u

 

ieście?.... żeby clę Pan
Bóg skarał, człowieku!
- Żeby dwieście!
- Jezu Nazareński!... więcej

niż dwieście?... może trzysta?...
trzysta ?....

ysta piętnaście - 1 to
nie moich.
- Trzysta pięddziesiąt !!!
- Nie, tylko trzysta piętna»

ści, poprawił skwapliwie
głos delikwenta - Justysiu, -
tylko trzysta piętnaście.
Co dalej się stało za drzwia:

mi małżeńskiego trybunału, o
tem lepiej zamilczeć na wieki
faktem jest, że drugiego dnia
pan Ignacy nie był poraz per
wszy w biurze od lat piętnastu,
ale pieniądze przegrane znalaz.
ly się w dużym, czerwonym pu-:
gilaresie pani Justyny, o które-
go istnieniu dotąd małżonek na
wet nie wiedział

„Baba" składała w nim osz.
czędzone co miesiąc grosze na
czarną godzinę, w tajemnicy
przed mężem. {99

Miejsce uszczuplonej gotówki
zajął oryginalny skrypt nastę-
pującej treści z własnoręcznym
podpisem pana Ignacego:

»Zonie mojej winien jestem
rs. trzysta piętnaście, które ha-
niebnie przegrałem w karty
pierwszy i ostatni raz w życiu
-- pokrzywdzając biedne moje
dzieci, Dług ten święty obowią:
zuję się pokrywać coroczną gra
tyfikacją, jaką mi wyznaczą w
biurze, zrzekając się zupełnie
wszelkich do moich
dochodów w gotówce. Ostatni
hunewot będę, jeżeli słowa nie
dotrzymam",
Pan Ignacy miał łzy w o-

czach, gdy ten skrypt podpisy
wał, ale w duszy powiedział so.
bie:
- Dalibóg, moja baba ma ro-

zum! - 1 byłby ją znowu uca- «
łował po swojemu, gdyby się nie
bał...

 

 

Humor Adama Mickiewicza -
 

Opowiada Alojzy NMewlato-
waki:
Pewnego razu księżna fran-

cuska zaprosiła na obiad Mic-
kiewicza, Tego dnia deszcz pa"
dał i ulice paryskie były błotem
pokryte. Adam nie chciał, czy
też nie miał za co wziąć fiskra,
poszedł piechotą i wszedł do sa-
lonu w zabłoconem obuwiu. -
Księżna spostrzegłszy to, zapy-
tała Adama:
- Czy deszcz pada?
- Tak księżno, pada.
- Pan pieszo przyszedłeś?
- Tak jest piechotą.
- A czemu pan nie wziąłeś

powozu?
- Sprzeciwiało się to moim

opinjom politycznym - odrzekt
Adam z uśmiechem.

 Księżna zamilkła i pomyślała

zapewne, że Adam należy do ja
kiegoś stowarzyszenia, w któ-
rem obowiązywało niedbanie o -
formy światowe i abnegacja, a
może też prawdy,
żo Adam należał tyówczas do
stowarzyszenia ludzi mających
próżne kieszenie

Lenartowicz opowiadał: -
Po rewolucji w roku 1848 po

jawiło się pewnego razu u Ada-
ma dwuch młodzieńców. Fracze
kl 1 kamizelki jak prosto z Igly,
Skąd przyjeżdzacie? - spy«

- Z kraju, - odrzekii uni. -
żenie.
- No cóż, chłopcy dorośli, by.

liście nawojnie w powstaniu?
- Nie proszę pana

cza...
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swoisty smak ropy wówczas
otrzymamy takie mleko, jakie
tylko krowy gór szwajcarskich
dać są w stanie. Procedura -
dodaje inżynier - jest. również
tania jak prosta,!
Niebawem więc biedne krowy

wzbogacą rzesze bezrobotnych
i znowu, jak pono wszystkim
klęskom socjalnym, politycznym
i pokrewnym będzie winna...  

wary Paryża. Paryżanie, wie-
~dząc o tym dniu i chcąc uniknąć
czasem niepożądanych całusów,
siedzą w domu, ale zato panny
paryskie mają poddostatkiem cu
dzoziemców, którzy z clekawo-
écl1 dla zabawy krążą po ull-
cach, zdobywającnieraz tyle ca-
Tusów, ile w dotychczasowem ży
clu nie doświadczyli, W najtru-

 

 dniejszem położeniu są policjan=
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Dot Ellingson, licząca siedemnaście lut za

  

Benito
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rzeiła smą matkę

 

matkę za to, źe matka nie pozwoliła fej pójść na wieczorek
taneczny
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ROZMA ITOŚ CI

HAREMY - ZAPORĄ NOWO-
ŻYTNEJ CYWILIZACJI

NEW YORK. - „Nie może
być mowy o rozwoju życia ro-
dzinnego wśród narodu, który
posiada instytucję haremu. Roz-
wój lub upadek życia narodu i
cywilizacji może być mierzony
tylko rozwojem życia rodziny"
- oświadcza pani C. Moore
na gubernatora południo
wysp Filipińskich, obecnie przy-
była do New Yorku. Twierdzi
ona, że południowej części
wysp Filipińskich niema cywili
racji, ponieważ w tej części
wysp niema życia rodzinnego.
Zniszczył je harem, który wraz
z religją mahometańską utrzy-
mał się wśród ludności wyzna-
nia mahometańskiego. Półno-
cne części wysp Filipin zawdzię-
tzają swą cywilizację rozwojowi
chrześcijańskiej rodziny i je) da-
żeniu do osiągnięcia lepszej ska-
II życia, w następstwie czego ro-
dzina chrześcijańska przyswaja
sobie szybko wszystkie zdoby-
cze kultury i szybko czyni je
nieodzownemi w swem codzien-
nem życiu, Przeciwnie rodziny
mahometafiskie: zamknięte w
haremie, są niczem innem, jak
gromadą niewolniczą, zależną
od jednego człowieka, zniepra-
wionego błędnemi określeniami
przestarzałego Koranu.

ZNACZENIE GOSPODARCZE
PRZEMYSŁU RADJO-

FONICZNEGO

 

  

  

  

Przemysł radjofoniczny ist:
nicje zaledwie kilka lat, najstar-
szy jest przemyqł "amerykański
Inzący pięć lat. Mimo tak mło-
nego wieku, mimo że znaj

Darmo dla: tych, którzy
cierpią na Astmę i Febrę

Bezpłatna próba lekarstwa, którego
ktobądź może używać bez żadnych

niewygód lub utraty czasu
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się dopiero na progu rozwoju,
przemysł ten należy już obecnie
do najpierwszych gałęzi produ
kcji. W roku 1920 wedle źró-
deł prywatnych ogólna produk-
cja radjofoniczna Stanów Zje›
dnoczonych wynosiła około dzie-
więć i pół miljonów dolarów. A
już w roku 1923 obrót doszedł
do wysokości sumy 250 miljo:
nów dolarów, w roku 1924 zaś
dosięgnął około 400 miljonów,
co stanowi około jedną trzecią
obrotu całej produkcji elektro-
technicznej w Ameryce z ro-
ku 1921.

MUZEUM GŁODU W ROSJI
SOWIECKIEJ

Korespondent ro
haskiego -pisma
opisuje wrażenia swe z podróży
po Rosji, opowiada on między
innymi o "Muzeum Głodu" w
Samarze, która jest ośrodkiem
dotkniętych głodem miejscowo-
ści. Muzeum to zawiera rzeczy,
budzące grozę i przerażenie.
Jest tam też dział ludożerstwa,
które w mieście tem szeroko
uprawiano w najcięższych cza:
sach głodu. W Samarze buy

też jednostki, handlujące mię-

sem ludzkiem,

Jaki jest cel "wychowawczy"

tego muzeum, jakim ma ono być

dokumentem "zasług" _bolsze-

wiekich - wiedzą chyba tylko

sami: bolszewicy.

ELEKTRYCZNA KURA
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W Petaluma, Calif., budują

obecnie jedną z największych

wylęgarni kurcząt w świecie.

Ta elektryczna wygrzewalnia

może "wysiedzieć" za jednem

posiedzeniem 508,000 jaj. Jest

ona ogrzewana elektrycznością.

Jej dzienna produkcja wynosi

25,000 kurcząt, Za jeden sezon

wylęga dwa i pół miljona kur-

cząt, Trzydzieści wielkich farm

hodowli kur utrzymują w są-

siedztwie tej wylęgarni dla do-

stardzania jaj. Ja) to jut ad-

na maszyna nie zniesie - wy-

siąść tylko zdoła. Właściciel

tej wylęgarni po długich stu-

djach w domu i za granicą prze-

konał się, że wylęgarnie kurcząt

elektrycznością jest ostatniem

głowem w przemyśle hodowania

drobiu, Utrzymuje on również,

że w elektrycznych wylegar-

niach lęgną się kurczęta moc»

niejsze, zdrowsze i szybciej doj-

rzewają do swego produktyw-

nego wieku. \

H U.M O R

W. kuchni

- CóŁ to twoja pani tak się

rozwrzeszczała?

- Zła, że przychodzisz do

mnie.

- Phi... powiedz jej niech się

uspokol, bo ja głośniej krzyczeć

 potratię i siabas.

P
 

włoskich zwyciężył znowu swych
przeciwników, nie 'cty jego gm

podał" się do Samborn.
Nowy kłopot.

 

; Sławna Gloria Swanson, zachwy-
Mussolini wódz cająca artystka filmowa rozwio- Paulina Frederick gwiazda #11: Sędzia JózefMcKenna, członek

nz czwarty zmieniła Sądu Supreme Court opuścił swo-
w wieku 81 lat.

fnstował urżąd przez lat 27,

dia się ostatecznie z miljoperem mowa

#
summa- *

NOWY ŚWIATNIEDZIELA, 25 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 25), 1925.

Wolna! Kto na-
stepny? M

mola, obleculw, te
g" do: śmierci

 

 

 

będzie wlot-Jestanowisko
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W najdawniejszych już cza-

sach, zarówno na brzegach Ni-

lu, jak Tygrysu i Eufratu -

było polowanie najpiękniejszą

rozrywką, uprawianą przedew-

szystkiem przez królówi dostoj

mków aństwa, Znakomity my-
v zyl się takiem samem

jak okryty sławą bo
hater wojny. Ilość zabitej zwie-
rzyny imponowała nie mniej od
liczby pokonanych wrogów i wy
granych bitew. Czasy, kiedy po
lowanie było tylko walką o byt
i wynikało z, konieczności obro-
ny lub zdobycia sobie pokarmu,
minęły widocznie już bardzo da:
wno, skoro na 4-5 tysięcy lat
przed Chrystusem urządzano w
Egipcie z przepychem całe wy-
prawy na ło które wcale nie
były powodowane żadną z tych
konieczności. To, co niegdyś by-
ło walką o byt, zmieniło się w

rozrywkę, sport, pociągający
swem niebezpieczeństwem.
Egipt starożytny posiadał dwa

znakomite tereny do polowania:
dolinyi płaskowzgórza ciągnące
się od wschodu doliny Nilu aż
do morza Czerwonegoi sam Nil,
ze swemi kanałami, dopływami,
ślepemi odnogami, brzegami, po
krytemi zaroślami i papirusa»
mi, w gąszczach których kryty
się nosorożce, krokodyle i sza-
kale, a bliżej pustyni - wy.

Polowanie na lwynależało za-
wsze do najbardziej niebezpie-
cznych, a przez to samo pocig-

    

 

 

 

   

 

Polowanie w Starożytności

 

gających. Gdy w drugiem tysiąc
leciu przed narodzeniem Chrys:
tusa lwy, tępione zawzięcie, za-
częły być coraz rzadszem zja-
wiskiem w pustyniach Egiptu,
faraonowie odrzucii przywilej
wyłącznego na nie polowania.
tracącego już swój urok niebez-
czeństwa, pozostawiając to lu-
dziom mniej szlachetnej kondy~
cji. Mimo to jednak Amenophis
III (1500 r, przed Chrystusam),

chwali się iż polując na mna

zwierzynę, zabił przelotnie 102

lwy wciągu 10 lat. Można więc

sobie wyobrazić, jaka była ska-

la polowania wówczas, kiedy

Iwy nie były uważane za zwie-

rzęta rzadkie.

Kiedy następnie i słonie zni.

kać zaczęły z doliny Nilu, odpa

dlo i to polowanie z repertua

ru rozrywek królewskich. W

tym czasie nastąpił okres wiel.

kich wypraw wojennych farao-

nów w głąb Azji, aż do stepów

i pustyń nad brzegami Eufratu.

Tam, w kraju Naharaima polo-

HALKĄ

31-60 STYCZNIA

Wo MANHATTAN

OPERA HOUSE

  

 

 
 

     

'kadziesigt stoni. Kly stoni zawie

EDJA

Q

wał Tutmozis I (1520 r. przed

Chr.), przywożąc do Egiptu kil-

zione zostały do Teb i złożone

w ofierze bóstwu Amon-Ra.

W Assyrji, zarówno jak w E-
królowie namiętny

wym), uważając polo:

iej godziwą i

szlachetną rozrywkę. Wyruszali

w tym celu z Niniwy w doliny

Tygrysa i Eufratu, czasem zaś

zapuszczali się jeszcze dalej w

góry i stepy kurdzkie, Urządza-

no polowania z nagonką na jele-

nie, na dzikie osly które łapano

na lasso, a nie rzadko także i na

tygrysy. «

I tu jednak ulubioną zwierzy-

ną były lwy, jako najbardzie}

odpowiadające królewskiej za-

bawie, Zwłaszcza król Sardana-

pal (668-626 r. przed narodz.

Chr.) oddawał się polowaniu na

lwy z wielkiem zamiłowaniem.

Poza polowaniem na miejscu,

kazał Sardanapal lwy chwytać

żywcem i osadzać ~w klatkach,

co było nierównie trudniejsze i

połączone z daleko  większem

niebezpieczeństwem, niż polowa

nie zwykłe. Wklatkach tych

przywożono lwy do Assyrji,

gdzie czasem z okazji jakiegoś

wielkiego polowania dworskiego

wypuszczano je z klatek. Na po-

lowanie takię, urządzane przez

Sardanapala, zjeżdżali się za:

proszeni przez niego królewscy

goście krajów sąsiednich.
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Wielki książę Borys, brat kandy-
data na cara rosyjskiego Cyryla,

przybył do Ameryki

CHARAKTER A KONSTRUK-
CJA CIAŁA

Na 88 zebraniu niemieckich
lekarzy i przyrodników w Ins-
brucku wygłosił między innymi
dr. Fruhle bardzo ciekawy od-
czyt o stosunku duszy a raczej
charakteru do budowy i kon
strukcji ciała, wykazując, jak
zajęcie człowieka uwydatnia się
w jego twarzy, ruchach i ogól-
nym wyglądzie.

Dzieci, urodzone w dużych
miastach, są zwykle wyższe od
małomiasteczkowych -i wie}
skich, a dzieci uchodźców w
Ameryce, tamże urodzone, wy-
kazują mimo różnorodności ra-
sy, pewne cechujące dla Ame-
ryki objawy cielesne; to nawet
dzieci żydowskie, tak odporne
na zmiany, Dzieci te wogóle
stają się bardzo do siebie podo-
bne. Znaną jest rzeczą, że
żonkowie z czasem stają się do
siebie bardzo podobni, a pewne
choroby, zwłaszcza tak zwanych
gruczołów o wydzielaniu wew
netrznem, upodabniają tak ty-
powo do siebie chorych,
że już nietylko lekarze, ale i
laicy, którzy widzieli kilku ta-
kich chorych, odrazu z twarzy
postawić potrafią trafną dja-
gmozę danej chóroby. . Wpływ
ducha na ciało i odwrotnie, cia-
ła na duch jest bardzo wybite
ny, faktów mamy ciekawych tu
bardzo wiele, niestety, nauko-
wych ściłych badań i wniosków
zalo za mało, 

ENCYKLOP

NOWA CHOROBA PO UKĄ-
SZENIU PRZEZ SZCZURA

Na posiedzeniu Twa Lekarzy
Wiedeńskich, dr. Winkelbauer
pokazywał chłopca, cierpiącego
na nieznaną dotąd u nas cho-
robę wskutek ukąszenia przez
szczura. Choroba ta w Japonji
jest częsta i zwie sig tam sodok-
ku. Prawdopodobnie chodzi tu
o ogólne zakażenie w rodzaju
kiły, za czem przemawia bada-
nie bakterjologiczne,  jakoteż
skutkowanie salwarsanu,
Choroba ta występuje w 1 do 3

tygodni po ukąszeniu przez
szczura, ewentualnie innego
gryzonia naprzykład wiewiórkę
i cechuje się zasinieniem miej-
sca ukąszenia, obrzmieniem gru
@zołów sąsiednich, jakoteż go:
rączką, występującą w. podob-
bnym typie jak malarja, lecz
trwającą 2 do 3 dni z przerwą
również 2 do 3 dniową i wysyp-
ką na ciele.
W Japonji 10 procent przy-

padków tet choroby kończy się
śmiercią. Choroba ta zjawiła
się do piero na progu rozwoju,
ku 1912 we Włoszech, 1919 w
Niemczech, zwłaszcza w. mia
stach portowych i od tego czasu
od czasu do czasu zjawia się w
Środkowej Europie.

KANAŁ PRZEZ AMERYKĘ
POŁUDNIOWĄ

 
Argentyna i Chile posiadają

od 15 lat kolej, służącą jako łą-
cznik między Oceanem Atlanty-
ekim i Spokojnym. Obecnie ma
być przeprowadzony przez oba
te kraje kanał, łączący oba oce-
any, Kanał przebiegać będzie
przy 47 stopniu szerokości po-
Tudniowej i będzie liczył 650 ki.
lometrów długości. Nie prze"
widuje się większych trudności
przy budowie ( Kanał będzie sław
ny i odda znaczne usługi, gdyż
uczyni" zbytecznem  okrążanie
wybrzeży południowych, Jiczą-
cych około 2,000 kilometrów i

 

Axześwy nie będzie już więcej

 niebezpiecznych dla żeglugi,

t

 

Członek Gabinetu. - Prezydent
Coolidge -naznaczył ,Charles'a
Warrena na stanowisko General.
nego Pełnomocnika na miejsce

Stone

SOCJALIŚCI DUXSCY ZNO-
SZĄ KARĘ SMIERCI

Socjalistyczny .read -duński
wniósł do parlamentu projekt
nowego prawa karnego, Pro-
jekt wprowadza znaczne zmiany
do prawa obecnego. obowiązu-
jącego od roku 1866. „Na miej-
sce dotychczasowych 7stopni
więzień i. prac przymusowych
wprowadza projekt tylko 3 sto-
pnie, najwyższa kara wynosi 18
lat więzienia. Młodzi przestęp-
cy w wieku 16 do 21, o ile nie
są skazani na więcej niż 3 lata
więzienia, będą pomicszcrani w
osobnych oddziałach. Sąd ma
także prawo postanowić utratę

praw obywatelskich. Nowy pro

jekt obniża kary za wykrocze-

nia przeciw ustrojowi, bezpie-

czeństwu państwa, -urzędom

państwowym, za żebractwo i

kradzieże. Natomiast podwyż-

sza kary za dręczenie zwierząt,

za okrucieństwo wobec żony i

razu usłyszał mnie grającą je-
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Młodość wielkiej artystki polskiej

~ Marceliny Sembrich Kochańskiej

 

(Ciąg dalszy ze str. 10-ej.)

dzieckiem" 1 wtedy już wielo-

krotnie przed

publicznością, jako skrzypaczka

i pianistka. Ojciec mój jedna-

kże mówil ml zawsze, że jeszcze

mam „wiele do nauczenia się" i

dlatego też zabrał mnie do Lwo-

wa, gdzie uczyłam się grać na

fortepianie u prof. W. Stenge-

la, Polaka, a w tym samym cza-

sie także uczyłam się grać na

skrzypcach u Bruckmana w tam

tejszem |Konserwatorjum. Na

forteplanie uczyłam się grać u

prof. Stengela przez cztery la-

ta, nie przypuszczając wcale, by

kiedykolwiek w przyszłości mój

nauczyciel był moim .najuko-

chafiszym .mezem. |Odezuwal

on, że jeśli chcę wybić się na

wyższe stanowisko w świecie

muzycznem, powinnam więcej

się kształcić. Wysłano mnie za-

tem do Wiednia, gdzie studjowa-

łam gry na skrzypcach u Józefa

Helmesbergera, dyrektora kon-

serwatorjum, a na fortepianie u-

czyłam się nadal grać pod kie-

rownictwem Juljusza Epsteina,

starszego. Gdy Liszt pewnego

dną z jego rapsodji na fortepja-

nie, a na skrzypcach polskie me

lodje w opracowaniu Wieniaw-

skiego, wyraził swe wielkie za-

dowolenie, lecz gdy usłyszał

mój śpiew oświadczył:

- Spiewaj, śpiewaj -światu,

gdyż posiadasz anielski głos.

„To zdecydowało o mojej ka-

rjerze. Odtąd rozpoczęłam się u

czyć śpiewu u Rochitańskiego w

Wiedniu, lecz hadal  studjowa-

łam grę na fortepianie i na

skrzypcach. Po roku wyjocha-

łam do Medjolanu kształcić się

w śpiewie u Lampartiego (sy-

na).

„W 1847 roku wyszłam za

profesora Stengela i wyjechali.

śmy do Aten, gdzie debiutowa-

łam w Belliniego operze „Pury-
gownanec "..

 

ROSALIE F. JANOER
nxnkJn-m rum. Ra w ia d o mie

olonle, że preprowadalta
ame klncnl-r]. adwokacką po

49 Chambers Street

ty, T.:-nm wore rin
 gine clagu będzie za-

tr praw ne prawy,
 

tanie". Później powróciłam do
Wiednia, aby repertuar mój
przestudjować w niemieckim
języku, potem zaangażowano
mnie na dwa lata do Wielkiej
Opery drezdeńskiej,
nie debiutowałam w „Lucj" w
1880 roku, potem nastąpił wy-
jazd do Madrytu i pierwsze. z >
mych piętnastu sezonów w Pe-
tersburgu i Moskwie,

1883 roku, także śpiewając w o-
perze„Lucia",

NAJWIĘKSZE KOŚCIOŁY
ŚWIATA

Największym kościołem świe»
ta jest kościół św. Piotra w
Rzymie, mieszczący 54,000 osób,
Katedra medjolańska ma miej-
sca dla 37,000 osób, św. Pawła
w Rzymie na 32,000 osób, kate-
dra kolońska na 30,000 osób, św.
Pawła w Londynie i Petronjue
sza w Bolonji na 25,000 osób,
św: Zofji w Konstantynopolu
na 23,000 osób, św. Jana Late"
rańskiego w Rzymie na 21,000
Osób, nowa katedra nowojorska
na 17,500 osób, katedra pizań-
ska i kościół św. Stefana w Wie-
dniu na 12,000 osób, kościół Ma-
rjacki w Monachjum na 11,000
osób, kościół św. Marka w We
necji na 7,000 osób.

 

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICE I OKOLICE]

Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

L. S. DESZ

293 SUTPHIN BLVD,

JAMAICA, L. 1
Tel. Jamaica. 4757.

  
 
  dzieci i za Stan nie-

uważany za okoliczność łago-
dzącą. Projekt wprowadza su-
rowe kary za spekulację i de
fraudację; znosi formalnie ka-
rę śmierci, która zresztą w Da-

nji od więcej jak 30 lat nie by-
ła wykonywaną, Na miejsce

kary śmierci wprowadzone będą
dożywotne roboty karne za

szczególnie ciężkie zbrodnie,  

 

 

ZMIANA LOKALU

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY B. BRAWERA
Znany wśród Polonii od roku 1908, przeprowadził się

pod nr. 65 Avenue A, New York
Zakład powiększony, posiada wszelkie aparaty i wykonuje artystycznie

roboty od najmniejszych do największych

FILJA: 3263-3rd Are., pom. 163 a 164 ul., BRONX

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE:
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Co się stało?
Powiedz!

  

  

  

Chodzę we śnie 'po›
pokoju... i boję się...

to straszne...

  

 

 
Czy pytałeś
się doktora

      

 

     

  

co to znaczy?

  
  

Owszem, Chodziłem po dokto-
rach. Powiadają, że niestety nie
mogą mi nie pomóc. Najwięcej.
powiadają... potrzebny mi jest
dlugi, głęboki sen, tak głęboki,

iżbym raz choć spał nie
chodząc we śnie...

  
  

  
  

  

  
  

Mam radę... Palnij
sobie kulą w łeb, a
zaśniesz tak moce
no, że cię armaty

nie zbudzą.

  
    
  
  

  
  

   

 

  

    

 

   

     
   jesz, Edy

4 drogi płacze

- Masz za to
te sig śmie

   

   

" Alek Mutt}, ja ci tyl-
ko daiem dobrą radę, bo

mi ciebie żal.

    

 

 

 

   

 

 

łóżka nie be-
dziesz mógł
chodzić we

śnie...

   
  

A widzisz, że te.
raz, gdy jest“

Preywigzany do

    
  /

chodzić...

Dobrze tak GI-
vim,,,dobrze,

. jak... teraz."

| To cl się udało przyja-

| cielu. - Powiedziałeś, że

sznur zatrzyma mnie

skoro zacznę |

  

        
  

  

 

, Raz. to się na:
zywa robo T
lubię brac To :

dziab dla m ie.m

+

   

   

 

  

Mam zupełnie nowy pomysł!

Przywiąż sobie nogi do łóżka, a

nie będziesz mógł chodzić
we śnie...

Mutt teraz śpi "jak

rabity. - Pójdę do
Givima. .

Ostrożnie: -
, Givim...

Ostrożnie...Uważaj!... drzwi, na

podwórze.

         

    

  

   

   
Więc widzisz, skorobyś za-

To co innego. - czął we śnie chodzić, sznur Ą    
   Muszę przyznać zatrzyma cię 1 przebudzisz

się. Chyba rozumiesz, co
mam na myśli. He?

 

 

Rozumiesz Gi»
vim, po co cig

(~ Naturatnie
D '\ te wiem!

>
>\__/  

   

 

  

 

Gdzie się znajduj
jestem - ?

 


